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Przeciw krępowaniu swobodnego rozwoju 


polskiego ruchu spółdzielczego 


WARSZAWA 20. 2. (tel. wł. G) Dziś 
Ww Sejmiet po kilkudniowej przerwie obra- 
dowało przadpołudniem kilka  komisyj, 
Dużo posłów przybyło na posiedzenie sej- 
mowaj Komisji Spraw Zagranicznych, 
licząc, że usłyszą ekspose ministra Becka 
gdyż zapowiadał je przewodniczący pos, 
Radziwiłł. 

Zapowiedź ta jodnak nio sprawaziła się, 
gdyż min. Bock nie przybył. 

Posiedzanie trwało zatem bardzo krót 
ko i uchwalono trzy ustawy o przystą- 
pieniu Polski do konwencyj międzynaro- 
dowych. 

Najbardziej interesujące było posie- 
dzenie Komisji Skarbowoj, na którem o= 
mówiono projekt wnieci>naj przez rząd 
noweli do ustawy o spółdzielniach. W dys 
kusji przemawiał pos, Gruetzmacher z 
Klubu Narsdoweg), wskazując, że spół- 


dzielczość w Polsce jest bardzo różno- 
rodna pod względem narodowościowym, 
idzowym i gospodarczym. Mamy spółdziel 
nia polskie, ruskie, niemieckie i żydow- 
skie. Polskie spółdzielnie łączą się w 
związki rewizyjne a grupy tych związków 
powstały na odrębnych podstawach ideo- 
wych. 

Różnice ideowe poszczególnych snpółdziel- 
ni i ich związków są nieraz bardzo 
znaczne I głębokie a mimo to nowela 
bagatelizuje je całkowicie i chce  połą- 
czyć wszystkie w jednej radzie spółdziel- 
czej, a Ściślej mówiąc w jednej osobie 
przewodniczącego tej rady, urzędnika, 
mianowanego i obdarzonego dyktatorską 
niemal władzą. Spółdzielnie pozbawione 
mają być wolnego wyboru odpowiednie- 
go dła siebie związku i przyłączone tery- 
torjalnie do związku narzuconego. 


Zatwierdzenie wyroku 


na mordercę Śp. 


WARSZAWA, 20. 2. (Tei. wł. G.). 
Dziś na wokandzie Sądu Najwyższego 
znalazła się sprawa zabójcy studenta 
wydziału weterynarii we Lwowie $. p 
Grodkowskiego, Mojżesza Katza, Jak 


Grodkowskiegó 


wiadomo, sąd apelacyiny powiększył 
karę Katzowi z 4 na 6 tat 

Obrońcy wnieśli skargę kasacyjną, ta 
jednak została przez Sąd Najwyższy od 
rzucona i wyrok uprawomocnił się, 


Epidemia odry we Lwowie 


Lwów, 21 lutego. 


tyi z terenu trzech Województw połu- 
dniowo - wschodnich, zanotowano w 
tym roku większą ilość wypadków odry. 
Znaczniejszą ilość wypadków odry za- 
notowano we Lwowie, w tygodniu po- 
przednim zgłoszono około 200 wypad- 
ków, a cyfra ta niewątpliwie faktycznie 
jest wyższa, ponieważ ewidencja odry 
nie jest dokładna. W tygodniu bieżącym 
ilość zgłoszonych wypadków odry we 
Lwowie wskazuje, że nasilenie tej epi- 
de:rii zmniejsza się. 

Jako rzecz ciekawą należy zanoto- 
wać, że w tym roku na odrę chorują 
nietylko młodzi, ale i starsi, znacznizj- 
szą ilość wypadków notuje się w kla- 
sach wyższych, a nierzadko się zdarza, 
że także ludzie starsi zapadają na odry, 
oczywiście ci, którzy jej nie przecho- 
dzili. 

W kołach lekarskich zwracają uwa- 
gę, że wysokie nasilenie odry we Lwo- 
wie zdarza się mniejwięcej co 4 lata. 
Ostatnio znaczną ilość wypadków odry 


l | notowano w r. 1930, przedtem w r. 19-5. 
(t) Według nadchodzących informa- | 


W roku bieżącym stosunkowo bat- 
dzo małą ilość notowano wypadków 
szkarlatyny i dyfterytu. We Lwowie na 
szkarlatynę chorych jest obecnie 33 
osób, co w porównaniu z rokiem ubieg- 
łym stanowi bardzo małą ilość. Na dy- 
fteryt chorych jest zaledwie 9 osób. 

Wobec pogłosek o epidemii tyfusu 
plamistego i brzusznego w całym kraiu 
należy wyjaśnić, że we Lwowie są o- 
becnie chore tylko 2 osoby na tyfus p'a- 
misty i 2 osoby na tyfus brzuszny. 
O epidemji więc niema mowy, a dodać 
należy, że powyższe wypadki pochodzą 
z prowincji, osoby zaś chore leczą się 
w pawilonach zakaźnych. Władze sani- 
tarne na terenie trzech Województw po- 
łudniowo - wschodnich w okolicach, 
gdzie zwłaszcza wśrćd ludności mało- 
miasteczkowej i wiejskiej wydarzyły stę 
wypadki tyfusu, poczyniły wszelkie za- 
rządzenia, aby przez kontrolę i zarzą 
dzenia porządkowe niedopuścić do roz- 
wleczenia tyfusu. 
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WYCIĄC Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
POSIEDZENIA NIEJAWNEGO 


Sąd okręgowy Wydział VI. 1. karny 
we Lwowis w składziz S.O, W, Medyński 
jako Przewodniczący, S,O. Dr. J. Loc- 
ker i Dr. L. Dworzak jako Głosujący, w 
sprawie konfiskaty Nr. 41 ABC. czasopis- 
ma pt, „Kurjer Powszechny“ z daty 
Kraków — Lwów dnia 12 lutego 1934 r. 
do Sygn. VI. l. P. 86/34 na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 14 lutego 1934 roku 
po wysłuchaniu zdania Prokurat>ra Są- 
du okręgowego we Lwowiz postanawia. 
uznać za usprawiedliwioną dok>naną dn. 
11 lutego 1934 przzz Starostwo grodzki3 
wə Lwowie konfiskatę czasopisma pt. 
„Kurjer Powszechny* Nr, 41 ABC z daty 


Kraków — Lwćw, dnia 12 lutego 1834 r] 


zawierającego: 1) w artykule pt.: „Re- 
dukcja w Magistracie itd, w ustępiż od 
słów; „Od jednego'*'., do słów: „oszczęd- 
ność* — znamiona występku z art. 127 i 
170 kk. — zarządzić zniszczenie całeg) 
nakładu i wydać w myśl par, 493 pk za- 
kaz dalszzgo rozpowszzchniania tego pis- 
ma drukowego, Zarazem wydaje się od 
powiedzialnemu redaktorowi tego czaso- 
pisma nakaz, by orzeczenia niniejsze u- 
mieścił bezpłatnie w najbliższym num: 
rze i to na pierwszej stroni. Niewyko- 
nanie teg nakazu pociąga za sobą na- 
stępstwa przewidziane w $ 21 ust. druk. z 
dnia 17 grudnia 1862 Dz. p.p. Nr 6. ex 
1863 tj. zasądzeniz za przekrJorenie na 
grzywnę do 400 złotych. Przewodniczący: 
'W. Medyński wr. Protokulant: Fritz wr. 
Za zgodność st, szkrztarz. 


„rych wypadkach od władzy 
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Rewidenci mają kyć uzależnieni od 
władzy zewnętrznej, mianującej ich, 
względnie zatwierdzającej. Co więcej, -- 
powstawanie spółdzielni ma być uzależ- 
nione od rady spółdzielczej, a w niektó- 
administra- 
cyjnej, nie zaś od potrzeb zainteresowa- 
nych udziałowców, 

Tə i tym podobne inowacje nie są 
niczem innem, jak tylko dążenizm do o- 
panowania ruchu spółdzielczego, oraz 
pozbawienia go wszelkiej samodzielności 
i swobody rozwoju Jest to przytem 
wyrazem głębokiej nieufności do społe- 
czeństwa i chęcią odebrania mu wolności 
samodzielnego wyrabiania się. Takie sta 
nowisko jest w całej swej istocie sprzacz 
sa z poglądami Obozu Narodowego na 
rolę społeczeństwa i dlatego Klub Naro- 
dowy wypowiada się przeciw tendencjom 

noweli. 
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W diuższej kilkugodzinnej dyskusji 
przeciw projektowi rządowemu  przema 
wiał pos. Zaremba z PPS, pos. Langer 
z Klubu Ludowego i bucki z klubu ukra- 
ińskiego, 

Pos. Bojanowski z Klubu Narod weg» 
zgłosił szerzg poprawek w duchu wywo- 


dów pos, Gruetzmachera, jzdnak, jak 
zwykle 
wszystkie poprawki głosami BB odrzu- 


cono i ustawę przyjęto przeciwko głosom 
całej opozycji. 

Na posiedzeniu Komisji Prawniczej 
rozpatrywany był projekt ustawy o ochr» 
nie przyrody. Na posiedzenia przybył z 
Krakowa wybitny przyrodnik polski prof. 
Szafłer. (W dyskusji nad ustawą przema 
wiał jedynie pos. Czapiński z PPS, który 
zaatakował „,IKC* za szereg artykułów 
zamieszczonych w tym dzienniku, zwal- 
cających ideę stworzenia Parku Narodo= 
wego w Tatrach., Pos, Czapińskiemu 
przerywał nieustanni3 mocno poirytowa” 
ny poseł z BB red, Rubel, występujący 
przy tej sposobności przeciw artykułom 
,Kurjera Lwowskiego” | innych pism na- 
rodowych, oświetlających motywy  zaję- 
t3g> przez „IKC“ stanswiska. 

Ustawę o ochronie przyrody uchwalon? 


50 minut obrad Sejmu 


WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł. G.). | w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Dziś o godz. 4 popoł. odbyło się półtora” I 


godzinne posiedzenie plenarne 
Na posiedzeniu tem 

bez dyskusii przyjęto 8 ustaw o ratyft- 
Kacii różnych umów międzynarodowych, 
następnie również bez dyskusji przyję:o 
ustawę o poborze rekruta na rok 1934 
Za tą ostatnią głosowali przedstawiciele 
wszystkich klubów z wyjątkiem P. P. S. 
Nieco szerzej omówiono projekt ustawy 
o załatwianiu zatargów zbiorowych po- 
między właścicielami nieruchomości 
miejskich, a dozorcami domowymi w 
woi. poznańskiem. Przedstawiciele stron- 
nictw robotniczych z Poznania przema- 
wiali, żądając większej ochrony prawnej 
dozorców domowych. Ustawę przyjęto 


Sejmi. 1T WIÓRO jeszcze nowelę do „Fundi? 


Na samym końcu posiedzenia załut= 


Pracy“. Nowela ta dotyczy urzędników 
państwowych, a młanowicie 
tormalnego ich zwolnienia od opłat na 
rzecz Funduszu Pracy. 

Pozostaje to w związku z nową ustawa 
uposażeniową, która, jak wiadomo, zmie: 
niła system potrącania podatków i ia: 
nych opłat publicznych z płac urzędni- 
czych. Przy tej sposobności pos. Szulik 
z Ch. D. omawiał kwestje bezrcboc'». 
w szczególności stosunki na G. Śląsk1. 

Na tem posiedzenie zakończono. N1- 
stępne odbędzie się w piątek 23 lutego 
o godzinie 19 rano. 
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Dlaczego nie ogłaszają 
zmiany Konstytucji ? 


WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł. G.).| to pogłoski ze sfer sanacyjnyct, które 
Fakt, że do tel pory nie odesłano usta- | niezawsze się sprawdzają. Przyjmować 
wy konstytucyjnej do Senatu tłumaczą | je więc trzeba z dużem zastrzeżeniem. 


w prasie sanacyjnej w sposób następu- 
jący: 

Uchwalenie zmian Konstytucii musi 
pociągnąć za sobą cały szereg innych 
aktów, przedewszystkiem rozwiązanie 
Izb ustawodawczych i nowe wybory. 


Kierownicy obozu rządowego uważa- 
ją, że przedewszystkiem należy wszę* 
dzie zakończyć wybory samorządowe i 
że wobec tego zbyt szybkie ogłaszanie 
zmian  Konstytucii iest niewskazane. 
Projektują więc, żeby uchwałę Sejmu z 
dnia 26 stycznia przesłać do Senatu do- 
piero w pierwszych duiach marca. Senat 
ma na zapowiedzenie zmian termin 30- 
dułowy, nie zdąży iednak tego uczynić 
gdyż sesja będzie zamknięta 22 marca 
więc zmiany Konstytucji weidą pod o- 
hrady Senatu dopiero w jesieni i nowa 
Konstytucja ma być ogłoszona 11 listo- 
pada. 

W ten sposób wybory do [zb ustawo- 
dawczych wypadłyby na marzec roku 
przyszłego. 

Raz jeszcze trzeba zaznaczyć, że są 


Wydział muzykologiczny 
w Uniwersytecie warszawsk. 
WARSZAWA. 20. 2, (tel. wł. Gò 
Dziś o godzinie 10 rano w Konserwa- 
torium warszawskiem odbyła się uro- 
czysta inauguracia wydziału muzyko* 
logicznego. Wydział muzykologiczuv 
będzie w ścisłym związku naukowvm z 
Uniwersytetem warszawskim, a ukoń- 


czenie tego wydz ału dawać będzie ty- 
tuł magistra iilozofii. 


Awanse nauczycieli za rok 


WARSZAWA. 20. 2, (tel. wł. Q.) 
Zwiazki nauczycielskie informowały się 
w Ministerstwie oświaty w sprawie 
warunków awansowania na podstawie 
nowej pragmatyki służbowej. Wyjaśuio 
no im. że awansowanie nauczvcieli prze 
nrowadzone będzie z dniem 1 stycznia 
1935 r. ;obemie automatycznie wiek- 
szość nauczycieli. 
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„KURIER* z dnia 22 lutego 1934 


Polityka zagraniczna i wewnętrzna 


Oderwiimy się raz od aktualności 
dnia i zagłębmy się dla odmiany w roz- 
ważaniach ogólnych, naturalnie z zakre- 
su polityki. 

Przed paru dniami rozmawiałem 2 
człowiekiem doświadczonym, przekonań 
narodowych, a bardzo arbitralnym. N'e 
chciał on mówić o sprawach wewnętrz- 
nych Polski. Przerywai mi z irytacja, 
ilekroć wyrażałem niezadowolenie z 
różnych objawów naszego życia. Jest 
zdecydowanym optymistą, a optymizm 
jego zrodził się z przeświadczenia, że 
obecnie nasza polityka zagraniczna jest 
na właściwych torach, a wobec tego 
tamtą rzeczy schodzą na dalszy plan 
Trochę cierpliwości, a czas, najlepszy 1 
uniwersalny lekarz, sam je usunie. 

Dobrze jest czasem, zwłaszcza w 
Yhwili obecnej, poddać się takiej kąpisii 
w optymizmie, To też nie oponowałem 
zbyt silnie, wypowiedziałem tylko zda- 
nie, że my przecież nie znamy naprawdę 
tajników naszej polityki zagranicznej. 
Dochodzą do nas pewne wiadomości o 
charakterze czysto zewnętrznym, ala 
właściwie niebardzo wiemy co się poza 
hiemi kryje. „Z drżenia ziemi czyż ludzie 
głąb nurtów docieką, gdzie płynie, czy 
się domyślą?* Coś się dzieje, kilku czy 
kilkunastu ludzi niewątpliwie musi o 
tem wiedzieć, ale przeciętnego zjadacza 
phleba karmi się ogólnikami... Może więc 
jest tak, może inaczej. Niełatwo wyciąg- 
łąć wnioski z przesłanek, które polegają 
na domysłach. 

Ale przejdźmy do kwestji ogólne. 
Podczas razmowy narzuciły mi się z 
niezwykłą intensywnością pewne pyta- 
nia: Czy rzeczywiście polityka zagra- 
niczna w porównaniu z wewnętrzną jest 
tak doniosła, że ta druga wobec niej nie 
prawie nie znaczy? Jakie zachodzą mię- 
dzy niemi związki? Czy jest możliwe, 
aby w jednej mogło równocześnie dziać 
się dobrze, w drugiej źle czy przynaj- 
niej znacznie gorzej? 

Otóż rozważywszy dobrze te pro- 
dlemy, doszedłem do przekonania, że 
tak nigdy nie będzie. W czasach obec- 
nych, kiedy wiadomości oblatują świat 
w kilka minut, kiedy istnieje tak żywa 
wymiana międzynarodowa, kiedy kwe- 
stje wewnętrzne państw mogą nieraz 
poważnie wpłynąć na bieg spraw na ca- 
łym świecie, rządy poinformowane są 9 
tem, co gdzie się dzieje, doskonale — 
często lepiej, niż sami obywatele danego 
państwa. Powagę w oczach zagranicy 
daje tylko siła. 

Na czem ta siła polega? Liczy sie 
armię na stopie pokojowej i wojennej, 'i- 
czy się działa, karabiny maszynowe, 
aeroplany i statki, Ale najbardziej szcze- 
gółowa analiza ilości i jakości armii czy 
floty oraz pogotowia wojennego nie daje 
jeszcze całego obrazu. Minęły czasy, 
kiedy w Polsce panował zamęt we 
wnętrzny, a kilku lub kilkunastotysięcz- 
1e wojska odpierały najazdy i czyniły ią 
postrachem chciwych sąsiadów. Dz'ś 
wojna obejmuje trybami swej maszyny 
całe społeczeństwa. A gdy jej niema, to- 
czą się bezkrwawe, a niemniej doniosłe 
wojny gospodarcze, — o rynki zbytu, O 
walutę, o możność pokojowej ekspansji. 

Z tych powodów polityka zagranicz- 
na jest w ścisłym zwiazku z wewnętrz- 
ną. Największa mądrość dyplomatyczna 
nie da silnego stanowiska państwu we- 
wnętrznie słabemu. 

Na czemiże polega ta wewnętrzna 
siła. która jest nieodzownym warunkiem 
powodzeń nazewnątrz? Składa się na 
nią cały szereg dziedzin, między któremi 
zresztą zachodzą organiczne związki. 


A więc wchodzi tu w grę położenie 
gospodarcze, oświata i kultura ducho- 
wa, wymiar sprawiedliwości, adminł- 
stracja itd. Dopiero dodatni stan tego 
wszystkiego rodzi zadowolenie obywa- 
teli, dające siłę nazewnątrz. 

Państwo nigdy nie było sumą skład- 
ników, a tem bardziej, nie jest niem 


państwo nowoczesne z obfitością swych 
funkcyj i swym skomplikowanym orga- 


nizmem. Wszędzie kółko zazębia się, za 
kółko, jedna rzecz oddziaływa na dru- 
gą. Nie wystarcza, jeżeli pewne działy 
życia będą przedstawiały się dobrze, 
wszystkie muszą być na pewnym mini- 
malnym poziomie. Inaczej szwankuje 
całość. 

Zupełnie tak samo przedstawia się 
stosunek między polityką zagraniczną i 
wewnętrzną. Czy można wyobrazić so- 
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bie pracującego wydatnie i dużo tą pra: 
cą osiągającego człowieka, którego 
chociaż jeden z ważnych organów to: 
czyłaby ciężka choroba? 


Te rzeczy wydają mi się truciznann, 
których właściwie nie trzeba powtarzać, 
A jednak w naszem społeczeństwie mału 
kto je rozumie. Jest to zapewne wyni- 
kiem trwającej przez szereg pokoleń 
niewoli. I z tego właśnie powodu po- 
zwoliłem sobie na tych parę ogólnych 
uwag, 

W. T. 
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„Jak Wilhelm Ilinterwenjował przeciw autonomii 


Królestwa Polskiego 


Paryska „Revue Universelle" ogła 
sza dalszy ciąg słynnych listów Xiężny 
Radziwiłłowej (z domu hr. Caste' lane) 
do generała włoskiego Robilauta. — 
Pierwszy tom tych listów, wydany już 
w książce, daje niezmiernie ciekawy 
obraz pierwszych lat panowania cesa- 
rza Wilhelma II. X'eżną Padziwiłłowa, 
Żona pruskiego generała, żyła w Berii- 
nie przez lat kiłkadziesiąt i cieszyła Się 
zaulanem najwybitnisiszech osobirto- 
ści urzędowych Niemiec oraz przyjaź” 
nią cesarza, który często ią zapraszał 
na obiady i sam się wpraszał do jej do- 
mu. Żaden ambasador nie był napewno 
tak dobrze poinformowany jak ona o 
wszystk em, co się w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej w Berlinie przygotowy- 
wało. 

W tomie drugim. jeszcze niewyda- 
nym. tych listów znajdujemy pod datą 
O grudnia 1905 r. nteresująca wiado- 
mość o stosunku cesarza . Wilhelma II 
do Polaków. Było to wkrótce po ślubie 
Kronprinca, na którym cara M'kołaja II 
reprezentował jego młodszy brat wielki 
Xiążę Michał. Z tej rach Xiężna opo- 
wiada gen. Robilautowi treść rozmowy» 
jaką miał jej zięć, Józef hr. Potocki, 
z carową wdową; matką W. X. Mi- 
chała: 

„Wyobraź Pan sobie — mówiła 
carowa do hr. J. Potockiego — że 
cesarz Wilhelm przeraz'ł siè konsek- 
wencjami, jakie mogła wywołać wol- 
ność sumienia, przyznana przez mo” 
jego svna, a dotycząca przeedwszvst 
kiem Polski. Mówił o tem niedawno 
w Berlinie mojemu młodszemu sz no 
wi, podkreślając wobec niego. ż2 nie 
trzeba więcej czynić żadnej, nawet 


najmniejszej koncesji Polakom, gdyż 

przeciwnym razie nie będzie można 

utrzymać ich w Nieczech ani w 
Austrj (sanscela, ou ne pourrait plus 
les tenir vi en Prusse vi en Autriche) 
i dał synowi własnoręcznie zapisany 
papier, na którym umieścił wszystk'e 
te rzeczy. których nie należy nigdy 
przyznawać Polakom. 

Odkąd to wiem — dodaje Xsiężna 
Radziwiłłowa — przvznaję, że zaczy 
nam wierzyć, 'ż wpłv cesarza nie 
mieckiego szedł w tym kierunku, by 
przeszkodzić autonomii _ Królzstwa 
Polskiego, i że spowodował o" 
wszystkie decyzje odnoszące się do 
stanu oblężenia w tvm kraju“. 

Wiadomość, że Wilhelm II interwen 
jował u Mikołaja II przeciw autonomii 
Królestwa. była w kołach politvcznych 
polskich znaną. W liście X. Radziwiłło- 
wej znajdujemy w każdym razie jedno 
jeszcze jej potwierdzen'e, które warto 
teraz przypomnieć — choćby z okazji 
75-lecia urodzin ostatniego cesarza Nie 
miec. 

Szkoda, że avtorką listu nie poin- 
formowała o tej rozmowie wszystkich 
członków rodziny Radziwiłłów. Wie- 
dzieliby oni wówczas į to ze źródła ris- 
endeckiego, że głównym przeciwni- 
kiem sprawy po'skiej są i pozostać mu- 
sza Niemev. ©szczedz'łoby to wiele złu 
dzeń w czasie wojny. 

I isty Radziwilłowej, która choć po- 
siadała dobrą także w h. zaborze rosyj 
skim (odrestaurowała Nieśwież) prawie 
pozatem o Polsce nie wspomina, — za- 
wieraja mnóstwo anegdot ; barwnych 
określeń, kursujacych zapewne w Swo- 
im czasie w Berlinie. O cesarzu Fran- 


— 


aiszku Józefie pisze ona, że jest „uzna 
wanym przeż wszystkich za najwięk- 
szego z wszystkich niedołęgów”. Przy- 
pomina to określenie hr. Sternberga 
o przedostatnim cesarzu Austrji: „Głu- 
pi jak muł į uparty jak muł“. Wobec 
cesarz aWilhelma II Xsiężna przecho- 
dzi przez różne fazy uczuciowe: po- 
kpiwa z jego oratorskich występów, 
żywi podziw dla jego wiary w misję 
cesarską, wkońcu wyraża jednak nie” 
pokój w przyszłość Niemec, a to pod 
wpływem afery marokańskiej. W ro- 
ku 1907 tak ujmuje swe wrażenia z roz- 
mowy. z cesarzem przy stole: „Jest on 
straszliwie niespokojny, ciągle w ru: 
chu i mówi, więcej niż k edykolwiek: 
dowcipy i to dosyć głupie, Śmieje się 
nieustannie w sposób wymuszony, nóc 
nie ie, mówi bez przerwy, w całej je- 
go fiziognomii widać napiecie nerwo- 
we. które mi sprawiło przykrość". 

Po procesie Eulenburga (właściwie 
Hardena) pisze Xsiężną (grudzień — 
1907): - - 

„Znajdujemv się w tak złej sytuacjł 
że pytam czesto. czv cesarz nie bę- 
dzie zniiszóny Tzticić się w straszną 
wojnę, by wviść z trudności wewnętrz- 
nych. Oby Bóg nas od tego zachował”. 

Xsiężna dobrze przew'dywała. 

JAN MATYASIK. 
| erem — NOWE PA "| 

Reumatycy i cierpiący na bóle nsrwo- 
we powinni we własnym tinteresia wy- 
próbywać tabletki Togal, Togal uśmierza 
ból:, Nieszkodliwy dla. serca, żołądka i 
innych organów. Spróbujcie i przekonaj- 
cie się sami lecz żądajcie wee własnym 
interzsie tylko oryginalnych tabletek T>- 
gal. Do nabycia we wszystkich si 


RENE PINON O PAKCIE 


Znakomity publicysta francuski. p: 
Rene Pinon, poświęca paktowi polsko- 
n'emieckiemu z dnia 2%. I. na”topniace 
uwagi w zeszycie „Revue des deux 
Mondes“ z dnia 15 bm.: 

„— Kanclerz Hitler przywiązują taką 
wagę d3 sukcesu, którego szuka w Au- 
strji, że nie zawahał się zawrzeć z Polską 
paktu 3 nieagresji, podpisanego w dniu 
26 stycznia wBerlinie, W ten sposób d2- 
klaracja z dnia 15 listopada u. r ujeti 
została w formę prawną. Żadnej aluzji də 
bieżących trudności —— czy to w koryta- 
rzu, czy na Górnym Śląsku, czy w Gdań- 
sku. Żadnego zrzeczenia się roszczeń nis- 
mieckich, jedynie wzajemne stwierdzenie 
wspóln=j woli nie uciekania się do woj- 
nya 

Przechodząc do celów, jakie miał 
Hitler, zawierając ten pakt, p. R. Pinon 
ocenia je tak: 

„— przedewszystkiem chodzi o to, 943- 
by, — w niczem nie narażając rosztzeń 
niemieckich, — zamanifestować swoją do- 
brą wolę i dążenie do pokoju. Następni» 
chodzi mu o tə, ażeby w ten sposób udo- 
wodnić, ż odwoływanie się do Ligi Naro- 
dów jest zbyteczne i bezużyteczna, że i 
bez tego bardzo łatwo jest dojść do poro- 
zumienia z Rzeszą hitlerowską. Naksniac 
chodzi mu o to. ażeby izolować Polskę, od 
dzielić działanie połski od działań Fran 
cji i Małej Fntznty. zneutralizować P>l- 
ske na czas, kiedy Niemcy będą zajęte w 
Austrii, bvć może, — później wciąrnąć 
Polskę do akcji w Kierunku Kijowa 
i Połtawy'*, 


Przytaczając w dalszym ciągu arty- 
kuł „Gazety Polskiej . stw'erdzający 
z zachwytem, że odtąd sprawy stosun- 
ków polsko-niemieckich nic beda uza- 


leżnione od żadnych ciał międzvnaro- 
dowych. lecz stanowić będą , odrębny 
system“, p. Rene Pinon dodaje: 

„= W tem  wszystkiem najbardziej 
zdumiewające jest to, że organ pół urzę- 
dowy p. Becka wyraża radość z tego tė- 
ta a tóte., Jeżzli Polska pozwoli na pə- 
żarcie Austrji, musi ona liczyć na to, że 


.przyjdzia kolej i na nią. Jeśli Polska da 


się wciągnąć w pułapkę polityki wschod- 
niej, można ż całą ścisłością przepowie= 
dzieć, że czeka ją nowy rozbiór (podkre- 
ślenia tłómacza)*'. 


Jak ocenia znaczenie tego paktu 
prasa niemiecka. pyta autor: 

„— Istotny sens tej historji znaleźć 
możzmy w Deutsche Allgemein3 Zeitung, 
która pisze tak: 

„Układ z Polską świadczy o tem, że 
polityka zagraniczna Rzeszy, licząc się z 
centralfem położeniem Niemiec, posta- 
rała się złagodzić naprężone stosunki ze 
swym sąsiadem wschodnim, — i to na 
czas dłuższy, ażehy mieć odtąd możność 
zajęcia się z większą intensywnością pro- 
blsmem zachodnim." 


„Madrej głowie dość po słowie”, do- 
daje od siebie p. R. Pinon. 

Zastanawiając się zkolei nad sytia- 
cją, w poszczególnych krajach, autor 
powraca do Niemiec i zatrzymuje się 
nad artykułem ministra Goeringa w 
„Morning Post“ z dnia 29 stvcznia br. 
Goer ng tłómaczy w tym artvkule po” 
stęnowanie Niemiec w. chwi! wvbuchu 
wojny i pogwałcenie neutralności Belgii 
jako akt samoobrony: 

„— Ażeby uniknąć porażki i zniszcze- 
nia. armia niemiecka przeszła przez Belg 


ję. Była to wdjna uprawnionej obrony w 
najszlachetniejszem znaczeniu tego sło- 
wa." 

Przytaczając te słowa Ĝoeringa, pl- 
sarz francuski kończy swą ocenę sytua- 
cji politycznej temi słowy: 

„= Kto jest zdolny do taki3go kłam- 
stwa i takiej bz3zczelności, ten stanowi już 
dzięki temu straszliwa niebezpieczeństwo 
dla pokoju i *usprawiedhwia wszystkie 
środki ostrożności i obrony, ten zasługuj? 
na to, ażeby być izolowanym jak wście- 
kł: zwierzę,“ 

Kto zna ostrożną į umiarkowaną mo- 
wę sprawozdań politycznych p. Rene 
Pinon i porówna ją z twardą mową 
przytoczonej przez nas opinji, ten łat- 
wo zrozumie, jakie wrażenie sprawił 
pakt we francuskich kołach, najbardziej 
Polsce życzliwych. 


* 
orome 


rozpowszechnienie 

słowa drukowanego 

postawiło reklamę pra- 

sową na naczelnem miejscu 

w działalności reklamowej. Po- 
twierdza to przemysł i handel tych 
krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t.j. Zachodu i Ameryki. 
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Po krwawym karnawale - krwawy popielec 


KLIIPIPR" > dni; 29 lutego 1934 


Śchutzbund nie daje za wygraną 


BERLIN. 19 2. (PAT). Wedle donie- 
sień z Wiednia dyrekcja policji otrzy- 
mała dziś telegraficzne zawiadomienie. 
że ubiegłej nocy w pobliżu Salzburga d3- 
konano zamachu dynamitowezo na kabel 
telefoniczny łączący Wiejeń z krajami 
zachodu. Sprawcv nie schwytano. 

Do rana połączenie telefoniczne Wiednia 

z zachadem hyło przerwane. Rozmowy 

ze Szwaicarią leszcze w nołndnie pro- 
wadzone były via Berlin. 

Doszło też do starć w dzielnicy Sim 
mering. Patrol Heimwehry natknał się 
na grupe Schutzbundu zaiętą składaniem 
karahinów maszynowych. W ` czasie 
strzelaniny poległo trzech Socjalistów 
a dwaj odnieśli ciężkie rany. 

W jednei z kawiarń znajdujących się 
naprzeciw kościoła św. Szczepana wy* 
buchta petarda która wyrządziła znacz- 
ne szkody materjalne. Kilka osób dozna- 
ło wstrząsu nerwowego. 

BERLIN. 19. 2. (PAT). ..Bórsen Ztę.” 
utrzymuje. że dyrekcja policji wiedeń- 
skiej oblicza ilość śmiertelnych ofiar 
krwawych wyradków w Austrji do wie- 
czora 14 bm. na 1730 zabitych. 

Wedle dziennika ilość zabitych sięga 
ponad 2.000, 


— 


Broń i żołnierze 


ponieważ najkrwawsze walki toczyły 
się 15 i 16 bm. Dziennik opisuie dalej 
wstrząsające Szczegóły starć i notuje 
pozłoskł. że w czasie szturmu na tak 
zwany Schlingerhof we Fioridsdoriie za- 
strzelono 17 dzieci w wieku poniżej 
10 tat. 
Zrozpaczone kobiety pisze dalei dzien- 
nik. zamknięte w budynku, chcąc po- 
wstrzymać oddziały wojskowe od bom- 
bardowania domów. 
stawały w otwartych oknach. trzymałąc 
w ręku dzieci. 
O zażartości. jaka udznaczali się wal- 
czacy po obu stronach. świadczyć ma 
fakt. że w dzielnicy Gódling 12-letni 
chłopiec wybiegł na spotkanie patroin 
Heimwehrv z rewolwerem. z którego 
strzelał do żołnierzy. Żołnierze rozbiii 
dziecku głowe kolhami karabinów, 


SĄNY DORAŻNE „PRACUJĄ“ 


WIEDEŃ. 19. 2. (PAT). W Steyer z9- 
stał wykonanv wyrok śmierci na człon- 
ku Schutzb* '" nazwiskiem Józef Ahrer. 
W Leoben r: zpoczał się dziś przed są- 
dem. dorażnvm proces przeciw socjal- 
demokr. postowi Wallischowi, 


Dziś w Wiedniu sąd doraźny rozpa- 


czescy w Austrji 


Rewelacje węgierskiego dziennika 


BUDAPESZT. 19. 2. (PAT). „Pesti 
Hirlap“ zamieszcza szereg rewelacyjnych 
wiadomości o dostawach broni czecho 
słowackiej dla Schutzbundu austrjac- 
kiego. Dziennik podaje, że 
w Wiednin zatrzymano 2 wagony amu 
nicji czeskiej, nadanej dla Schutzbundu 
jako naczynia. Dnia 13 bm. miało prze 
kroczyć granicę austrjacką 30.006 nie- 
regularnych żołnierzy czechosłowackich, 
przeważnie robotników, którzy mieli 
wziąć udział w rewojucii austrjackiej 
pod pozorem przyjścia z pomocą zagro” 


o ec OOO 
ZWYŻKA FUNTA ANGIELSKIEGO - 


WARSZAWA, 19. 2. (PAT). W dniu 
dzisiejszym nastąpiła na wszystkich 
giełdach dalsz dość poważna zwyżka 
waluty brytyjskiej. Dolar pozostaje 
mniejwięcej na poprzednim poziomie. 
Wzrost funta ang. tłumaczony jest, jak 
dotychczas, osłabieniem interwencji an- 
gielskiego funduszu walutowego. B. po- 
wolny spadek dolara ostatnio zresztą 
zatrzymany, świadczy 0 trudnościacn. 
na jakie napotykają Stany Zjedn. przy 
sztucznem obniżeniu walut mających j 
naturalne tendencje do zwyżki. 


SYMBOLICZNA ODZNAKA 
DLA NIEMIECKICH WOJSKOWYCH 


BERLIN, 19. 2. (PAT). Na wniosek 
ministra Reichswehry prezydent Hinden- 
burg wydał dekret wprowadzający no- 
wą odznakę służbową w niemieckiej ar- 
mji lądowej i marynarce wojennej. Od- 
znaka ta ma godło partii narodowo-so- 
cjalistycznej. Oficerowie i żołnierze obo- 
wiązani będą nosić odznakę na czapce 
i na mundurze. 

Urzędowo donoszą, że wprowadzen'e' 
odznaki nastąpiło w wykonaniu ustawy 
o reorganizacji Rzeszy, celem usymbo- 
lizowania ścisłej łączności między armią 
| narodem i miedzy armią a państwem. 


RAKOWSKIJ POGODZIŁ SIĘ 
ZE STALINEM 


MOSKWA. 19. 2. (PAT). Jeden z naj- 
wybitniejszych przywódców oozycii Ra- 
kowskij nadesłał z mięjsca swego zesła- 
nia, miasta Bernaui w Syberji zachod- 
niej depeszę, że podporządkowuje się 
decyzjom władz partyjnych. Krok swój 
Rakowskij motywułe wzrostem między- 
narodawej reakcji, skierowanej przeciw- 
ko rewolucji październikowej i budowie 
socjalizmu w Związku Sowieckim. Wo- 
bec tego Rakowskij uważa, że różnice 
dzielące go z partją tracą swe znaczenie. 

Pogodzenie się wybitnego przywód- 
cy opozycii z partją stanowi wielką sen- 
sację polityczną. > 


żonym robotnikom czechosłowackim za 
mieszkałym we Wiedniu. 

Według pisma, w ostatniej chwili nie do 
puszczono. do urzeczywistnienia tego 
zamiaru. 


Zało 


trywał sprawę 6 członków Schutzbun- 
du, którzy brali udział w walce w pobli- 
żu domu Goethego. Główny oskarżony 
Krbec został skazany na Śmierć, dwaj 
inni na więzienie 15 względnie 12 lat, a 
sprawę pozostałych oskarżonych prze- 
kazano sądom zwykłym. 


OPIECZĘTOWANIE... PULPITÓW 
I BIUREK SOCJALIST. POSŁÓW 


WIEDEŃ. 19. 2. (PAT). Wiedeńskie 
władze policyjne rozwłązały dwa sto- 
warzyszenia robotników polskich mia- 
mowicie .Proletarjat" i „Naprzód“. Jako 
powód rozwiązania podano, rozporządze- 
nie rządu rozwiązujące wszystkie orga- 
nizacje socjal-demokratyczne. Że strony 
nolskiej stwierdzają. że żaden z człon- 
ków rozwiązanych Stowarzyszeń nie 
brał żadnego udziału w rozruchach ani 
wogóle agitacji politycznej w Austrii. 

Policja opieczętowała dziś w gmachu 
parlamentu pulpity i biurka wszystkich 
social-demokratycznych członków Rady 
Związkowej. 


„PRZYJAZNA RADA* DLA NIEMIEC 


WIEDEŃ. 19. 2. (PAT). „Reichspos! * 
otrzymał z Rzymu następujący komen- 
tarz do wspólnej noty trzech mocarstw 
wystosowanej do Niemiec w  spraw'e 
Austrji. Niemcy  popełniłyby  niebez- 
pieczny błąd, gdybv chciały lekceważyć 
rotę mocarstw. Mocarstwa pragnełv 
przedewszystkiem przez tę manifestacje 
podkreślić swą solidarność i chęć popar- 
cia Austrji w jej słusznej walce. 

Notę należy uważać za przyjazną ra- 
dę udzieloną Niemcom. aby zaniechały 
mieszania się w stosunki austriackie. 


bna man festacia w Izbie 


Deputowanych 


PARYŻ, 19. 2. (PAT). Dziś rano Izba | 3 g'sbalne uchwalenie kredytów w ba- 


deputowanych rozpoczęła dyskusję nad 
projektem. wedle którego budżet na rok 
1934 byłby przegłosowany  globaln-e 
dla uniknięcia uchwalenia prowizorjów 
miesięcznych. W posiedzeniu tem prza- 
widywany był nieliczny udział deputo- 
wanych, jednakże wobec zapowiedziansj 
manifestacji Izby na cześć zmarłego kró- 
la Belgów, cała sala obrad wypełniła się 
niemal całkowicie. 

Przewodniczący Izby Bouisson mimo 
złego stanu zdrowia przewodniczył 0Sa- 
biście i wygłosił przemówienie poświę- 
cone pamięci króla Aiberta I. Przemó- 
wienia tego Izba wysłuchała stojąco w 
głębokiem milczeniu. Obecny na posie 
dzeniu minister spraw zagranicznych 
Barthou przyłaczył się do złożenia hot- 
du pamięci zmarłego króla. Następnie 
posiedzenie zostało na znak żałoby 

przerwane. 

Po wznowieniu obrad minister finan- 
sów Martin wyjaśnił, że projekt global- 
nego uchwalenia budżetu na rok 1934 ma 
częściowo charaktęr wyjątkowy. Chodzi 

LI 


Wielki pro 


dżecia wydatków Budżet dochodów bę - 
dzie mógł być szerzej dyskutowany. 
ftząd weźmie pod uwagę rezultaty prac 
1: misji finansowej dotyczących docho- 
dćw  Niezbędnem iest uporządkowanie 
finansów i wszystkich innych dziedz n 
działalności politycznej i społecznej. 

Wchodzą tu w grę interesy ustroju. 

W głosowaniu Izba proiekt uchwaliła 
444 głosami przeciwko 140. 


PARLAMENTARNA KOMISJA 
ŚLEDCZA 


PARYŻ, 19. 2. (PAT). Komisja regn- 
laminowa Izby deputowanych przyjęła 
wniosek socjalistyczny 0 utworzenie 
parlamentarnej komisji śledczej dla usta- 
lenia odpowiedzialności za wypadki z © 
iutego. Izba rozszerzyła działalność ko- 
misji przewidzianej we wniosku Socja 
listycznym o tyle, że zajmie się ona rów- 
nież wydarzeniami po 6 bm., a liczba 
członków komisji zostaje powiększona 
z 22 na 44. 

—— 


ros komunistyczny 


w Łucku 


ŁUCK 19. 2 (PAT) Dziś rozpoczął się 
w Sądzie Okręgowym w Łucku wielki 
proces komunistyczny przeciwko 58 człon 
kom Centr, Komitetu Wykonawczego Ko- 
munistycznej Partji Zachodniej Ukrainy. 
Przzwodniczący wiceprez, Sądu Okr. NO- 
wakowski, jako wotanci zasiadają sędzia 
referent Dziewulski i sędzia asesor Do- 
browolski. Oskarżenie wnosi wiceprzku 
rator Stachurski. Na ławia obrońców za- 
siedli adwokaci: Durak, Barcikowski i 
Karniol z Warszawy, Hausmann ze Lw- 
wa, Jarosz z Kowla oraz Zawrocki Łuc- 
ka, 
Pod względem narodowościowym na ła- 
wie oskarżonych zasłada 28 Ukraińców, 
20 Żydów i 7 Polaków, w tem 47 męż- 

czyzn ł 8 kcbiet 

Oskarżeni, których większość stan 
wią wybitni działacze kəmunistyczni, 
niejednokrotnie skazywani za działalność 
wywrotową, zostali aresztowani części >- 
wo w listopadzt» 1930. częściowo zaś w 
częrwcu 1931 roku. 
śledztwo, które chejmuje kilka dużych 


tomów maszynopisu, prowadził sędzia 
śledczy dla spraw szczególnej wagi De- 
mant, 

Oskarżeni pochodzą przeważnie z Ma 
ł>polski Wschodniej i Wołynia. Z głów- 
nych oskarżonych należy wymienić Mi: 
kołaja Pawłyka, Enzla Stuka, i Andrzja 
Stećkowa, którzy wraz z innymi oskarżo 
nymi tworzyli sekretarjat CKW KPZU. 
Część oskarżonych posiada wyks tałcenie 
uniwersyteckie, część Średnie, inni zaś 
rekrutują się ze sfzr robotniczych. 
Wszyscy cskarżani zaderiernwali się ja- 

ko bezwyznanicewi, 

Oskarżenie opiera się na art. 97 i art, 
93 kk 

Rozprawa rozpoczęła się » godz. 9ra. 
no w ogólnie podnieconej atmosferzz, 
Licznie skonsygnowana policja dopuszcza 
ła na salę jedynie tylko əsəby, posiada 
jące imienne bilety. Przewód sądowy 
rozpoczął się od sprawdzania genzraljów 
zskarżonych. 

Oskarżen! narodewości polskiej i żydcw: 
skie} demonstracyjnie odpowiadali w ję: 


— 


Str., 3 


zyku ukraińskim, 

Po wielu wypadkach przywoływaniāá 
da porządku. przewodniczący Jbierał 
głos oskarżonym, a .niektórych opornych 
wydalał z sali, Na początku przerwy DK. 
godz. 12 
gdy sąd wychodził z sali, oskarżeni po- 
wstawszy z miejsc, usiłowali «śród śpie 
wu rozpocząć „demonstrację, która zosta- 
ła natychmiast przez oraana policji zli- 

kwidcwaną. 

Po przerwie sad wznowił rozprawę ł 
ogłosił decyzję, mocą którzj oskarżeni 
winni usiłowania demonstracji zostali na 
podstawie art. 312 kk. skazani na odo- 
sobnienie na przeciąg 7 dni Po ogłoszeniu 
tej decyzji, adw, Barcikowski z ławy o- 
brończej i poszczególni oskarżeni zgłosili 
szerzg wniosków związanych zə stłumie- 
niem demonstracji jednak wszystkie zo- 
stały przez sąd oddalone. poczem sąd 
nmzystapił da odczytywania aktu oskarżę- 
nia, odrzucając równiąż wniosek osk. Stu 
ka > wyłączenie Sądu Okr. w Łucku, O- 
koło godz. 16 sąd przarwał rozprawę do 
jutra godz. 9 rano. Jutro odczytywany 
będzie w dalszym ciągu akt Jskarżenia, 
Na rozprawę przybyli korespondenci pism 
krajowych i zagranicznych. . 
n OW z ZOE ORAZ, 


SPÓR O WYMOWE WYBORÓW 
UZUPEŁNIAJĄCYCH 


PARYŻ, 19. 2. (PAT). Wypadki parye 
skie z 6-tego lutego wywołały w pro- 
wincji inną reakcję niż w stolicy. Opt- 
nia prowincji o kartelu lewicowym, iak 
się zdaje, nie uległa zmianie. Świadczą 
o tem wyniki ostatnich wyborów uzu- 
pełniających do Izby deputowanych, 
które pmyniosły zwycięstwo lewicy. 

Jednakże z drugiej strony wybory 
do parlamentarnych Rad generalnych 
wykazują duże zwiększenie się wpły- 
wów prawicy. 

Prasa paryska poświęca tej sprawić 
wiele uwagi, Dzienniki lewicowe pod- 
kreślają, że prowincja potępia winnych 
nianifestacyj paryskich i przeciwstawia- 
ją prowincje Faryżowi. Dzienniki pra- 
wicowe, polemizując z pismami rady- 
Kalnemi. twierdzą. że na prowincji za- 
znacza się spadek wpływów kartelu i 
cytują jako przykład wzrost liczby gło- 
sów prawicow:ch w ostatnich częścio- 
wych wyborach oraz klęskę zwoienni- 
ków Garata w Bayonne. 


Telegramy 


WASZYNGTON. Prezes „Wright Aero 
nautical Corporation** oświadczył, że pr> 
wadzone są ob3cnie rokowania w spra 
wie sprzedazy Rosji sawizckiej motorów 
lotniczych za 2 i pół miljona dolarów, 

WASZYNGTON. Prezyd. Roosevelt za” 
twierdził wczoraj kodəks pracy w dzien. 
nikarstwie. Zażądał on, aby dzienniki, 
kiórycn nakład wynosi ponad 75 tysięcy 
egzemplarzy w miastach o cyfrze miesz- 
kańców wyższej niż 750.000, wprowa- 
dziły dla swego personelu 5-dniowy ty- 
dzień pracy o 40 godzinach, 

MOSKWA, Z obozu załogi Czeljuskina 
donoszą, ża zakończono budowę na lodzie 
baraku dla kobi:t, dzieci i części męż- 
czyzn. Jednocześnie wydano pierwszy nu- 
mer gazety ściennej pod redakcją zna- 
nego pisarza Siemionowa, biorącego u- 
dział w ekspedycji prof. Schmidta, 


SOFJA. Król Borys z ks. Cyrylem i 
świtą wyjechał do Brukseli na pogrzeb 
swego wuja, króla Alberta balgijski:g0, 


PARYŻ. Rząd postanowił, że dzień 
pogrzebu króla Alberta bslgijskiego, bę: 
dzie dniem żałoky narodowej. W Paryżu 
przedstawienia w tzatrach będą w tym 
dniu zawieszone. Giełda paryska uczciła 
wczoraj pamięć zmarłego króla jednomi- 
nutowem milczeniem. 

PARYŻ. Przebywający l 
Bayənne dəputowany Bonnaure, wmi- 
szany w aferę Stawiskiego, zapadł na 
zdrowiu, Choruje on na astmę, a w ostat 
nich dniach coraz częściej miewa atakt 
sercowe. 

PARYŻ. W bieżącym tygodniu odhę* 
dzie się rozprawa przeciwko wspólnikom 
Stawiskiągo Vois i Pigaglio pozostają: 
cym pod zarzutem ukrywania oszustów, 

PARYŻ. W Bayodnn3 odbyły się wczJ 
raj uzupełniające wybory do Rady miej 


w więzieniu 


skiej. Z wycięstwo odniosła lista unji 
republikańskiej, oddawna  przeciwniczka 
Garata. Domaga się >na ustąpienia 


wszystkich radnych z otoczenia Garata 
wraz z pałniącym obowiązki mera Simo- 
netem, który mimo skandalu bayońskie- 
go zatrzymał swój mandat. 


—0— 


opłacalna I celowa 


Jest rekiuma © „Kurjerze”. 
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"Urywki z dnia 


_ Król — Żołnierz 


_ Niespodziewana; tragiczńa Śmierć 
króla Alberta wstrząsnęła głęboko nie- 
tylko Beigią ale į całym Światem kul- 
turalnym. Nic też dziwnego, że praca 
poświęca pamięci bohaterskiego króle 
tak wiele miejsca. 

Warszawskie „ABC“ podkreśla, że 


„Przez cały czas wojny król Albzrt 
jak zwykły oficer często przebywający 
na linji bojowej dawał przykład boha- 
terstwa swoim żołnisrzom, walcząc po 
wycofaniu się z Belgji na ziemi fran- 
cuskiaj, Postawa „Alberta bez ziemi“ 
podtrzymywała wszystkich Belgów w 
straszliwej codziennej walce i sabotażu 
wóbec okupantów, Zasłużył też król 
Albert w pełni na piękny przydomzk, 
jaki nadali mu rodacy, „Lə roi-soldat". 


To jedno. „ABC” pisze w dalszym 
tiągu: 

„Znaczenie Alberta I dla Belgji nie 
da się porównać ze znaczeniem jakiego” 
kólwizk innego monarchj. Belgja za- 
mieszkana jest przez dwa różn3 język- 
wo anawet i kulturainie szczepy. Poło- 
wa Belgów, to Wallówie, Francuzi z ję- 
zyka i kultury, drudzy to Flamand>- 
wia, szczep germański blisko spokrew- 

. niony z Holendrami. W okrasie silnego 
rózbudzenia ruchów narodowych Bel- 
gia przeżywą głębokie rozdarcie wew- 
nętrzne i walke tych dwóch odłamów 
ludności. Czynnikism łagodzącym tę 
walkę i reprezentującym jedność naro- 
dowo-państwową Balgji oraz jaj gorący 
katolicyzń był Albert I, — noszący 0- 
ficjalnie tytuł „Króla Belgów", który 
podkreśla niejako jedność belgijską, 

Toteż śmierć króla-żotnierza jóst dla 
Belgji cicsem bardzo ddtkliwym i ży- 
czyć należy temu krajowi, aby następ- 
ca tronu potrafil zdobyć sobie taką sa- 
mą pozycję moralną w narodzia, jak 
jego ojcisc,* 


„Kurjer Warszawski“ przypomina 
jen. Galet'a, b. szefa sztabu generalne- 
gò armii belgijskiej, który stwierdza» 
ze 

„Król Albert już w r. 1909 wstępując na 

tron, był przakonany, iż wojna euro- 
pejska jast nieunikniona, Dlatego tə 
przygotowanie się do tej chwili było, w 
jego oczach, pierwszem zadaniem naro- 
dow3m. Zastał zaś on, wstępując na 
tron, położenie prawia, że rozpaczliwe; 
żadnego planu 3peracyjnago, żadnej or- 
ganizacji głównago dowództwa. Armia 
była za mała liczebnie (słynna formuła: 
un fils par famille) i źle zaopatrzona, 
Mówiono sobie powszachnie: Wszystko 
jedno, i tak, wciśnięci między dwa 31- 
hrzymy wojskowe, nie nie poradzimy! 
Nawet w wojsku byli ludzie podziela” 
jący ten pogląd fatalnie „defetystycz- 
n LU 


y. 
Król był innəgo zdania. W państwie 
konstytucyjno-parlamentarnem nie jest 


NASIONA 


to łatwo monarsze być „innego zdania". 
Albert działał też jedynie  pzrswazją. 
Trzeba bylo naprawić — jak się jzden 
zpisarzów angielskich wyraził, ,trzy= 
dzieści lat ślapoty*, Albert pótrafił prze- 
konywać, ostrzegąć i informować. 

W r. 1913 i 1914 król już wcale nie 
wątpił, że wojna się zbliża. Niemcy nie 
ukrywali się zresztą z tem, że chcieliby 
z góry wiedzieć, jakia będzie zachowa- 
nie się Beigji. Albert więc czynił ze 
swej strony wszystko, aby naprawić vJ- 
gromne zaniedbani3 przeszłości. Nie- 
stəty, czas był już za krótki, żadani: za 
óbszerne, ślepota polityków jeszcze za 
wielka, 

Tu mamy przed sobą momeńt, któ- 


ry mówi szczególnie wymownie o cha- | 


rakterze króla, Jak stwierdziliśmy wy- 
żej zajmował się òn gorliwr3 a fachówo 
sprawami wojskowami i wiedział, moża 
lepiej, niż ktokolwiek inny, jak dalzce 
armja belgijska nie jest przygótowana 
do tego wysiłku, na który byłoby stać 
7-miljonowy naród, Król zdawał eobie 
sprawę z tego, że armia jast słaba, że 
fortece nie gą dostatecznie przygotowa- 
ne, że w narodzie ni3 jest powszech* 
nə przekonanis, © tem, iż trzeba wal- 
czyć po stronie 3ntenty (niemała część 
Flamandów, t., zw, flamingants). Mimo 
to wszystko król spełnił w pełni obo: 
wiązek, ciążący na nim, jako wodzu i 
r3prezentańcie narodu.“ 


Pod względem strategicznym byłó 
to oddanie olbrzymiej usługi sprzymie= 
rzonym: ? 


„Niemcy liczyli na opanowanie Belg- 
ji prawi3 „bez walki; na trzeci „dzień pó 
mobilizacji 40 tysięcy żołnierzy niemiec- 
kich miało zająć mosty, tuneł3, koleje, 
a przedewszystkiam fortecę Liege. Tyin- 
czasem Balgowie bronili się mężnie, fór- 
teca Liege opierała się w ciągu kilku 
dni, plany armji niemizckich Emmicha, 
Klucka i Bueloówa musiały uledz w o0- 


dua ŁŹ iuicgo L7.% 


int, Ji 


statniej chwili modyfikacji“, 


„Kurjer Warszawski“ * podkreśla 
ludzką i heroiczną stronę zagadnienia: 
„Król Albert, wiedzący, jako wyśmie- 
nity rzeczoznawca wojskowy, żə opór 
belgijski jest w gruncie rzeczy bezna- 
dziejny, staje odrazu dó walki z najaz- 
dem, bó pierwszym pośr na- 
rodu jest bronić swaj nispodiegłości”, 


Po tym okresie heroicznym, DÓ U- 
kończeniu wojny nastała w Bełgji, jak 
wszędzie, era pelna codziennych trosk: 

„Nikt na świecie nić spoczywał na 
laurach, Albert móżz mniej, niż ktogol- | 
wiek, W jegó państwie bowiem, obok 


Wyrók na komunistów. Jako epilog 
masówki komunistycznej urządzonej w 
ub. r. odbyła się przed sędzią Kadórem 
rozprąwa przeciwko Sulo Lówowi, ab- 
solwentowi szkoły handlowej, Izraelowi 
Katzowi, korepetytorowi i M. Sternber= 
gowi, agentowi handl. Akt oskarżenia 
zarzucał im, że ub. r. w listópadzie w 
czasie wypłacania gaży tygodniowej ro- 
botnikom zatrudnionym w fabryce waty 
i kółder Mendelsohna, wyżej wym. roz- 
dali ulotki o treści komunistycznej, po” 
nadto Katz wygłosił do robotników 


podburzające przemówienie. W wyniku 
rozprawy, zapadł wyrok skazujący Ló- 
wa na 6 miesięcy więzienia, Katza na 
9 miesięcy, a Sternberga na 8 miesięcy. 

Z teatru. Dnia 15 bm. wystawił teatr 


im. Moniuszki tragedię J. Słowackiego 
„Lille Wenedę*. 7 


Kina: Apollo: „Jej królewska mośś“ | w dzisiejszych czasach ogólnego bezro- 


— Liljana Harvey. Palace: „Onkel 
Mozes“. 

Także „oświatowlec“. Onegdaj przy- 
jechał do Zagrobeli do czytelni T. S. L. 
b. żandarm austrjacki p. K. z odczy- 
tem. (!) Niestety, ludność Zagrobeli zua 
tego prelegenta i na sali b. mało zjawiło 
się słuchaczy. Wówczas p. K. wyraził 
się, że „lubi mówić do tłumów — a nie 
do pustki!“ A pamiętamy, że p. K. w cza- 
sie wojny światowej właśnie po polsku 
mówić nie chciał! — I takimi ludźmi chce 
się „robić oświatę"!! 

Skandaliczny rozdział pracy. Rok- 
rocznie w Pówsz. Zakł. Ubezp. Wzaj. są 
prace akordowe, przez wykonywanie. 
których bezróbotna inteligencja może 
choć raz w roku coś zarobić. Ma się ro- 
zumieć, że o to ubija się b. dużo osób 


warzywne, kwiatowe 
i gospodarcze poleca 


List z Zakopanego 


Refleksje na temat pochodu karnawałowego w Zakopanem 


Zakopane, 19 lutego. 

Koóńiec szału — post; ale te ostatki 
na długo się wbiją w pamięć naszą. Za- 
bawy, bale, tańce, hulanka, swawola 
wracają cò roku, jak zawody narciar- 
skie i wyścigi konne, natómiast nowa- 
ścia bawiło „święto zimy”, ukoronowane 
oryginalnym pochódem karnawałowym 
dnia 11 lutego. Pomysł dobry i wyks- 
` nañie pierwszej klasy. 

Głównym aranżerem i artystycznym 
kierownikiem tej imprezy był p. Konie- 
wicz, gospodarz „Klubu Towarzyskie- 
go“, a pomagała mu gromadka ruchii- 
wych, wesołych malarzy i rzeźbiarzy 
zakopiańskich. Dobrze i to, że przy 
Okazji pożywili się trochę rzemieślnicy 
i bezrobotni, a jeszcze lepiej, że koszta 
pókryły nawet z nadwyżką reklamujące 
sie firmy, bez udziału gminy. 

Z uznaniem należy podnieść, że kar- 
nawałowe „hóące* nie były ślepem na- 
śladownictwem wzorów zagranicznych, 
przeciwnie — miały one swój odrębny 
charakter dzięki wprowadzeniu pomy- 
słówych motywów regionalnych i ele- 
mentu aktualnego żąrtu, humoru i sa- 
tyry. Tłumy ciekawych, zalezające ulice, 
chodniki. okna i balkony na Krupów- 
kach, którędy szła zapustna kawalkada 
śmiały się szczerze i dó rozpuku z alè- 


gorycznych figur, karykatur znanych 
osobistości i manekinów. 

Jechali przodem na rosłych koniach 
okazali „pytoce“, za nimi w sankach mu- 
zyka góralska į orszak weselny ze śpis- 
wem, wzrok dziki rzucali na ceprów 
dłużowłosi zbójnicy, a łakómy w stronę 
czarnych cyganek, powoli sunęły sanie 
z óryginalnemi reklamami: „Jaszczurów= 
ki“, „Morskiego Ôka“,, restauracii Ka- 
sprowicza, „Trójkąta w kolė“, Gebeth- 
nera i Wolfa, Klubu Towarzyskiego", 
Trzaski, Żywca itp. Między saniami plą* 
tały się żywe manekiny. cudaćznie przy- 
brane, a z góry z balkonów padały w 
tłum kolórowe serpentyny. Różnobar- 
wne wstęgi, uwięzione w gałęziach ozdo 
biły festonami nagie konary przydróż= 
nych drzew. Zakopiańskie zapusty. 

Nie można się dziwić, że dziś w okre- 
sie ogólnej biedy, niedostatku i przygnę- 
bienia kósztowne manifestacje humoru i 
wesołości w pewnym stopniu rażą sub- 
telniejsze dusze i wywołują głosy kry- 
tyki. Ale z drugiej strony nie można nie 
przyznać, że stałe demonstrowanie ża- 
łoby tzż nie jest celowe i prowadziłoby 
raczej do pogłębienia biedy w takiem 
środowisku, jak Zakopane, które czer- 
pie ¿rodki właściwe z nadwyżki prze- 
ciętnei stopy życiowej. Chodzi tylko o 


bócia i powszechnej nędzy. Tymczasem 
kierownictwo P. Z. U. W. w przyzna- 
waniu pracy kieruje się dziwnemi kry- 
teriami. Pomijamy to, że pierwszeństwo 
(ale tylko ficjalne!) mają członkowie or- 
ganizacyj sanacyjnych, gdyż i tam pa- 
nuje już teraz bezrobocie, ale musimy 
stanowczo zaprotestować przeciw wy- 
raźnemu forytowaniu żydów i żydówek, 
synów i córek bogatych kupców, prz2- 
wysłowców itp. Pozatem prace te są u- 
dzielane żonom różnych wysokich i do- 
brze sytuowanych urzędników, które 
potrzebują. jak się wyraził nawet jeden 
z urzędników, „na szminki i pudry“. A 
zgłaszają się osoby naprawdę godne po- 
parcia i znajdujące się w skrajnej nędzy 
i dla tych nie może się znaleźć zarobek! 
— c— 


KA 


RIEDL 


przesilenia gospodarczego, Istnieją kło- 
poty polityczna, datujące się oddawna, 
ale w dobie wojennzj szczególnie zao- 
strzone, 


„Aktywizm* flamandzki jest zmorą 
każdego polityka belgijskiego, Nam zda- 


«leka wydawało się zawsz, że gdyby nie 


przysłowiowy takt króla Alberta i gdy- 
by nie jego popularność, to stosunki 
wewnętrzna w Belgji nabrałyby nieraz 
cech bardzo ostrych. Na szczęście, mo- 
narcha tan, procz cnót wojennych i oby 
watelskich, był obdarzony subtelnem u- 
czuciem polityczńem, 
Wielka jest tedy strata 


ed 


dzisizjsza.'* 


Kronika stanisławowska 


Tak wystawa, jak i przygotowan'e 
sceniczne, zasługują na największe uzna- 
nie. Zdaje się, że praca p. dyr. Łoziń- 
skiej oraz całego zespołu, jest nawet 
za duża jak na Stanisławów, który nle 
potrafi jej ocenić, czego dowądem pust- 
ki na sali — a szkoda, bo rzecz warta 
zobaczenia. Jeżeli chodzi o wystawę de- 
kóracyjną, to takiej w  Stanisławówie 
jeszcze nie widziano, jeżeli zaś chodzi 
o grę artystów — to ta jak zwykle bar- 
dzo staranna i bez zarzutu. 

Świętokradztwo. Nieznani sprawcy 
skradli w kościele Ave Maria złóty piere 
ścień z szafirem i złotą ośmioramienną 
gwiazdę. Jest to już druga kradzież w 
tym kościele. 


* Aresztowanie fortancerki. Policja sta- 
nisławowska * aresztowała  fortancerkq 
Genowefę Nuche z Warszawy. Nuche 
jest znaną złodziejką na terenie Warsza” 
szawy i jest poszukiwaną przez Sad 
grodzki w Warszawie, celem odbycia 
kary jednomiesięcznego więzienia 


—; 0; — 


B. st. asystent kliniki U. J. K. 


TADEUSZ SZANIAWSKI 


lekarz-dentysta - 411 
erd. Lwów, ul. Piłsudskiege 11a, tel. 75-99 


Poiska Pielgrzymka Narodowa 


do ZIEMI SWIĘTEJ 


na zakończenie Roku Świętego 
połączona ra zwiedzaniem Egiptu, Aten 
i Konstantynepoia ped kierownictwem 

Ks. Prałata Marchawki. 397 
201i — 17|IV Cena sł. f.1980.— 
(Kolej klasa Ul, okręt klasa turystyczna). 
laformacje i zapisy: Akcja Katelicke 

w Kielcach, ul. 3 Maja. 
Wagons-Lits Cook, Lwów, Plae Halieki 15, 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Cennik na żądańie 
wysyłam bezpłatnie. 


to, aby dó pokrywania kósztów ekstra- 
zabawy nie pociąwańó ogółu. Mam wra- 
żenie, że tego rodzaju zarzutu aranże- 
rom nie móżna stawiać. Zatem ze $po* 
łecznego i góspodarczego punktu widze- 
nia wszystko w pórządku. 

Mimo tych słów uznania, nie mozę 
się wstrzymać od krytyki i wysunięcia 
tu i ówdzie własnych pomysłów. Naprzy 
kłąd widzę alegoryczne figury jeźdźca, 


narciarza, hokeisty, a z frontu na- 
zwisko  Zamont (prezesa Komisiji 
Imprez Sportowych). Niepotrzebne. 


Lepiej byłoby napisać: „Jarmułka”, a to- 
by nam przypomniało  zeszłoroczną 
Makkabujdę i jej protektorów. A karv- 
katurę nadwornego dostawcy KIS, jub!- 
lera Goldwassera też możnaby przy nar- 
ciarzu osadzić. 


Albo: Za olbrzymim siedmiogłowya 
potworem IKC (trafnie!) szedł manekin, 
oblepiony tytułami wydawnictw „Pała- 
cu Prasy“. „Tajny Detektyw” na fron- 
cie. Manekin miał bandycką gębę 
słusznie, ale jeszcze zamało bandycką, 
Tu był potrzebny typowy opryszek, rze- 
zimieszek z pod najciemniejszej gwiazdy 
z nożem rzeźnickim w garści. z wytry- 
chem w butonierce. z pudełkiem trucizn 
wystającem z kieszeni, z fotografją Gor- 
gonowej na plecach, a Cybulskiego po- 
niżej... No — coś w tym rodzaju. 

Alegoria „Klubu Towarzyskiego" taż 
wykazuje pewne braki. Koń-iewicz pcha 
kołyske. Mało. Dla zachęty i ośmielenia 


żydów uciekających z Wiednia, umie- 
ściłbym w kolebce trzech bebusiów, 
mickiewiczowskich Jankielów, ale sa- 
mych, — bez cymbałów, na których gra- 
ją. Wybrałbym Dr. Wieselmana, Fassa 
i Stattera. P. Wieselman mógłby sobie 
spać z wziernikiem od dyfterytu w buzi, 
a tamci dwaj „państwowo”* nastrojeni 
obywatele wyglądaliby zza firanek ama- 
rantowych. W ten sposób podkreśliliby- 
śmy, że u nas — na szczęście niema ju. 
dofobii. Napis: „Patrzcie! Mimo paktu 
z samym Hitlęreim, w Zakopanem raj dla 
Kohnów. Przybywajcie!* 

Pónadto dla uwiecznienia aktualności 
posadziłbym na koniu karykature wyśu- 
kiego dygnitarza wojskowego „Wleja- 
wy“, który na balu d. 8. 2. znakomicie 
się bawił, wywołując pódziw uczes$tni- 
ków i ogólne... zdumienie. 

A olbrzymi autobus PZN miał ładne 
napisy: „Dziad, kto nie zdobędzie od- 
znaki“. Brawo. Ale Sekcja Narciarska 
PZN nie powinna zapominać o reklamie 
swoich dostawców. Proponowałbym ta- 
kie okrzyki: „Kto chce skoczyć 74 m. 
na Krokwi — kupuje buty tylko u Blana'"' 
albo „Spokojnie śpi sportówiec i nie my- 
śli o bezrobotnych Polakach, jedynie na 
materacach zrobionych przez Icka w 
schronisku na Pysznej'. 

Dobry był pomysł reklamy „Mor- 
skiego Oka”, W balji-bagienku (bb) stał 
z twarzą Savonaroli dyrygent. prezes 
miejscowego BB. W takt jego pałeczki 
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„KURJER” z dnia 22 lutego 1934 


Londyn jest zawsze przewidujący 


Wyczekujące stanowisko Anglii w sprawie austejagkiej 


LONDYN, 20. 2. (PAT). Na temat 
wspólnego komunikatu mocarstw w spra- 
wie austrjackiej „Times“ zamieszcza na- 
stępujące autoryłatywne uwagi o stan- 
wisku W. Brytanii: Dia Włoch i Francji 
jest niewątpliwie sprawą wielkiej wagi, 
aby Austrja utrzymała się w warunkach, 
jakie dla nie] ustaliły traktaty pokojowe 
i aby mała republika austrjacka nietylko 
nie została wchłonięta przez Inne pań 


peleca UBRANIA do miary od zi, 39— 
MUNDURKI stud. od zł. 28 — 
RAGLANY od zł. 60— 
MUNDURY OFIC, ad zł. 115— 


"WRLĘ CZT RYA SA A 


(g) ile społeczeństwo daje z3 swoich 
dochodów państwu? Oto pytanie na któ- 
rə chcemy w przybliżeniu odpowiedzieć. 
Niedawno dr. Dederko podjął się niełat- 
wego zadania ustalania sumy całego do- 
chodu społecznego Polski i obliczył ten 
dzchód za rok 1928 na 19 miljardów zł, 

Od tzgo czasu wiele się zmieniło: 
spadła wytwórczość, obniżyły się ceny, 
Prof. Młynarski podaje cyfrę dochodu 
społecznego na 12 miijardów złotych, 
Poseł Rymar w dyskusji budżetowej z 
oparciam się o dr. Dederkę obcina do- 
chód społeczny na 8 i pół miijarda zł, 

Stańmy na stanowisku, ż3 cyfra posła 
Rymara jest za niska i przyjmijmy cyfrę 
dr. Młynarskieg) a otrzymamy, że na 
każdego mieszkańca Polski wypadnie 1 
złoty dziennie, Nie twierdzimy, że wszys 
cy w Poiscę3 mamy tylko jeden ż łoty 
dziennzgo dochodu. Są tacy, którzy mają 
grubo więcej, są jednak i tacy, ktorzy 
mają mniej (chłopi), Prawda nie wszys- 
cy. A ile z tej przeciętnej złotówki wy- 
pada. na „Państwo. Oblicza to w przybli- 
żaniu „Wieczór Warszawski“ (nr. 49) i 
twierdzi: 

„Gdyby wziąć kalt budżet państwowy 


Wszelkie uszkodzenia skóry, jak rany 
wrzody, czyraki, itp. radykalnie goi, ie- 
czy i dezynfekuje płyn Germatsl Dr. D>- 
brzeańskiego. 284 


pA aeania 
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kręciły się marjonetki. Nie wiem, kogo 
wyobrażały — domyślam się jeno, że 
posuwano na sznurku wszystkich urzęd- 
ników państwowych i komunalnych. P. 
Kuziak był też. Tylko pewnie dyrektor 
z głową poważną jak monstrancja i nasz 
burmistrz (w przeddzień wyszeregowa- 
nia!) wybijali hołubce oddzielnie dla sie- 
bie... ale w takt. 

Pozostaje jeszcze „Kryzys* do omó- 
wienia. W worku należało umieścić ko- 
mornika, oblepionego ogłoszeniami licy- 
tacyjnemi, które się bez pożytku marnu- 
ją w klatce schodowej Magistratu. Byłby 
jubel. Ujemną stroną projektu jest to, że 
nie możnaby popieścić oka widokiem ha- 
niebnej śmierci maszkary. 

Z tego kryzysu poniewieranego w 
kojcu śmiali się ludzie, ale różnie. Naj- 
głośniej stojący na balkonie inżynier 
miejski. Żona jego ma pensję, a on coś 
trzy, więc choć mu zabrali hurtownię 
tytoniową dająca 600 zł. miesięcznie, to 
itak jakoś przetrzyma, a z żadnym bez- 
robotnym inżynierem posadami się nie 
podzieli. Z przywiązania do państwa 
i gminy. 

A śmiejących się głośno z kryzysu 
widziałem więcej pań i panów. Sama 
elita zasłużonych, na dwu posadkach, na 
jednej a dobrej, na chlebie protek- 
cyjnym. Różnie. 

Tylko ten szary tłum aryjskiego po- 
chodzenia śmiał Się mniej głośno, a pa- 
trząc na płonącą kukłę mówił: spalcie 
na stosie nie worek, tylko tych co kryzys 
pogłębiają. Wtedy może będzie lepiej. 


DLĄ P. T. URZĘDNIKOW BARDZO DOGODNE SPŁATY. 


ra Misczystaw ZALESKI 


Lwów, pi. Marjacki 10, tel. 53 


MUNDURY PODOFIC. od zł. 105— 
KOMPLETY NARCIARSKIE dla Pań 
i Panów ed zł. 35 


| RATALNY DZIAŁ GALANTERYJNY UL. AKADEMICKA 20. 
| Telefon 28-50. poleca pończochy, rękawiezki, oC D. M. CIEL p. 
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z jednej złotówki - 


stwo, ale nawet z niem się nie asymiło- 
wała. 

Ważnem jest jednak stwierdzić, że po- 
glad Anglii nie jest całkowicie identycz* 
ny z poglądem Francji i Włoch. W. Bry- 
tania stoi na stanowisku. że życzenie 
większości narodu austriackiego wyra 
żone przez odpowiedni rząd, winno być 

. zawsze uszartowane. 

Dopóki naród austrjacki zachowa nie- 


*— 


pod kier. J. Kosika 


2746 Ę 


ALAN Ko” gs 


brutto, dodać do nizgo budżety samorzą- 
dów i ubezpieczalni społecznych, to otrzy 
mamy około» 5-i pół miljarda. 

Te 6 1 pół miljarda z ogólnego dochodu 
społecznego przechodzi co roku przez ka- 
sy publiczne, 

Oczywiście nie wszystko to stanowi 
daniny publiczma. W sumie powyższej 
mieszczą się także zapłaty za rozmaite 
świadczenia państwa, a więc: bilety ko- 
lzjowe, znaczki pocztowe, wyroby monə- 
poli i przedsiębiorstw państwowych, Czy 
ste obciążeni» daninami i opłatami na 
rzecz związków publicznych wynosi okał» 
3 miljardów. 


Z tej złotówki, która wypada prze- 


podległy własny reżim, może liczyć na 
dyplomatyczne, finansowe i moralne po- 
parcie Anglji — pisze dziennik, dając in- 
terpretację o tyle odmienną od Francji 
i Włoch, że zapowiada wyraźnie desia- 
teressement W. Brytanji co do istoty 
reżimu austrjackiego, o ile jest to reżim, 
wyobrażaijący niepodległość państwa. 


Nie wolno kupować u Żydów 


LIPSK. 20. 2, (PAT) Kierownictwo 
partji narodowo - socjalistycznej w Wir 
tenbergu wydało znamienną odezwę 
zakazującą wszystkim członkom partji 
pod groźbą natychmiastowego wyłącze 
nia z partji, kupowania w sklepach ży- 
dowskich. 

Zarządzenie to obejmuje również 
urzędników państwowych j samorządo 
wych. Jak z tego wynika, bojkot Żydów 
wchodzi teraz w fazę planowej akcji, 
mającej objąć caie społeczeństwo. 


30 groszy na Państwo 


| ciętnie na każcego z nas dziennie, 
| blisko 30 groszy idzie na podatki i roz- 
maite opłaty, 

Czy to jest dużo, czy mało? 

Gdyby dochód społeczny był większy, 
gdyby wynosił np, 3 zł dziennia na gło- 
wę, to możnaby z tego oddać państwu 
nawet połowę, Als od marnej złotówki 
30 groszy - to jest dużo, 

A zważyć nal3ży, że z miesiąca na 
miesiąc dochód społeczny nader się 
kurczy; wszak w ciągu roku ubiegłego 
ubyło, według urzędowych danych 28 
tysięcy warsztatów pracy i tych 30 groszy 
z dnia na dzień stają się coraz dotkliw- 
szami. 


Kredyt dla właścicieli nieruchomości 


Lwów, 21 lutego. 

Bank Gospodarstwa Krajowego za- 
żądał od Komitetu Rozbudowy miasta 
Lwowa przedłożenia danych co do wy- 
sokości kredytów potrzebnych: 

1) na remont domów o przeważającej 
liczbie inałych mieszkań. 

2) przebudowę większych mieszkań 
na małe. 

3) na wykończenie domów bloko- 
wych. 

Zainteresowani təm właściciele re- 
ałności, mogą zgłaszać zapotrzebowanie 
kredytu na cele wyżej podane do dnia 
28-go lutego, br. 


Fa „TA + 


MUR 


urządziła 


BIAŁE DNIE 


Jest to jedyna okazja do zakupna 
po cenach fabrycznych. 


DZIAŁ TRYKOTAZŻY 


bogato asortowany w najświeższe nowości po cenach tubrycznych 


Zamówienia z prowineji 


t 


HALICKA 2. 


Podanie o kredyt powinno być zło- 
żone w głównym protokole Magistratu, 
Ratusz, parter, z podaniem ulicy i liczby 
orjentacyjnej domu, opisaniem robót, 
które zamierza się wykonać, przybliżo- 
nego kosztorysu i wysokości potrzebne- 
go kredytu. Ponadto należy podać ilość 
i wie kość mieszkań, których to roboty 
dotyczą. 

Złożone zapotrzebowania o kredvt 
zostaną przedłożone Bankowi Gospo- 
darstwa krajowego, który zadecyduje o 
ewentualnym przyznaniu kontyngentu 


na cele, wyżej podane. 


—0— 
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płócien bieliźnianych i pościelowych 
— Równocześnie poleca 


wejście od ulicy 
BOIMOW 4. 


mskuteeznia się odwretnie, 2546 


Rzemieślnik poci się 
nad formularzami 


(g) Wydane przez Ubszpieczalnie Spo- 
łeczne nowa formularze, dotyczące zesta 
wienia składek, wykazów zatrudnionych 
itp. okazały się w praktyce niszwykla za 
wiłemi. Zawierają one pa 15—20 rubryk, 
Organizacje rzemieślniczz domagają się 
uproszczenia tych druków, gdyż praco- 
dawcy nie mogą się w nich zorjentować, 

Zaznaczyć należy, że wbrew zapowie- 


dztom 3 „uproszczzniu* w manipulacjach 


lz opłatą składek, procedura została ostat 
nio jaszcze bardziej skomplikowana. 

A przecież tak było łatwa ustalić, 32 
składki na ubezpieczenia społeczne wy- 
noszą dajmy na tə 12 procent i koniec. 
Tymczasem każdą składkę nadal trzeba 
osobno >bliczać, wypełniając formularza 
itd 
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BIEL 4 Iger i nran enn NAŻĘŚNY 
ENPRYK TAH- POŁNAW 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł). W 
czwartym dniu ciągnienia Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na 
stępujące numery: 

100.000 zł. na nr. 91353. 

15.0600 zł. na nr. 115009. 

10.000 zł. na nr. 78548. 

5.000 zł. na nr. 63225. 

2.000 zł. na nr. 19842, 42240, 107455, 
168557, 31979. 

1.000 zł. na nr. 818, 70050, 
116591, 169909, 42341. 

500 zł. na nr. 63919, 75459, 117219, 
119781, 33866, 166160. 

400 zł. na nr. 6220, 38505, 41375, 
64907, 78901, 101809, 20330, 87366, 159682. 
OEEBEEEECYYTWIE NY cO wi NI a ma Mo I kas LA 


Record Cravatos Lwów, Akademicka 

7. Specjalny mag, krawatów. Największy 
wybór, najniższe ceny, własna fabryka. 
14 
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Z CHWILI 
Najstraszniejsza zwierzę 


Może potwór z Loch Ness? Pewien 
ryś, zabity, „v.ribus unitis“, na polo" 
waniu reprezentacyjnem w Bia;owie« 
ży? Kryzys? Komornik? Sanacia? Nie; 
to tylko korektor redakcyjny» o któ* 
rym pisze w ABC, w.elce rozgoryczo' 
ny p. Władysław Buchner: 

„Zły jest lew, srogi tygrys, lecz 
powiadam szczerze 

Z wszystkich zwierząt korektor, 
najstraszniejsze zwierzę. 


Osobiście ne mogę się skarżyć na 
korektorów. Do tej pory jakoś mnie 
szczęśliwie oszczędzclii. Swoją drogą, 
nauczony doświadczeniem, unikam sta 
le pewnych wyrażeń. które działają na 
zecerów i korektorów jak czerwona 
płachta na byka. Staram się np. nie u- 
żywać nigdy stowa „kosmiczny“, bo Z 
tego zawsze wychodzi „komiczny“. Je* 
żeli przypadkiem zecer dobrze złoży» 
to korektor go nechybnie poprawi na 
„komiczny“. Oczywiście, będzie to 
t, zw. „myślący korektor“. 

Natomiast z pasją zbieracza sta 
rych guzików: kolekcjonuję takie „djab 
lik. drukarske" rozprószone po rozma: 
tych dziennikach. Oto pok!osie z pism 
lwowskich z ostatnich czasów: 

„Nie chcemy nikomu czynić wyrzue 
tów, stw.erdzamy tylko, że obecne 
OBNIŻENIE tej nowei kamienicy wy* 
nosić ma 600 tys. zb“. 

„W ten sposób Stany Zjednoczone 
po jednorocznym zdobyciu tytulu mi: 
strz, zostały znowu ZDEPRAWO- 
WANE na rzecz Kanady“. 

„Do rozprawy powołano 14 świad- 
ków. Ci więc stają na rozprawach od* 
woławczych i po kilku latach zeznają 
fałszywie. Zeznają o „NOCACH ZMY- 
SŁOWYCH', które nigdy nie mialy 
miejsca“. 

„Istnieje we Lwowie Lwowska Koi- 
gregacja Kupiecka: ciesząca sę nader 
piękną TRAGEDJĄ"«. 

„Kartel lewicowy składa się jak wia 
domo z dwóch członów: radykałów i 
socjalistów. Radykal: SZCZEKALI, a 
socialiści udzielali im ZATARCIA. 

Bardzo jestem ciekawy, co sądzi ta" 
ki przeciętny czytelnik o nzdeprawo* 
wanu'  Stanćw Zjednoczonych na 
rzecz Kanady, o „pięknej tragodji” 
Kongregacji Kupieckiej, o „szczekania” 
radykałów i 0 elen, im „zatarcia“ 
przez socjalistów? 

Prawdopodobnie przechodzi nad 
tem do porządku dziennego. Dłużej | 
głębiej zastanawia” się nad bia'ymi pl = 
mami, tak często obecnie sie powtarza 
iacemi. 

Oczywiście, mówię o białych rlomach 
śniegowych 


=<shl. 
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Przez radjo monachijskie 


Oferta przywódcy austrjackich hitlerowców 


pod adresem rządu Dollfussa 


BERLIN, 20. 2. (PAT). Przewódca | 
austriackich narodowych socjalistów Ha- 
bicht wygłosił wczoraj wieczorem w ra- 
djo monachijskiem, przemówienie, w 
którem i 
zwraca się w obliczu całego narodu nie- 
mieckiego do rządu austriackiego z Za- 
pytaniem, czy zgadza się wobec oíiar 0- 
statnich wypadków oraz drażliwych mo- 
żliwości, które otwierają się w przyszło- 
Ści, szukać wspólnie z ruchem narodo- 
wo-socjalistycznym drogi dla lepsze! 
doli narodu austrjackiego. Twierdząca 
odpowiedź oraz wynikające z niej po- 
rozumienie, zapewni Austrji wewnętrz- 
ny pokój i przyniesie jej pokój z Rzeszą 
z wszelkimi wynikającymi z tego na- 

stępstwami. 
Dla udowodnienia całkowitej szczerości 
swoich zamiarów pokojowych kierow- 


nictwo ruchu narodowo-socjalistycznego 
wyda jeszcze w ciągu nocy 
rozkaz do wszystkich oddziałów partyj- 
nych. wprowadzający zawieszenie broni 
z natychmiastową mocą obowiązującą 
od wtorku 20 lutego do Środy 28 lutego 
w południe tj. na przeciąg 8 dni. W czasie 
trwania tego zawieszenia broni członkom 
partji nie wolno pod rygorem natych- 
miastowego wykluczenia atakować rzą- 
du austrjackiego lub jego organów sło- 

wem, pismem lub innymi Środkami. 
Zezwala się natomiast w tym okresie to- 
warzyszom partyjnym na werbowanie 
członków wśród dotychczasawych zwo- 
lenników partii socjal-demokratycznej 
oraz na samą obronę przed bezpośrednią 
napaścią. 

Kierownictwo partji narodowo-socja- 
listycznej spodziewa się, że związkowy 


Berlin twierdzi, 


że w Wiedniu 


myślą o porozumieniu z Niemcami 


BERLIN. 20. 2. (PAT) _ Niemieckie | 
Biuro informacyjne podaje, że dyplo” | 
datyczne koła wiedeńskie zapatrują 
ę z wielkim sceptyzmem na dalszy 
rozwój sytuacji wewnętrzno - politycz- 
nej w Austrji. 
Wedle tych kół, międzynarodowe 
położenie rządu austriackiego po ostat 
ich zajściach ma być trudne. Obecny 
stan wojny na dwa fronty musiałby z 
czasem doprowadzć do dalszych po” 
ważnych powikłań. Zwraca się przytem 
uwagę na rzekome nieopanowanie ru- 
chu marksistowskiego oraz na możli- 
wość wzinożenia się ruchu narodowo = 
socjalistycznego. Wedle tej samej in- 
ormacji niemieckiej wyrażają we 


Wiedniu zapatrywanie o konieczności 
międzynarodowego załatwienia kwesti” 
austrjackiej przez cztery mocarstwa 
europejskie. Myśl rozważenia tej kwe- 
stji w ramach paktu czterech a zatem 
przy udziale Niemiec mała rzekomo 
zyskać w ostatnich dniach wielu zwo- 
lenników. 

Jako jedyne wyjście, zdaniem infor 
matora niemieckiego Biura informacyj 
nego. uważają w kołach dyplomatycz: 
nych szybkie porozumienie się Austrji z 
Niemcami. Koła te spodziewają się o- 
późnienia złożenia przez Wiedeń skargi 
w Genewie oraz pewnego złagodzenia 
Stanowiska Austrji w tej sprawie. 


—:0: — 


Magazyn bomb i broni 
Łryjesteńskich hitlerowców 


TRYJEST, 20. 2. (PAT). Agencia | 
Stefani'ego donosi: Funkcjonarjusze po- 
licji zatrzymali w porcie tryjesteńskini 
kilku osobników, którzy wydali się im 
podejrzani. Między innymi aresztowany 
niejakiego Bergera abywatela niemiec- 
kiego oraz Adolfa Ketlinera i Waltera 
Metzinera, obywateli austriackich. 
Przy aresztowanych znaleztono walizę 
zawierającą 40 bomb łzawiących i dy- 
miących. Policja zarządziła dalsze ści- 


ślejsze poszukiwania i odkryła magazyn 

składający się z 310 takich bomb, więk- 

sze ilości rewolwerów oraz szeregu pu- 

blikacyj propagandowych, skierowanych 

przeciwko obecnemu rządowi austrjac* 
kiemu. 


W związku z powyższem odkryciem 


władze rozwiązały tryjeśteńską gruve | 
partii narodowo - socjalistycznej. Trzech | Marja Buczkalowa. Powodem samobój 
aresztowanych przekazano do dyspozy- | stwą była nieuleczalna choroba serca, 


cji władz sądowych. 


rząd austrjacki zachowa się w tym cza- 
sie wobec ruchu narodowo-socialistycz= 
nego w podobny sposób i da jasną od- 
powiedź na powyższe zapytanie. 

O ileby to nie nastąpiło lub stało się w 
sposób niedostateczny, podjęta zostanie 
po upływie tego terminu w Środę 28 lu- 
tego o godzinie 12-tej w południe pono- 

wna walka. 

W zakończeniu przemówienia Habicht 
wyraził nadzieję, że rząd austrjacki zrs- 
zumie ten gest i pójdzie na drogę do 
szczęścia Austrji bez poszukiwania no- 
wych ofiar. 


Za rozbijacką robotę 


WARSZAWA, 20. 2, (tel. wł. G) 
Z Katowic donoszą, że zarząd woje- 
wódzki Ch. D. na województwo śląskie 
i Zagłębe Dąbrowskie wydalił ze Stron 
nictwa pos. Jana Pobożnego za szkodli- 
wą i rozbijacką stronnictwo robotę. 


B. marsz. Trąmpczyński 
w charakterze świadka 


WARSZAWA, 20. 2. (tel. wł. G.) 
Były marszałek Sejmu ustawodawcze 
go. oraz pierwszego Senatu pos. Woj- 
ciech Trąmpczyński został w tych 
dniach przesłuchany w charakterze 
świadka w sprawie jednego z wyższych 
urzędników państwowych: 


Tylko wyrzutki... 


WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł. G.). 
W związku z podaną przez radjo wiado- 
mością o przejściu do sanacji często- 
chowskiej placówki Związku Hallerczy- 
ków, Zarząd Główny Związku stwier- 
dza, że placówka ta trwa w szeregach 
narodowych, stanowiąc element ideowy 
i karny. 

Do sanacji przeszła garść byłych jej 
członków, usunięta z tej placówki wraz 
z b. prezesem Barczyńskim na czele, za- 
wieszonym przez Zarząd Główny w 
Warszawie, wskutek wytoczonych mu 
zarzutów natury materjainej. 


Chore serce powodem 


samobójstwa 


LWÓW. 20. 2. (PAT) W Drohoby- 
czu popełniła samobójstwo przez powie- 
szenie się na strychu domu 59-letnia 


| tóra zniechęciła denatkę do życia. 


interpelacje Klubu Narodowego w Sejmie 


WARSZAWA, 20. 2. (Tel. wł. G). 
Klub Narodowy zgłosił na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu kilka  interpelacyi. 
Jedna z nich, skierowana do ministra 
spraw wewnętrznych, dotyczy bezpraw” 
nego rozwiązywania legalnych zebrań 
Stronnictwa Narodowego w Częstocho- 
wie i bicia pałkami uczestników tych 

zebrań przez funkcjonariuszy policii. 
W interpelacji czytamy: 

„W piątek 9' lutego w kole Stronnc- 
twa Narodowego na przedmieściu Za- 
wodzie po rozwiązaniu zebrania policia 
zmasakrowała pałkami na schodach pv. 
Stefana Jabłońskiego, Stan. Deske, Mie- ; 
czysława Opalę i innych. Akcją bic'a 
kierował przodownik II komisariatu PP. | 
Józef Salomon, który osobiście bił nie | 
pałką, lecz szablą. Nazajutrz, t. j. 10 lu- 
tego policja w liczbie kilkadziesiąt osób 
przybyła na zebranie robotnicze kola 
Stronnictwa Narodowego na „Ostatni 
Groszu“ (Dzielnica fabryki „Częstocho- 
wianka*). Po odebraniu członkom Strona- 
nictwa Narodowego legitymacji powtó- 
rzyła się podobna masakra członków 
Stronnictwa Narodowego. Akcią biza 
kierował przodownik HI komisarjatu PZ. 
nr. 591, starszy przodownik PP. nr. 2953, 
specjalnie zaś wyróżnili się w biciu po- 
sterunkowi Nr. 636, 1737, 1685 i inni, 
których z powodu ciemności na schodach 
i na podwórzu nie można było w szpale- 


rze bijących rozpoznać. Dotkliwiej pobi- 
to robotników Orlika Marjana pałkami 
po głowie, Dziedzica Franciszka, pałka- 
mi po plecach, Gałę Stefana. pałkami po 
głowie i plecach, Dziedzica Mieczysła- 
wa po plecach, Tukaja Zdzisława, Janic- 
kiego Lucjana i innych. 

Interpelacja opisuje podobne wypal- 
ki, jakie wydarzyły się w Częstochow'e 
12 lutego i 15 lutego. Interpelanci za- 
pytują ministra spraw wewnętrznyc? 


| 


iest pociągnąć do odpowiedzialności win- 
nych, a w szczególności komendānta po- 
wiatowego PP. St. Grabowskiego, 3) Czy 
wyda niezwłocznie zarządzenia, naka- 
zujące organom PP. w Częstochowie za- 
niechanie bezprawnego rozwiązywania 
legalnie odbywających się zebrań i ma- 
sakrowania ich uczestników. 

Następna interpelacja, zwrócona rów- 
nież do ministra spraw wewnętrznych, 
dotyczy bezprawnego postępowania oc- 


1) Czy znane mu jest wyżej opisane po- | zanów policyjnych na terenie woj. kra- 


stępowanie organów oolicjj w Często 
chowie, 
podrywa autorytet władz bezpieczeń- 
stwa publicznego, 2) Czy w związku 
z przedstawionemi wypadkami 


Wybory przemyskieprzed 


Przemyśl 20 lutego». 

W listopadzie 1931 odbyły się w Prze- 
myślu uzupałniające wybory sejmawe 
na Skutek unieważnienia przez Sąd Naj- 
wyższy poprzednich wyborów. W rezulta 
cie podobni:, jak za pierwszym razem 
przeszło 4 posłów z BB z gen. Galicą na 
czal2, z listy centrolewu poseł Pawłowski 
z Unia dr. Zahajkiewicz Do zdobycia 
mandatu przez narodowców brakowało 
niedużo głosów. Ponieważ i te wybory 
przeprowadzone były podobnie, jak po- 
przednie, pełnomo)enicy listy narodowej 
Dr. Kropiński i m, Józef Kostrzewski 


która swen zachowaniem sie, wszechniania 


| 


kowskiego przy sposobności rozpo- 
dziennika narodowego 
„Kurjer Powszechny“ oraz 3 inne, doty- 
czące nadużyć przy wyborach samorzą- 


gotów ' dowych. 


Sadem Najw. 


wnieśli przeciwko nim skargę də Sądu 
Najwyższego, obecnie nadzszła d> Prze- 
myśla wiadomość, że rozprawa przed Są 
dem Najwyższym w Warszawie odbędzie 
się 12 marca br. 


-Stracenie pos. Wallischa 


LEOBEN, 20. 2. (PAT). Poseł socia- 
listyczny i przewódca. republikańskiego 
Schutzbundu Wallisch, został stracony 
o godzinie 23,40, 
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Przed pogrzebem króla 
Alberta - 


_ LONDYN, 20. 2. (PAT) Na pogrzen 
króla Alberta wyjedzie z Angli: oddział 
5 pułku dragonów gwardji którego 
zmarły monarcha był szefem. Oddział 
składać się będzie z 7 oficerów, 100 żoł- 
nierzy i orkiestry pułkowej. Wieńce: 
które złożone będą na trumnie króla 
Belgów zostaną uwite z maków fland- 


ryjskich. 

PARYŻ. 20. 2. (PAT) Rząd francu' 
ski postanowił wysłać do Brukseli ce' 
lem wziecia udziału w pogrzebie króla 
Alberta I., kompanię honorową piecho* 
ty ze sztandarem oraz oddział strzel: 
ców marynarki dla podkreślenia wspól 
działania wojsk belgijskich z francuski- 
mi marynarzami w czasie walk nad 
Izerą i pod Ypres. Organizacje b. kom- 
batantów wysłały również swe delega' 
cje na uroczystości pogrzebowe: 

RZYM. 20. 2. (PAT) Następca tronu 
włoskiego ks. Humbert wyjechał w no- 
cy do Brukseli celem wzięcia udziału 
w pogrzebie króla Alberta. i 

WASZYNGTON. 20. 2. (PAT) Izba 
Reprezentantów przyięła rezolucję, wy 
rażającą swój głęboki żal z powodu tra- 
gicznego zgonu króla Alberta belgil- 
skiego 


Pożar w schronisku 
dla wdów 


BROKWILLE, 20. 2. (PAT). (Pen 
sylwanja). Gwałtowny pożar zniszczył 
schronisko dla wdów po weteranach 
wojennych. W ogniu spłonęło 10 osób 
Akcja ratunkowa była bardzo utrud- 
niona z powodu zamarznięcia rur wo 
dociągowych. 


Prowokacja, a nie zamach 


SZTOKHOLM, 20. 2. (PAT). Prowa 
dzone przez policję śledztwo w spra- 
wie dokonanego w styczniu br. rzeko- 
mego zamachu na działacza narodo' 
wo - socialist. Wiklunda ujawniło, że 
była to wyraźna prowokacja. Kolega 
Wiklunda zeznał, że strzelał do n'ega 
według zgóry ułożonego planu. Wobec 
tego policja aresztowała Wiklunda 
trzech jego towarzyszy: 


Propagandowa eskapada 


hitlerowców 


LONDYN, 20. 2. (PAT) Na lotnisk 
w Croydon wylądowali wczoraj dwaj 
hitlerowcy w mundurach i w pełnym 
rynsztunku. 

Jeden z nich był członkiem ochro- 
n yosobistej Hitlera, drugi członkiem 
sekcji propagandy. Przybycie ich wywo 
lało wielką sensację. Przez. tłumaczy 
oświadczyli oni, że przybyli na zapro 
szenie organizacji faszystów aneiel- 
skich. Gdy zaprowadzono ich na głów- 
ną kwaterę faszystów angielskich, oka 
zało się, że bynajmniej nie byli oni za- 
proszeni. a przylecieli na własną rękę 
bez zezwolenia swych przełożonych, po 
deimując z własnej in'cjatywy eskapa* 
dę propagandową do Londynu jakkol' 
wiek nie znali nawet języka angielskie 


0. 

Hitlerowcam; zajętą się w Londynie 
grupa niemieckich narodowych Socja- 
listów. Z obawy przed groźnemi wvstą 
pieniami m'eszkańców Landynu, sztur 
mowcy zostaną dziś z samego Tana 
odesłani z powrotem do Berlina. Prasa 
londyńska wspomina o tem wydarze: 
niu obszernie, wyśmiewają przedsiębior 
czych htlerowców i podając ich foto- 


grafje. 
—)— 


Z rynku bezrobocia 


WARSZAWA, 20. 2, (tel. wł. G- 
Według ostatnich zestawień z rynku 
pracy, liczba bezrobotnych zarejestro- 
wanych na terenie całego kraj w dniu 
17 bm. wynosiła ogółem 406,650 osób, 
wykazując wzrost bezrobocia w c.ągu 
tygodnia o 2,621 osób. 


DZISIEJSZA POGODA 


Przewidywany przebieg pogodv m 
dniu dzisiejszym: W dalszym cągu 
zachmurzenie zmienne: z przelotnemi 
opadami. przy silnych lub porywi*tvch 
wiatrach półn.-zachodnich į północ: 
nych. Zniżka temperatury. 


$ 
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Rozwój ruchu narodowego 
w powiecie krakowskim 


Kraków 20 lutego 

W ub, niedzislę odbył się w Krakowie 
w lokalu Stronnictwa Narodowego zjazi 
prezesów i delegatów Kół Stronnictwa Na- 
rodowego z powiatu krakowskiego. W 
zjeździe wzięło udział ponad 30 osób, 
Zjazd otwarto o godz, 10 przedpołudniem. 
Wstępne przemówieni3 wygłosił adw. dr. 
Adam Pozowski. Zkolei przemówii mgr. 
Władysław Niessner na temat idei naro- 
dowej; następnie przemawiali Stanisiaw 
Drobiński na temat zagadni:ń organiza” 


cyjnych i Antoni Grębosz na temat kw3- 
stji żydowskiej, 'W dyskusji zabierall 
głos adw, dr. Pozowski, mgr. Stefan Kli- 
mecki, Franciszek Jelonkiewicz, Wincenty 
Gawin (z Rybnej) Augustynek Walznty 
(z Zalasu) Karol Jaskółka (z Korabnik ) 1 
inni. Zjazd zakończon»  odśpiewaniem 
hymnu Młodych o godz. 2 popoł. Po zjeź- 
dzie odbył się obiad, który w miłym na- 
stroju przeciągnął się do późnych godzin 
popołudniowych, 
—— 


Drugi dzień rozprawy „dziedziców 
Dźwinogrodu 


Lwów. 21 lutego. 

ts.) Wczoraj rozpoczęło się przesłu” 
chanie oskarżonych hien lichwiarskich 
z Dzwinogrodu z Mechlem Parnesem 
na czele. Typ machera wiejskiego. Cha- 
rakterystycznem jest, że ten oskarżony 
znający się doskonale na prawie spad- 
kowem, wekslowem. przepisach stem- 
plowych. parcelacyjnych, mistrz w do- 
liczaniu procentów nie umie podać swo 
jej daty urodzenia. Przyoblecuje, że 
poda ją dopiero w poniedziałek. 

Ciekawą jest historia Parnasów na 
terenie Dzwinogrodu. Stary Juda Par- 
nas, dziś iczący lat 76, analfabeta 
przed laty przywędrował z Mikołaj 
wa do Dzwinogrodu, mając w ręku kij 
podróżny. Dziś jest panem całą gębą. 
Posiada majątek ziemski i jest general- 
nym bankierem całego powiatu bóbrec- 
kiego. Dokoła niego zgromadzili się 
„żydkowie* i puścili w ruch interes. Na 
czele tej grupy stanął Mechel Parnas, 
dzis niemal nieuchwytny — wszystko 
robił ojciec. a on był jego wykonawcą. 
Zorjentowani w sytuacji i w namęt- 
noĉi fach chłot:ów umieli się Parnasowie 
i otoczenie narzucić na doradców chło- 
pów i „dobrodziei* i t. d. Biada kto 
wpadł w ich ręce. Ot choćby mały przy 


ad. 

Chłop. który w potrzebie pożyczył 
500 zł. drogą weksli, sprzedaży gruntu, 
kosztów kontraktu już w krótkim cza- 
sie winien był 1800 zł. Tu procenty, tu 
skarga, tu koszty kontraktu. A wszyst 
ko takie jakieś zawiłe, palęcze i chłop 
schodził na psv. Ofiara Parnasów nie 
umata przeważnie czytać ni pisać. nie 
znała się na kursach dolara. na wypeł- 
nianiu weksli. Parnas nigdy pieniędzy 
nie pożyczał przy świadkach — a co 
wpisywał na kwit, tego chłop nie wie- 
dział. A h 

Na korytarzu gromada świadków, 
ale żydkowie p:lnują, by nikt sie do 
nich nie zbliżał. Padchodzimw do jedne 
go oskarżonego chłopa. by coś się nieco 
dowiedzieć o doli i niedoli Dzwinogro- 
z lġüúġ l 


W hołdzie Ojcu $w. 


Kraków, 21 lutego 

Celem uczczenia rocznicy wstąpien'a 
ha tron Papieża Piusa XI. odbyło się w 
Tarnowie pontyfikalne nabożeństwo w 
katedrze, celebrowane przez ks. biskupa 
Lisowskiego, a wieczorem uroczysta 
akademia, na której wygłosił przemó- 
wienie ks. biskup Lisowski. 


| RR cc 


Chcesz odbyć 
podróż 

tanio - szybko » 
wygodnie ? 


Leć samolotem | 


NOUO 
Echa zlotu sokolego w sądzie 


Lwów. 21 lutego. 

(s) Wczoraj przed sądem grodz” 
kim stawał student uniwersytetu Leo- 
pold Teleśnicki, który w czasie zlotu 
Sokolego we Lwowie przytrzymany zo 
stał przez pol cię pod zarzutem zniewa- 
gi posterunkowego. w czasie gdy ten- 
że odbierał mu ulotki. Po wywodach 
obrońcy oskarżonego p. mgr. Domini- 
ka Mac'eiki sąd uwolnił oskarżonego 
od winy i kary» 


—: 0; — 
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du. Już trzech żydków przystaje przy 
nas į przysłuchuje się bacznie rozmo” 
wie. Jeden z nich daje znak naszemu 
informatorowi, by nie wdawał się z 
nami w dyskusję. Kilka jednak momen 
tów z życia Dzwinogrodu  zdołaliśmy 
uchwycić i podamy je w najbliszym nu 
merze. 

Chcemy zwrócić uwagę na końcowe 
momenty aktu oskarżenia, który twier- 
dzi; że grupa oskarżonych z Parnasa- 
mi na czele tworzyła zotganizowaną 
spółkę handlarzy gruntami wtejskiemi 
a rozdzielając rolę pomiędzy siebie, 


„KURJER” z dnia22 lutego 1934 


sprytnie wykorzystywała waśnie po- 
szczególnych członków rodzin chłop- 
skich, powstałe na tle majątkowych, 
spadkowych i namiętności. Tam gdzie 
tych waśni nie ma tam „spółka“ sama 
te waśnie stwarza j doprowadza do 
chaosu i skrajnego nabięcia stosunków 
rodzinnych. Na tem tle żerują te sępy 
niszcząc: nietylko **: majątek chłopa 
ale podrywając świętość rodziny i zgo 
dy rodzinnej. 

Wierzymy, że energia pana proku- 
ratora Chirowskiego nie dopuści do 
tego; by na ogólnej dziś nędzy gospo” 
daczej grasowały sępy i hieny. niszczą 
ce swym systemem pracę chłopa, 


'podkobując równocześnie jego spokój 


rodzinny i stwarzając takie nastroje ja- 
kich św*adkami jesteśmy dziś w Mało- 


| polsce Wschodniej. Dużą winę w tych 
| 


nastrojach przypisać należy „spótkom“ 
zorganizowanym na wzór »parnasow” 
ski“. A takich spółek w naszej połaci 
kraju setki. 

Na wczorajszej rozprawie zeznawał 
również Nuchim Reich, również „dzie- 
dzic" Dzwinogrodu. 

I on iak Parnas. zeznając, podp'era 
się pod boki i każdy zarzut oskarże- 
nia umie odeprzeć swym rafinowanvm | 
sprytem i przeheelością. On. statv by” | 
walec sądu w Bóbrce, on, autor niejed | 
nego kontraktu w kancelarii p. adw. 
Schrenzla. 

Dziś trzeci dzień rozprawy» 


Krwawe porachunki 


Kraków 21 lutego 
W nocy z poniedziałku na wtorek 
zgłosili się na stację Pogotowia Ratun- 
kowego: Niecipka Marjan, zam. przy ul. 
Skawińskiej 14, tragarz, lat 27 i Słoboa- 
dziński Stanisław, zam. przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 22, Ślusarz, lat 26, którzy z3- 


stali pobici nożem przez niejakiegoBelicę 
Józefa zam, w Borku Fałęckim. Wsku 
tek tego pierwszy odniósł kilka ran cię- 
tych na głowie i prawej ręce, a drugi 
ranę ciętą lewego policzka. Po zaopa- 
trzeniu odesłano obydwu na oddział chi- 
rurgiczny Szpitala św. Łazarza. 


W cieniu operacyj parcelacyjnych 


Dyr. Banku 


Lwów. 21 lutego. 

(s.) Jak już wczoraj donosiliśmy, roz 
poczęła się wczoraj przed stanisławow 
sk imtrybunałem karnym, który zje” 
chał do Lwowa i zajął salę IV. w sądz:e 
przy ul. Batorego rozprawa pzeciw 
b. dyr. Banku Rolnego we Lwowe dr. 
Kańskiemu i tow. Rozprawie przewod- 
niczy r. Chmielewski. wotują radcowie 
Kadów i Strzębosz, oskarża prok. Mat- 
kowski. 

Obok dyr. Kańskiego zasiedli na la- 
wie oskarżonych: przemysłowiec Ro- 
man Jurkiewicz, Józef Finkler, Adam 
Reiss i Marjan Gawiak. 

Treścią rozprawy są nadużycia, po* 
pełnione w latach 1926 i 1927 na tle 
akcji parcelacyjnej w powiatach kału- 
skim, buczackim i stanisławowski m. — 
Gdy nastała możliwość zdobycia ziemi 
chłopi masowo rzucili się na n'ą. Nie- 
stety na drodze stanęły trudności zdo- 
bycia kredytu. Sytuację tę docenił prze- 
mysłowcy: Jurkiewicz i Finkler, znajo- 
m: bliscy p. dyr. Kańskiego, którzy przy 
jęli na się rolę pośredników kredytu 
w B. R. Dyskonto węksli spoczęło w 
ręku dyr. Kańskiego. W czasie pierw: 
szej rozprawy» która odbyła się w Sta- 
nisławowie w miesiącach maju i czerw 
cu z. r., a która wykazała nadużycia 
sięgające około 1 miliona zł. skazani zo 
stali Roman Jurkiewicz na 5 lat wię” 
zienia, Józef Finkler na 6 lat więzienia 
a Nagelberg został uwolniony. 

Przedmiotem rozprawy wczorajszej 
jest sprawa przeciw dr. Janowi Kar: 
skiemu oskarżonemu o to, że z koń- 
cem r. 1926 i w ciągu r. 1927 jako dy- 
rektor lwowskiego oddziału Państw. 
Banku rolnego udzielał kredytów nie 
bezpośrednio kredytobiorcom, lecz po- 
średn:kom, którzy w sposób masowy 
o kredyt zabiegali. 

Za podkład udzielanych pożyczek | 
przyjmował nieodpowiednio ostemplo* 
wane, daiace sposobność do nietczci” 
wych machinącyj podania, że udzie- 
lał kredytu parcelacyjnego osłaniając 
go pozorem kredytu klęskowego przy- 
czem nie zasięgał należytych informa" 
cyj o stosunkach majątkowych kredyto 
biorcy oraz nie sprawdzał, czy parcela- 
cja jest dozwolona. 

W całei działalności dał sie odwieść 


i tow. przed sądem 


od spełnienia według prawa swych obo- 
wiązków urzędowych, czem dopuścił 
się zbrodni nadużycia władzy urzędo= 
wej. 

Inni oskarżeni a więc Gawiak i Riess 
oskarżeni są o oszustwa wekslowe na 
szkodę P. B. R. wzg'ędnie chłopów, któ 
rzy parcele nabywali. 

Kilku jest oskarżonych o to, że dyr. 
Kańskiego nakłaniali do nadużycia wła- 
dzy. Przypomnieć należy. że oskarżo- 
ny Gawtak przez czas dł'ższy uchylał 
się od rozprawy, wyskoczył z pociągu» 
chorował i t. d- 

Na małej sali bogaty bukiet adwoka 
tów więc z Warszawy dr. Perzyński | 
dr. Goldste n. ze Stanisławowa, dr. Hen 
ryk Seidler, ze Lwowa, iako obrońcy. 
b. prok. Gürtler i adw. Batycki. Powódz 
two B. R. reprezentują adw. Tenczym 
adw. Michalewski j adw. Hajdnczek. 

Wczoraj przesłuchano oskarżonych. 
Do rozprawy powołano około 200-tu 
świadków, przeważnie z Mokszan. Za” 
znaczyć należy. że w czasie. pierwsze- 
go procesu przesłuchano około 700 
świadków. 

Na marginesie tej sprawy podaje- 
my, że zasądzeni: Jurkiewicz i Finkler 
wnieśli apelację, jednak decyzją sądu 
rozpatrzoną ona zostanie po zakończe- 
niu sprawy obecnej. 


Str. S 


GIEŁDA: 


WALUTY 


Kraków, 21 lutego 
W dniu wczorajszym prywatnie pła” 
cono za dolara po 5.34 do 5.38, Bank 
Polski płacił 5.32. Markę niemiecką pła- 
cono po 2.08.5 do 2.09, Bank Polski pta- 
cił 2.0845. Koronę czeską płacono 21.— 
do 20.05. Funt angielski 27.— do 27.40. 


Giełda zbożowa 
Xraków, 13 lutego 
Kursa ustalone na podstawie cen or- 
e 


jentacyjnych, 
oå do 

Pszenica dworska czerw, 

stand 22.25 22,5 
Pszenica biała stand 21.75 22,— 
Pszenica targowa stand, 21.25" 21.40 
Żyto dworskie stand, 14.40 14.50 
Żyto targowe stand, 1425 24.4) 
Owies dworski stand, 12,— 12,5) 
Owi3s targowy 1140 2165 
Jęczmień browar. dworski 1450 1-10 
Jęczmień targowy 14.40 21.5 
Kukurudza krajowa 21.— 72— 
Proso 19— 20— 
Groch zwykły jadalny ABN PFT 
Siano słodkie K=J 120 
Siano Średnie 6— 6,00) 
Siano kwaśn3 450 5,09 
Koniczyna pasiewna 750 8.50 
Mak nisbieski z workiem 18,— 50— 
Kminek kraj, oczyszczony 165.— 175.— 
M»ka pszenna okr, Krak. 

45 proc. 37.00 38.05 

60 proc, wsznańska 3150 32.50 
Maka żytnia okr. Krak, 

I gat, 0—65 proc. 23.50 23.75 

II, gat. 55 proc. sitkowa 17.00 1750 

65 proc, sitkowa 13,00 13.50 
Graham pszenny 29—  30,— 
Otręby żytnie 9.20 9.50 
Otręby pszenne 040 9.00 

Ceny  orjentacyjne wypośrodkowane 


przez Komisję notowań na podstawia» nie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży 1 po. 
ytu. 

Tendencja s. okojna, dowozy Średnie, 


Giełda warszawska. 

Warsrawa 20. 11 1934 

3 proe. poż, budowlana 41-75 

4 proc. poż, inwestycyjna 10775 

4 proc. poż. inwest. seryjna — * 

5 proc. poź konwersyjna 5780 

$ proe. poż. kolejowa 55:5 

6 proc. poż. dolarowa 6125 

4 proc. poż. dolarowa 53 75 

7 proe. poż. stabilizacyjna 5725 

10 proe. poź. kolejowa À 


Waluty i dewizy 


Gdańsk 17300 Paryż 34:93:% 
Hołlandja 357:05 Praga 2203 
Londyn 2745 _ Szwajcarja 17145 
N. Jork 5:35 5 iedeń 

N. Jork telegr. 5'36* Berlin 211:— 


Giełdy zagraniczne 
Lendyn.201I, 


N. Jork 5.12 Zurych 15945 
Paryż "18:43 Praga 12475 
Berlin 1298 Bndapeszt 2475 
Amsterdam 7665 Bukareszt 5200 
Bruksela 22080 Wiedeń 29:— 
Rzym 58*73— Warszawa 2743 
Zarych, 201l 

Paryż 20.380 Wiedeń 73:33 
Londyn 16'010 Praga 1285 0 

. Jor 3:12:50 Warszawa 58:30 
Bruksela 12:22:00 Budapeszt 
Rzym 27190 Bukareszt 3:05 
Amsterdam  208.27:5 Buenos Aires 
Berliu 12275 

Paryż. 20 II. 
Londyn 78:40 Praga 75,10 
N, jork 15.32  Bnkareszt 15:15 
Bruksela 354 Wieden 
Kzym 13355 Berlin 6:01:25 
Zuryeh 491— Warszawa 
Amsterdam _ 1022— 
Akcje. 

Bank Polski 87.— 


Zuchwała kradzież mieszkaniowa 


Lwów, 21 lutego. 

(t) Raport policyjny zanotował jesz- 
cze jedną kradzież mieszkaniową, doko- 
naną przez niezwykle bezczelnych 
opryszków. Oto w czasie, gdy pani Mar- 
ja Kogen, właścicielka realności przy ul. 
Zielonej 18, znajdowała się w dziecin- 
nym pokoju, niewyśledzeni narazie 
sprawcy wtargnęli do jej mieszkania, 
gdzie przez dłuższy czas przebywali 
i splądrowali szatę, w której znaleźli 3 
książeczki MKO., gotówką 500 zł., bižu- 
terję oraz iutro krymskie łącznej warto- 
ści 6000 zł. poczem spokojnie wyszli. 
Poszkodowana słyszała wprawdzie jakiś 
szmer, ale nie zwracała nań większej 
uwagi. 

W związku z tą zuchwałą kradzieżą 


dziś rano do Wydziału śledczego dopro- 
wadzono kilkunastu złodziei mieszkanio- 
wych celem ustalenia ich alibi. 


Kradzież 7.000 zł. 


Lwów, 21 lutego. 
() Do Wydziału śledczego zgłosił się 
Józef Nadler, kupiec z Tłustego, pow. 
Zaleszczyki, który doniósł, że wczoraj 7 
kamizelki skradziono mu 7.000 zł, w 
tem 300 dolarów kanadyjskich. 


Według twierdzenia poszkodowane” 
go, kradzieży tej dokonano albo na 
stacji kolejowej w Stryju albo w pə- 
ciągu na przestrzeni Stryj — Lwów, 
względnie w tramwaju nr. 3, gdy jechał 
w kierunku ul. Kazimierzowskiej, 


+ 


Śtr. 8 


CO DZIEŃ NIESIE 7, 


21 


LUTEGO 
Wsch. sł. 6 g. 28 m. 
Zach. si. 16 g. 49 m. 


Sroda 


Eleonory 
Czwartek : Piotra K 


CO UGOTOWAĆ JUTRO? 
ROSÓŁ CZYSTY Z ŻÓŁTKIEM 


2 litry wody, pół selera, 2 pietruszki, 
1 marchew, 3 ziarnka angielskiego piz- 
przu, 4—6 Maggiego kostek buljonowych, 
żółtka, 

*Zastawić wodę z włoszczyzną i goto- 
wać przzz pół godziny, przecedzić, rozpu- 
ścić Maggi:go kostki buljonowe, posolić 
do smaku, Wł)żyć na talerz lub do fili- 
żanki po żółtku i zalać gotującym bul- 
jorem (x). 

— — 


Odjazd pociągów z Krakowa 


Do Warszawy: 6.15 11.20 15,05 17.42 
21.31, 22.25 2310, 
Do Lwowa: 
13.22 19.07 23.30. 

Do Poznania: 5.30 6.15 11.50 20.25 22 25 
. Do Katowio: 5.30 6.15 7.00 9.05 1150 
14% 16 40 18.10 20,25 22,25, 

Do Zakopanego: 112 905 1017 16.30. 

Do Oświęcimia: 5.15 13.40, 

Do Wieliczki: 6.45 8/25 10.00 1150 13.0: 
15.05 17.50 1915 21,50. 

Cyfry tłustym drukiem oznaczają po. 
ciąg pos} ieszny. 


0.10 8.52 750 8.50 11,45 


—— 

Dyżury nocne lekarzy: dr. Bohmerwald 
Zotja — Długa 41 (tal, 181-81), dr. Gold- 
stein Salomon Grodzka 71 (tel. 118-45), dr. 
Gradziński Adam Starowiślna 20, (tel. 
138-75), dr. Rychwicki Włodzimierz — św. 
Temasza 29 

Dyżury nocne lekarzy w Krakowie; 
Aptzka pod Złotą Głową — Rynek 13, Ap- 
teka pod Trzema Koronami — Retoryka 
1. Apteka Czternasta — Lubicz 7, Apteka 
— Stradom 6. Apteka im, Król. Jadwigi 
— Karmelicka 9. w Podgórzu; Apteka poi 
Orłem — Płac Zgody 18, 

—c— 
REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO 
Środa 21. II, „Towariszcz* 
Czwartek 22. 2. „Ach, ten stary wariat"! 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Tysiąc i druga noc* (Ivan 
Możżuchin), 

BAGATELA: „Buster Keaton jako pro 
fesor w kabarecie", 

APOLLO: „Piękny jast świat“ (Mauri- 
ce Chevalier i Jacqueline France). 

ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami“ 
(M:udena Dietriech), 

EINQ DOMU ŻOŁNIERZA: 
ROWÓW 

-EOMIEW: „Mężczyźni w jej życiu" 
I. n Crawford) i „Noca paryskie“, 
SŁCNHKO: „Licytacja miłości" 
SZTUKA: „Tancerki z Buznos-Aires* 
tu Parlo), 
ŚWIT: „Demon złota“, 
UL:ECHA: „Niewidzialny człowiek", 
WANDA: „Parada rezerwistów“ (T, 
Mankiewiczowna, A, Dymsza, W. Walter), 


KRONIKA KULTURALNA 


Z Teatru Miejskiego im, J, Słowackie. 
g9. Dziś komedja J. Devala „Towariszez *, 
w Jpracawaniu scenicznem rż, J, Kar- 
bowskiego, z pp.: Jaroszewską  Hierow= 
skim i Nowakowskim w rolach głównych. 

„Ladna historja* komedja Flers'ta i 
Gailavetu, z której próby odbywają się 
pod kierunkiem Dyr. J. Osterwy, ukaże 
się w najbliższym czasia. 

Otto Macha nadworny śpiewak — 
pierwszy tenor opary NarJdowej w Pra 
dzą i oper zagranicznych, wystąpi w Kra 
kawi tyłko jeden raz. a to w operze 
Wagnera „Tannhauser w poniedzialzk, 
duia 26 bm, 

Wieczór Poezji Francuskiaj w przzkła- 
dwb Wiesława  Goreckiego, w recytacji 
daniny Rzepińskiej, art, dramat. i Alfre 
da Woycickiago speakera Polskiego Ra- 
tia urządza Zawodowy Związek Literatów 
* Krakowie dziś w środę 3 godz. 7,30 
wiaczór w Rolegjum Wykładów Nauko- 
wych Rynek gł. 3%), Wstęp 1 zł, Akade- 


mieki 50 gr, 
KOMUNIKATY 


„Cuda Jezusa Chrystusa w świetle 
krytyki historyczno filozoficznej,‘ 
Pod powyższym tytułein ks. prof, dr. 
Karzmarezyk wygłosi odczyt dziś w śro- 
dę o godz. 6 wieczór w sali Kopernika 
coll. Novi, Wsięp 50 gr, dla młodzieży 20 
gr. Dochód na cele młodzieży Akade- 
mickini, 

posiedzenie naukowe Towarzystwa Le- 
karskiego i Towarzystwa Internistów Pol- 
skich odhędzie się dziś w środę n godz, 
8 wieczór w sali wylcładowej kliniki le- 
karski:j U. I. (Xopernika 15) Porządek 
dzienny: pokaz apsratu to zbiorowego 
osłuchiwaria chorych, pokazy chorren z 


„Szalsn2 


IB, 


„KURJER" z dnia 22 lutego 1934 


Kraków, 21 lutego 

Wczoraj o godz. 11.35 ul. Długą w 
kierunku Rynku zdążał wóz linii tram- 
wajowej nr. „3“. Tuż przy ul. Krzywej. 
gdzie wóz osiąga największą szybkość, 
zatrzymało się wojskowe auto cięża- 
rowe. 

W momencie, gdy wóz tramwajowy 
miał mijać auto, szofer ruszył, nie zau- 
ważywszy tramwaju. Nastąpiło zderze- 
nie. Auto odrzucone zostało na krawęż- 
nik, lekko przechylając się w kierunku 


Zderzenie auta z tramwajem 


„_Nr. 51 


błyskawicznie zatrzymał wóz, zahamo- 
wał również momentalnie motorowy. 
Na szczęście katastrofa nie przybrała 


| chodnika, którym przechodziła zrupka | większych rozmiarów i obeszło się baz 


| dzieci powracających ze szkoły. Szofer 


strat w ludziach. 


Skazanie fałszerza monet 


Tarnów, 21 lutego 


Przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Tarnowie toczyła się rozprawa prze- 
ciwko Ferdynandowi Gołąbowi z Woii 


Włamanie do restauracji - 


Kraków, 21 lutego 


Powiadomione władze policyjne o kra- 


Nieznani sprawcy włamali się do re- | dzieży rozpoczęły dochodzenia. 


stauracji Stechlera od strony podwórza 
przy ui. Na Stawach 17, obcinając szta- 
by żelazne i niszcząc zamek w drzwiach. 
Łupem złodzieji padły wódki, ciastka i 
cukierki łącznej wartości około 1000 zł. 


Daj grosz 
na L. O.P. P. 


kliniki lekarskiej U. J. odczyt prymarju- 
sza dra, Wiktora Bincera (Cieszyn) p. t,: 
„Odczyn Takata-Ara jako próba czynno- 
ściowa wątroby“ (na podstawie materja- 
łu kliniki lekarskiej U. -J.) 

Posiedzenie Seminarjum Medycyny 
Praktycznej odbędzie się jutro we czwar 
tek o godz. 7,15 wizczór. w sali konferen- 
cyjnej Ubezpiazczalni Społecznej (Batore- 
go 3, III p.) Referat wygłosi dr. Br. 
Braun pt. „Transfuzja krwi jako zabieg 
intzrnistyczny* (z pokazem aparatu), Go 
ście (lekarze) mile widziani. 

„Tatry Parkiem Narodowym Czy re- 
zerwatem turystycznym'ś Pod powyższym 
tytułem staraniem Koła Przyrodników S. 
U. J. odbędzia się wieczór dyskusyjny ju- 
tro we czwartek 3 godz. 7 wieczó w sa- 
li Kopernika U. J. W programie referaty: 
Fryderyka Pautscha. Jana Marchlewskia- 
go, dra Stanisława Śnieszki, dra Stanisła- 
wa Leszczyńskiego. Przawidziana dysku- 
sja z udziałem prof, dra Szafera i prof 
dra W. Goetla. 

, Konkretna formy autorytetu kościel- 
nego, Pod powyższym tytułem wygłosi 
w cyklu wykładów religijnych dla inteli- 
gencji ks, dr..„Wi Grzelak prof, U. J. od- 
czyt jutro we czwartak o godz. 6 wiaczór 
w sali Niebieskizj Domu Katolickiego 
(Straszewskiego 18. II p.) wstęp wolny. 

„Znaczanie radości w wychowaniu“ 
Staraniem Akademickich Stowarzyszeń 
„Odrodzeniz'* i „Związku Promienisteg>* 
ks. dr, Andrzej Krzesiński, doc. U. J. wy- 
głosi odczyt na powyższy temat w sobotę 
24 bm. o godz. 7 wieczór w sali Koperni- 
ka U. J. Wstęp 50 gr akademicki 20 gr. 

Dyrekcja poczt i Telegrafów w Krako- 
wie komunikuje, że z dniem 1, bm. uru- 
chomiła publiczną rozmownicę tel:fonicz- 
ną dla rozmów międzymiastowych w urzę 
dzie pt. Kraków 7 (obok Wawelu), 

„Macedonja”. Pod powyższym tytułem 
wygłosi staraniem Polskieg  Towarzys- 
twa Geograficznego i Polskiego Towarzy- 
siwa Tatrzańskiego odczyt mgr. Stefan 
Powpasz dziś w Środę o godz, 7 wizczór 
w sali Instytutu Gzograficznego  (Grodz- 
ka 64). F 

„Lud w wojnach krwawego potepu”, 
Pod pəwyższym tytułem wygłosi stara- 
niem Polskiej Akademickiej Młodziezy 
Ludowej 3dezyt dr. M. Kuki3l doc, UJ. 
dziś w środę o gədz. 7 wieczór w sali 
Domu Łudowzgo „Wisła“ (Radziwiłłowska 
23). Wstęp wolny, 

„Warunek w nowym kodeksie zobo- 
wiązań“ Pod powyższym tytułem prof. 
J. Gwiazdomorski wygłosi sdczyt w pią- 
tək 23 bm. o godz, 6.30 wieczór w sali 
Izby Przemysłowo-Handlowej (Długa 1). 
Wstep wolny 

Zebrania plenarne Fłozzieży Wszech- 
polskiej W piątek 23 bm. o godz, 7 wiz- 
czór w sali Domu Ludowego „Wisła* (Ra 
dziwiłłowska 23 I. p) odbędzie się Zebra- 
nie Plenarne Młodzieży Wszechpolskiej 
z rzferatem posła dra Zbigniewa Sty- 
pułkowskiego na temat „Aktualna zagad 
nienia w Polsce“. 


ZDARZENIA \ WYPADKI 


Kraków, 21 lutego. 

Awantury pijanego, Zaborski Włady- 
sław, właściciel restauracji w Krakowie 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 67 zgł3sił 
policji, że w dniu 19 bm. » godz, 14.30 
przybył do jəgo restauracji w stanie pi- 
janym Sadowiński zamieszkały w Brono- 
wicach Wielkich i wywołał awanturę, w 
czasie której wybił dwie szyby wystawo- 
we, wyrzą?zając szkodę właścicielowi na 
105 zł. 

Kradzież mieszkaniowa. Szumiński Ar- 
Í tur, zamieszkały przy ul. Pędzichów 


i Boczna 4, dcriósł policii. Że w poniedzia 


| 


m D S AE Z 


Sucheckiej, oskarżonemu o fałszowanie 
polskich pieniądzy kruszcowych 1, 5i 10 
złotowych i 50-groszówek, oraz puszcza- 
nie ich w obieg. Oskarżony przyznał się 
do winy. 

Po przeprowadzonej rozprawie try 
bunał wydał wyrok, skazujący oskarżo" 
nego na 1 rok więzienia z pozbawieniem 
praw na lat 5. 


—— 
p R a L 


Ofiara nieznanego szofera 


Kraków, 21 lutego 
W poniedziałek 19 bm. o godzinie 
14.30 najechany został na ul. Mickiewi- 
cza, autem, kierowanem przez szofera 
nieustalonego nazwiska — Figlewicz 
Wacław lat 34. robotnik, zamieszkały 


łek 19 bm, o godz. 7 wizczoarem dostał się 
nieznany sprawca do jego. mieszkania 
przy pomocy dobranych kluczy lub wy- 
trycha, skąd skradł 2 lichtarze srebrne 
i cukierniczkę wartości 1000 zł, 


Audycje radlostacji 
krakowskiej 
Środa 21. lutego 1234 r. 


7.00—8,00 Audycja poranna z Warsz. 
11,35 Program na dzień bież. 11.40 Codz. 
przegląd prasy polsk. z Warszawy. 1150 
Wiadom. bież. 11,57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj. 12.05 — 1300 Muzyka lek- 
ka z płyt. 12.30 Wiadom, mete>rolog, 12.55 
Dziennik połudn z Warszawy. 1525 Trans 
misja z Warszawy 15.40 Płyty gramofo- 
nowe. 15,50 — 16.40 Transmisja z Warsza- 
wy. 16.40 Odczyt p. t: „Jerzy Wolker* — 
wygł. p. A, Fizria 1655 Muzyka lekka z 
Warszawy 17.50 Płyty gramofonowa. 13.00 
— 19.00 Transmisje z Warszawy, 1900 
Program na dzi:ń nast. 19.05 „Skrzynka 
techniczna w opr. inż. Z, Kisielnickiego 


| 


przy ul. Zwierzynieckiej 10, który dor 
znał licznych obrażeń na głowie i nodze. 

Po opatrzeniu przez pogotowie oflarz 
wypadku została oddana oplece domo: 
wej. Za szoferem policja rozpoczęła po 
szukiwania. 


19.20 Rozmaitości 18,25 Transmisje z War 
szawy, 19.43 Wiadom. sport, lokalne 
19.47 — 22.15 Transmisje z Warszawy. 
22.15 Odczyt w jęz. esperanto: „Praca w 
Polsce współczesnej" dr. M. Tyrowicza. 
22,25 Muzyka  g8alonowa z płyt. 22.45 — 
28,30 Transmisje z Warszawy. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiamy naszych 
P. T. Klientów, że 


P. MARJAN KAWKOWSKI 


z Krakowa nie jest naszym przedstawi- 
cielem i nie jest upoważniony do zbie- 
rania zamówień na ogłoszenia do nasze- 


go dziennika. . 
12324 Administracja 


„Kurjera Powszechnego" 


KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Środa 21 2. 
Tow. Muzycznego. 


TEATR RUZMAITOŚCI 
Środa 21 2. g. 19.30 „Roadzina* 


REPERTNAR FILHARMONJI 
LWOWSKIEJ 


Środa 21 lutego. V. Koncert Symfonicz- 
ny pod Dyrekcją Dr. Adama Sołtysa S9- 
listą: Mieczysław Münz (fortepian). 

?E SZTUKI 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze- 
mysłowego, wejście od.ul Dzieduszyckich 
1. W salonach Towarzystwa otwartą jest 
wystawa prac: artystów-malarzy: Acedoń 
skiego, Ack3równej, Bzunka, Erba, Kędzio 
ry, Łobosa, Mund-Alzksandrowej Noawa- 
kowskiej Pobisza,  Psachisa, Strzygow- 
skiego, Topolnickiego i Zarembskiej, Wy 
stawa otwartą jest codziennie vod 10—15 
Wstępy zniżone, 


REFERTUAR "'NOTTATTÓW 


ATLANTIC: „Parada rezerwistów“ 

APOLLO: „Papryka* Irena de Zilahy, 

ADRIA: „Postrach Arwizony'* oraz „Bunt 
żelaza”, 

CHIMERA: „Świat bez mężczyzn“, 

COLOSSEUM: „W tajnej służbie" rewja 
„Pomyśl o mnie". 

CASINO: „Rendez yous w Wiedniu*. 

GRAŻYNA. „Obraza Majestatu* z Vlastą 
Burjanem i rewja, 

KOPERNIK: „Piękny jest świat* i Ty- 
godnik Paramountu. 
MARYSIEŃKA: „Piękny 
Tygodnik Paramountu. 

MIRAŻ: „Królewski kochanek.“ 

MUZA: „Buster Keaton nawarzył piwa“, 

PALACE: Piccaver i Szóka Szakall w 
„Przygoda na Lido“, 

PAN. „Dzieja grzechu“ oraz rewja. 

PASAŻ: „Cayn Meynard“ „Na tropie zło- 
czyńcy. * 

RAJ: „Mumja* Borys Karloff. | 

SŁOŃCE: „Dobroczyńca ludzkości" ł rewja 

STYLOWY: „Zapomniana melodja“ oraz 
rewja. 

ŚWIT: „Banda Bubula“ i „Uroda życia“ 

WANDA: „Św. Antoni Padawski". 

UCIECHA: „Czarna Śmiərć" (Nagana) i 
rewia 


jest Świat” i 


g. 20.15 Koncert Polskiego 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


Premjera .,Towariszcza" we czwartek. 
We czwartzk 22 bm, wchodzi na repertu- 
ar Teatru Rozmaitości jedna z najcie- 
kawszych i najgłośniejszych nowości fran 
cuskich J. Davala „Towariszcz'* komedja 
osnuta na tle doli i niedoli emigracji ro 
syjskiej w Paryżu, Reżyserja K. Tatar- 
kiewicza i w doborowaj obsadzie z pp.: 
Dziewońską, Krzywicką, Matusiakówną 
Czajkowską, Niczewską, Kipeniówną, Stra 
chockim, Białoszczyńskim. Leliwą, Przy* 
stawskim, Gutinzrem, Tatarkiewiczem, P>) 
łońskim i Kordowskim. Bilety do nabvcii 
w Kasach Teatrów Miejskich i w Kasi" 
Biura „Fot-Abo-Rad* plac Marjacki 9 
tel. 26-56. 

Jeszcze dwa ostatnie występy Warszaw 
skiego Teatru dla dzieci Wobec niebywa 
łego powodzenia, Warszawski Taatr dla 
dzieci T. Ortyma na usilna prośby tych 
wszystkich, którzy odeszli od kasy bez 
biletów, jeszcze dwa razy gościnnie wy 
stąpi w Teatrzz Wielkim w sobotę 24 bm 
o gədz. 12 w południe i w niedzielę dnia 
25 bm. o godz. 12-tej w południa. Wysta 
wioną zostanie najcudniejsza baśń, 3- 
statnia nowość sceny dziecięcej, przeb | 
niebywały repertuaru dziecięcego „Skarv 
dobrej wróżki" czyli „Druga część Krv- 
ləwny Śnieżki“, Bilety do nabycia w Ka 
sach Teatrów Miejskich i w Kasie Biura 
„Fot-Abo-Rad* plac Marjacki 9, tel 26-56 


KOMUNIKATY 


HERBATKA TOWARZYSKA STRON: 
NICTWA NARODOWEGO. W Środę. 
dnia 21 bm., o godzinie 19-tej w lokalu 
Stronnictwa przy ulicy Piłsudskiego té 
IŁ. p. (wejście z podwórza) odbedzie się 
herbatka, w czasłe której przeprowa- 
dzona zostanie dyskusła nad referatem 
p. mgra Wojciecha Bema pt. „Trzecia 
Rzesza Hitlera". Wstęp dla członków 
i wprowadzonych gości. 

Na temat nowej ustawy u nbezpiecze- 
niu społecznem odbędzie sią staraniem 
Ogólno - Zawodowego Związku Pracowni 
ków Umysłowych we Lwowła wieczór od: 
czytowo-dyskusyjny w lokalu Związku 
przy ulicy Kopernika 26 w dn. 21 bm, o 
g. 19-ej, Referat wygłosi p. dr, Stanisław 
Graban. naczelnik wydziału Ubezvieczal- 
ni Społecznej we Lwowie. 


Nr. 51 


Kanadą to tam bardzo mało kto się 
M nas nawet sporadycznie zainteresuje. 
A tymczasem bardzo, bardzo ciekawy 
Kraj, bo to i wielki i bogaty szczególnie 
w różne takie mineralia (nikel! nikel!), 
a nadto w dużej obfitości ma takie duże 


narodowe mniejszości wimigrowane, 
które i u nas są w potężnej cyfrze. 
NIKIEL 


Aie naprzód o tym... niklu... Otóż ni- 
Kiel jest to ta substancja, powiedzmy 
sobie ten metal, bez którego nie może 
obejść się krwawy przemysł amuni- 
cyiny. 

-Toteż tym niklem od dość dawna za- 
opiekówały się dwa domy, dwie rodziny 
Potężne i rozrosłe t. i. dom Rotszyldów 
londyńskich i paryskich (Le, Nickel) i 
dom Mondów - Melchettów londyńskich. 
Te dwie rodziny finansują wszystkie ko- 
palnie w Kanadzie (i w Nowej Kaiedo- 
nii). Szczególnie dużo potrzebowały ni- 
klu teraz w ostatnim róku zakłady „Mes 


taligeselschaft* we Frankfurcie, w Ise-. 


brock w Westfalji i Krupp w Dollingen 
dla łabrykowania t. zw. „Nickelstahl- 
Kanonen - rohren*. 


ROTSZYLD I MOND 


Swego czasu wywołało to interpela- 
cję w Izbie senatora de Villaine, stwier- 
dzającego, że towarzystwa, gdzie domi- 
nowały akcje Rotschyldów (paryskich) 
zaopatrują (i szmuglują) nikiel do Nie- 
miec w nieprzyzwoicie olbrzymich ilJ- 
ściach. 

W ostatnich znów czasach interpelo= 
wał w Izbie Gmin ministra handiu Run- 
cimana W. G. Cove: co ma znaczyć 
ten olbrzymi wzrost konsumcji niklu 
przez stosunkowo małą Holandję i co 
znaczy, że wprost do Niemiec wywie- 
ziono kanadyjskiego niklu w r. 1932 „tyl- 
ko“ 435.073 centnarów, a w roku 1933-i:n 
już aż z.621.904? 


KATEDRY PŁONĄ 


W ostatnich miesiącach r. 1933 miały 
młejsce w różnych miastach Kanady, 
zdzie są większe skupiny izraelity fran- 
cuskiej i angielskiej (robiącej też w ni- 
klu) zaburzenia i zamieszki na tle omal, 
że komunistycznem, uprawiedliwiane i 
bronione potem przez nową prasę bru- 
kowo-radykalną będącą własnością i re- 
dagowaną przez... Nickelmanów, t. j. lu- 
dzi związanych także z niklem. 

Mało komu wpadło w oczy, że poda- 
bnie jak w Hiszpanii tak i w katolicko- 
francuskiej Kanadzie jacyś „nieznaui 
sprawcy“ uprawiali proceder podpalania 
starych katedr i kościołów. Ofiarą pa- 
dły cztery: bazylika w Montrealu, ko: 
ściół św. Ludwika w Toronto, kościół 
św. Jakóba, tamże i katedra Valleytield 
w Quebec wraz z sierocińcem i klasz- 
tarem Sióstr Jezusa i Marji. Wyśledzo- 
no, że te same nazwiska, które pracnią 
w krwawym eksporcie niklu do zbroją” 
cej się Europy (względnie Mitteleuropy), 
że te same nazwiska z innemi imionarni 
przewijają się też i plątają czy to w pra- 
sie socjalistyczno =- radykalnej, czy t2 
w organizacjach koinunistycznych oraz 
w jaczejkach wyłapanych nieznanych 
sprawców, podpalających kościoły i ka- 
tedry i podżegających proletarjat kopal- 
niany, rolniczy, leśny do rewolucji. ] stąd 
się wzięło olbrzymie powodzenie ruchu, 
jak to mówia hitlerowskiego, stąd czte- 
ry pisma gwałtownie antysemickie w 
kraju, w którym Semitów jest dosłownie 
garsć, bo nieco wyżej nad 100.000 (sto) 
czyli „jak na lekarstwo". a 


JAK W MALOPOLSCE 


Miasto kanadyjskie Toronto było nie- 
dawno terenem drugich z rzędu olbrzy- 
mich awantur z żydami i z policją. Pier- 
wsze miały miejsce 18-go sierpnia 1933 
roku. Drugie wybuchły już teraz w `r 
tym. 

W Kanadzie istnieje duża emigracia 
ukraińska. Materja] ludzki przeważnie 
ciężkiej pracy fizycznej w kopalniach 
(niklu), jak też i w lasach (puszczach) i 
na roli. Jako naród młody, energiczny, 
zdrowy, chłopski, obywają się Rusini 
(Ukraińcy) podobnie jak Czesi, bez pə- 
Średnictwa i faktorstwa pasożydów, za- 
kładając wszędzie własne kooperatywy. 


„KURJER' z dnis22 lutego 1934 


Było tow Toron-to.. : 


Więc i odrazu nienawiść wśród sklepi- 
karzy pasożydów i komunizujących Nic- 
kelmanów w Ottawie, w Montrealu w 
Quebecu. Jeszcze w listopadzie zeszłego 
roku Izak Segal w myśl programu „Leń- 
skiego" rozrzucał po Lwowie ulotki za 
oderwaniem wschodnich województw i 
dołączeniem do Sowietów (obrońca 
Axer, jeden rok więzienia), ale już w 
styczniu r. b. p. Joel Cang z Warszawy 
słał do „Daily News“ i „Jewish Chroni- 
cle“ korespondencje grubo niechętne i 
nieżyczliwe dla ongi i przez „Daily 
News“ i przez „Guardiana* tak fawory- 


| zowanych Ukraińców (Rusinów). 


SZWARCBART 
W Toronto kanadyjskiem ten rozwód 
( divorcons!) to zerwanie i ta już wie- 
czysta wrażda między żydami a Rusina- 
mi (Ukraińcami) doszła do kulminacyj- 


| nego, symbolicznego punktu dramatycz- 
| nego. 

Dia pokrzepienia serc i dla podraż- 
nienia Rusinów asemickich sprowadzili 
sobie Nickelmany do Kanady bohatera 
narodowego zpod zresztą „najciemniej- 
szej gwiazdy. Swego czasu terorysta 
degenerat Szalom Szwarcbart zabił w 
Paryżu atamana Pełlurę, współkomba- 
tanta Polaków w wójnie ze Sowietami 
i faworyta całej pilIsudczyzny. Mordercę 
bronił osławiony żyd Torres, komuni- 
sta. Lewicowa ława przysięgłych udo- 
wodniła (na złość Polakom), że niby 
działał z pobudek ideówych, gdyż Petlu- 
ra żydów nie lubił. 

I temu to mordercy (skrytobójcy) 
Szwarcbartowi Nickelmany z Toronto 
zdecydowały się urządzić na złość i Ru- 
sinom i Polakom szereg przyjęć, owa- 
cyj, wieców, bankietów i triumfalnych 


Atr. 


pochodów w różnych miastach Kanady: | 
S í VIRIBUS UNITIS 

Kiedy doszło do Toronto, tak Ukra- 
ińcy jak i garść Polaków zaprotestował: 
solidarnie przeciw bezczelnym prowoka- 
cjom Nickelmsnów. Wtedy zaczęła 
szczekaninę prasa przez Nickelmańów 
alimentowana. W magistracie i w guber- 
nium interwenjowali bankierzy, bogacze 
i notable Władze „ustąpiły”. 

Na złość Ukraińcom i na przekór Po- 
lakom (i piłsudczykom) w największej 
sali najwytworniejszego hotelu w Toron- 
to wspaniały obchód ku uczczeniu mor- 
dercy Petlury się odbył. Oczywiście pod 
osłoną policji. W mowach Nickelmanie 
bezcześcili i Ukraińców i piłsudczyków 
jednakowo, insynuując, że Polacy z hit- 
lerowcami przygotowują interwencję 
(„The Investigator“ Londyn). 

W kilka dni potem był pierwszy lek- 
ki pogrom w Toronto viribus unitis. Na- 
stępne są oczekiwane lada chwila. 

ADOLF NOWACZYNŃSKI 


PASTA DO ZĘBOW 
MYDEŁKO DO ZĘBÓW 
DEN S$ 
MAJOLA 


są niezbędaemi środkami, idealnie czyszczącemi zęby 
i nadającemi im biały wygląd. Utrzymują je w zdrowiu 


i wzmacniają dziąsła. 


ELIKSIR 
MAJOLA 


dozynfekuje jamę ustną, wzmacnia dziąsła i daje 


czysty oddech. 


DENS jest de nabycia we wszystkich aptekach, 


dregerjach i perfumerjach. 357 


W poskromionym Wiedniu 


Wiedeń, w iutym, 

, W środkowych dzielnicach Wiednia ży- 
cia płynie już normalnie. Kursują tram- 
waje, kursują autobusy, a zasieki drucia- 
ne, które oddzielały śródmieście od przed- 
mieść, zostały już usunięte. Tylko jeszcze 
gmachy rządowe etrzzżone są przəz uzbro- 
jone oddziały, a przed pałacem kancle- 
rza zobaczyć można nawet oddział kara- 
binów maszynowych, Na wszystkich gma- 
chach publicznych powiewają biał)-czer- 
wone chorągwi» państwowe i zielon3 
sztandary Heimwehry, Ale te wesole bar- 
wy, sbwieszczające triumf nad socjalista- 
mi, nizodpowiadają nastrojom ludności. 
Nawet w tych kołach na których opiera 
się mały kanclerz, panuje przygnębienie. 
Utopieni3 rewolty socjalistycznej w morzu 
krwi jest powszechnie potępianz3. 

BRUTALNE REWIZJE 

Na przedmieściach, w dzizlnicy nowo- 
czesnych domów mieszkalnych, jakie wy- 
budowała w ciągu lat 14 wiedeńska so- 
cjalistyczna rada miejska, dla 60.000 ro- 
dzin, panuje jeszcze atmosfera cośkolwiek 
niespokoajna, 'Wszędzi: duż» jzst policji 
i dużo heimwehrzystów w pełnem uzbro- 
jeniu. Widać ich na ulicach, na schodach 
i w mieszkaniach, Przeprowadzają rzwiz- 
je w poszukiwaniu broni, Rewizje przepro 
wadzan3 są z niesłychaną brutalnością. 
Heimwehrzyści nie robią sobie wiele ce- 
remonji. Poszczególnz części umeblowania 
rozbija się, przeszukuje się szafy, łóżka. 
nawet zrywa się podłogi. Nizjednokrotnie 
cały dobytək rodzin robotniczych ulega 
zupełnemu zniszczeniu. Podczas tych rewi 
zyj kobiety stać muszą pod ścianami z 
podniesionemi w górę rękoma i przypatry- 
wać się jak heimwehrzyści plądrują ich 
mieszkanie .. 

WYROKI ŚMIERCI 


A równocześnie przzd sądami przesu= 
wają się codzienni? dziesiątki pojmanych 
z bronią w ręku socjalistów, Sądy wyda- 
ją jeden za drugim wyrok śmierci. Li- 
tość zamarła, Z ust də ust krążą szcza- 
góły o śmierci robotnika Muenichreitera, 
49-ietniego ojca trojga dzizci i byłego żoł- 
nierza wojny Światowej. Na salę sądową 
wniesiono go na noszach. Był dwukrotnie 
ranny. Miał strzaskane ramię i ciężką ra- 
nę w brzuchu, Przzwodniczący trybunału 
radca Kreuzhubzr orzekł mimo to, że 


Muenichreiter nie jest chory „w zrozu- 
mieniu ustawy“, ń 
Oskarżony zaprzeczał jakoby miał 


strzaląć do policji, przyznając jedynie, że 
miał karabin w ręku. Schwytano go, gdy 
schylił się, aby pomóc jednemu z: swoich 


nichieiter został ranny, 

Prokurator radca dworu dr. Wachs 
man zażądał dla  Meunichreltera kary 
śmierci. Sąd przychylił się do wniosku 
prokuratora, Wyrok zapadł o godzinie 1-ej 
m 30. W godzinę później skazanego wy- 
miod; na noszacia na miejsce strace 
nia, Położono go u stóp szubienicy i le- 
żączmu kat zarzucił etryczek na szyję, a 
pomocnicy kata podciągnęli g3 w górę... 

Tegoż dnia przed trybunałem doraź- 
nym stanąi komandant straży pożarnej w 
Floridsdorfie inż, Weissel. Był on dowód- 
cą oddziału  Schutzbundu 
komisarjat policji, Po zdobyciu gmachu 
straży przez policję został aresztowańy 
i postawiony przed sąd, Pomiędzy oskar- 
żonyra a przewodniczącym wywiązał się 
djalog następujący: 

Przewodniczący: —— Wiadział pau 5 
akcji prowadzonej przeciwko rządowi? 

Oskarżony: — Oczywiście. 

Przew.; — Przyznaje pan, że chciał 
pan walczyć przeciw rządowi? 

Osk.: Tak jest. 

Przew,: ——- Dlaczego- poddaliście się 
policji? 

Osk.: — Bo nas było za mało, 

Przew.: — A gdyby was było więczj, 
czy wtzdy poddalibyście się? 

Osk.: -— Ma się rozumieć, że nie. 

Woeissel został skazany na śmieć, Wy- 
rok wykonano w kilka godzin po ogłosze- 

į niu. 
| SAMOBÓJSTWA I ARESZTOWANIA 

Komunikaty policyjne »znajmiają, że 
w Wiedniu i na prowincji całe rodziny ro- 
botnicze porełniły samobójstwo, Mężowie 
i synowi? tych rodzin znajdują się w wię- 
zianiach, jeśli nie w trupiarniach, W sa- 
mym tylko Wisdniu jest około 3000 poli- 
tycznych więźniów, z tego 2.500 człon- 
ków republikańskiego Schutzbundu a ich 
liczba wzrasta z godziny na godzinę. Ilu 
aresztowanych zostało na prowincji do- 
tychczas niewiadomo. Więzienia są prze- 
pełnione. Władze przeto wynajęły kilka 
opustoszałych objektów fabrycznych i ma- 
gazynów, któr: zamieniły w więzienia. 
'Wśród arzsztowanych znajdują się rów- 
nież przywódcy czaskich socjalistów de- 
mokratów w Austrji. Wybitni przywódcy 
socjalno - demokratycznhi uwięzieni są w 
więzieniach koszarowych Deutschmeistrów 
na Schottenring, 

ZACIERANIE ŚLADÓW 

Zaledwie zamilkł warkot karabinów 


towarzyszy, ktory padł obok niego, ugo- 
dzony kulą w głowę, W taj chwili i Mue- 

i zaatakował 
| 


maszynowych i huk dział a władza 
przystąpiły də zacierania wszelkich śla- 
dów, przypominających rozwój Wis3dnia 
po 1919 roku. Wiedzńskie domy gminna 
w XII dzielnicy przemianowane zostały 
już dziś na — „Marsch, Emil Fey-Hot'*. 
Również inne domy i ulice zmieniają na- 
zwy. Komisarz państwowy nakazai zno- 
wu używanie carskiego herbu Wiednia z 
podwójnym orłem aby przypomnizć cza” 
sy z przed r. 1919, 

Wszystkie domy robotnicze i lokale 
związkow: socjalnych demokratów zajęt3 
zostały przez Heimwehrę, Wielka drukar- 
nia „Inwa* finansowana przez svcjal-de* 
mokratyczny Arbeitzerbank już od ponie- 
dzialku zajęta jest przez  Heimwehrę, a 
trzy dzienniki, które w tej drukarni wy- 
chodziły, zostały zlikwidowane, Taksamo 
ma się rzecz z innemi-socjaldemokratycz= 
nemi wydawnictwami, których pracowni- 
cy zostali wypędzzni lub aresztowani. 
Wiedeński związek fabrykantów wydał 
odezwę do swych członków, aby w swych 
fabrykach zwolnili z pracy robotników 6)- 
cjalno-demokratycznych, a przyjmowali 
członków Heimwehrv. Straż ogniowa z)- 
stała również obsadzona przez Hzimwehrę 
a dotychczasowy komendant wiedeńskich 
strażaków inż. Wagner, jak równi2ż dy- 
rektor Arbeiterbanku zostali aresztowani. 


PRZECIW NARODOWYM SOCJALISTOM 


Niswątpliwie przygotowana jest dal- 
sza akcja, Uzupełnianie formacyj zbroj- 
nych zdaje się być skierowane nie tyl3 
przeciw socjalnym demokratom, ilə przz- 
ciwko narodowym socjalistom. Narodowi 
socjaliści dotychczas zachowywali się 
nadzwyczaj spokojnie, ale z ieh Strony 
oczekiwać można poważnych niespodzia- 
nek, Są oni zbyt przebiegli Rząd Dollfus- 
sa — Feya po pokonaniu lewicy zdecydo- 
wany jest „bronić niezależności Austr]i 
i przed niebezpieczeństwem zagrażającem 
z prawaj  strony*. Dlatego przywódcy 
Heimwehry domagają się usunięcia ostat- 
nich resztek demokratycznego ustroju. 0- 
pór sejmów krajowych w Górnaj Austrji 
i Karyntji pozostanie tylko przejściowym 
epizodzm. Jeżeli na wszystkie stanowi- 
ska naznaczeni zostaną komisarzą rządo- 
wi i jeżeli członkowie oddziałów zbroj- 
nych obejmą władzę administracyina w 
swe ręce, łatwo będzią zastąpić i ovstatnie- 
go wybieranego dostojnika państwowego 
jakimś cesarskim rządcą państwowym. 

Na tem polega ambicja i program 
księcia Stahrhembzrga, Najbliższe dni 
przyniosą dalszy rozwói wypadków. 
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Swiat pod panowaniem kauczuku 


Kto wie czy początek wieku XX. no- 
szący nazwę wieku elektryczności, nie 
słuszniej byłoby nazwać wiekiem kau- 
czuku. Surowiec ten odgrywa bowiem 
w życiu współczesnem równie wielką ro- 
lę, jak elektryczność, wraz ze swą nie- 
odrodną córą — radjem. Co więcej kau- 
czuk jest surowcem, którego najwięcej 
zużywa obok przemysłu samochodowe” 
go przemysł elektryczny. 

Nazwa kauczuku wywodzi swój ro- 
dowód z kraju, który jest jego ojczyzną, 
z okolic Amazonki. W dziewiczych pusz- 
czach otaczających brzegi tej najwięk- 
szej rzeki Świata spotyka się wśród 
1iezwykle różnorakiej roślinności, drze- 
wo zwane przez botaników hevea bra- 
siliensis, wysokie ponad dwadzieścia 
metrów, o średnicy pnia około 1 metr. 
Już przed lat tysiącem zauważyli ów- 
cześni mieszkańcy tych okolic, że drze- 
wo to wypuszcza po nacięciu mleczno- 
biały sok, który z niewiadomych przy- 
czyn tubylcy uważali za łzy. Stąd po- 
wstała nazwa drzewa „kaa-hoczu* czyli 
irzewo płaczące. Przy dzisiejszych spo- 
sobach eksploatącji dziko rosnące nad 
Amazonką drzewo kauczukowe wylewa 
do 4 kilogramów cennych „łez“ kauczu- 
kowych rócznie. . 

Surowy kauczuk, używany przez In- 
djan, znany Kolumbowi i jego następ- 
com, nie budził przez długie wieki za- 
interesowania cywilizowanego Świata, 
gdyż charakterystyczne swe właściwo- 
ści zachowywał tylko w granicach od 
0 do 30% C, powyżej 30° stawał się ela- 
styczny, w 50% rozmiękał zupełnie, po- 
niżej zaś 0? był kruchy, Dopiero w r. 
1842 Mancock usunął tę niedogodność, 
mieszając surowy kauczuk z siarką i 0- 
grzewając go (proces zwany wulkaniza- 
cią). Od tej chwili rozpoczyma się coraz 
większe zapotrzebowanie tego surowca. 
Powstają pierwsze fabryki wyrobów 
gumowych. W r. 1850 ukazułe się ta 
tynku pierwsze obuwie gumowe, w r. 
1888 pierwsze opony i dętki rowerowe. 
Coraz większe interesy robiła na tem 
Brazylia, która była wówczas jedynym 
producentem kauczuku. wydobywanego 
w dorzeczu Amazonki, gdzie rosło wów- 
pzas przeszło 200 miljonów drzew kau- 
Tzukowych. Mąło zaludnione okolice tej 
rzekł zaroiły się od tych. którzy marzyli 
o zdobyciu w krótkim czasie majątku. 

"' Ten stan rzeczy poważnie niepokoił 
Anglję, która przewidując jaką rolę odè- 
gra w przyszłości kauczuk, przemyśli- 
wała nad sposobem wejścia w posiada- 
nie odpowiednich jego źródeł. W latach 
[88i i następnych podejmują Anglicy 
śmiałą a kosztowną próbę zaakiimaty- 


zowamia drzewa kauczukowego w swych 
kolonjach azjatyckich. Brazylia straciła 
z tą chwilą monopol na produkcję kau- 
czuku, choć długo jeszcze wysyłała go 
w świat najwięcej. Anglia jednak dopięła 
swego, uniezalezniając się od zagranicy. 

Z biegiem czasu.ojczyźnie kauczuku 
zaczęło się powodzić coraz gorzej. Do- 
szło do tego. że dzisiaj największym dö- 
stawcą kauczuku stały się założone ręką 
Anglików „sady kauczukowe“ w Azjł, 
właściwa zaś ojczyzna kauczuku, Brazy- 
lja, znalazła się na szarym koficu. An- 
glicy bowiem rozporządzają tanim rə- 
botnikiem azjatyckim, tańszym niż ro- 
botnik południowo - amerykański. a da- 
lej ich plantacje kauczukowe położone 
są w pobliżu wielkich arteryj komunika- 
cyjnych i skupione na małych przestrze- 
niach, podczas gdy dziko rosnące drze- 
wa kauczukowe w Brazylii są trudno do- 
stępne I rozrzucone na dużych przestrz2- 
niach, co oczywiście odbija się na cenie 
surowca. 


Cyfrowo produkcja kauczuku przed- 
stawia się nastepuląco: w roku 1913 
produkcja wynosiła 108 tys. tonn. w -. 
1920 około 350 tys. tonn. w r. 1926 okoła 
600 tys. ton. w r. 1932 sama Azja wv- 
produkowała 700 tys. tonn kauczuku. 
Największym odbiorcą kauczuku są Sta- 
ny Zjednoczone. Kraj ten znalazł się ^- 
statnio w sytuacji podobnej do tej, jaka 
zastała Anglję u schyłku ubiegłego wie- 
ku. Będąc najwiekszym odbiorca "au- 
czuku. a nie posiadając własnych ta> 
cyj tego surowca zdane są Stany Zjed- 
noczone na import z zagranicy. co oczy- 
wiście nie jest korzystne z wielu wzglę- 
dów. już w czasie pokoju. Ameryka za- 
stanawia się więc od kilku lat nad zna- 
lezieniem wyjścia z tej sytuacji. Jak się 
to stanie, pokaże naibliższa przyszłość. 
Mówi się o zakładaniu amerykańskich 
plantacyj w Brazylji. o wytwarzan'u 
kauczuku syntetycznego, decyzja osta- 
teczna jeszcze nio zapadła, A. K. 


—:0:— 


Proces o potwora z Loch Ness 


Sąd w Dublini3 będzie miał wkrótc3 
niezwykłą sprawę do rozstrzygnięcia, — 
Skarżącym jest adwokat w Dublinie, mr. 
Keanly, — który występuje przəciw za- 
rządowi gminy Loch Ness, zarzucając mu 
poprostu oszustwa. 

Mr. Keanly, zainteresowany  opowie- 
ściami o tajemniczym potworze, zrobił so- 
bie urlop i wyjechał na dwa tygo”nie do 
Loch N3ss, by na własne oczy ujrzeć to 
legendarne zwierzę, 

„Połował* na nie przez dwa tygodnie. 
abjeżdżał brzegi jeziora wynajętym sa- 
mochodam, krążył całami godzinami w 
wynajętaj również motorówce po wodach 
jeziora, Wynajął wreszcie  hydroplan 
i przez dwa dwi latał? nad jeziorem, 


uzbrojony w silną lunetę, 

Ale wszystko naprćźn): z potwora 
ani śladu! Rozczarowany i zły wrócił tə- 
dy d> Dublina — i wniósł skargę. Utrzy- 
nuje on, że ów legendarny potwór z 
Loch Ness nigdy nie istniał, a jest jedy 
nie wytworem bujnej fantazji zarządu 
gminy Loch Ness, który tą niezwykłą 
drogą pragnął ożywić ruch turystyczny 
i przysporzyć gminią dochodów. 

Proc3s zapowiada się niezwykle sensa- 
cyjnie, a sędziowie będą mieli naprawdę 
twardy orzech do zgryziania, Powołany 
zostanie cały szereg świadków, którzy 
Jwego potwora mieli widzieć na własna 
oczy. Również i eksrerci będą musieli wy- 
powiedzieć swą opinię. (r.) 


Kto może być wój em zawodowym 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało rozporządzenie (Dz. Wst. Nr. 13 
poz. 108) o kwalifikacjach kandydatów 
na wójtów zawodowych. Kandydat taki 
obok ogólnych warunków wybieralności 
posiadać musi następujące kwalifikacje: 

" wykształcenie conajmniej w zakres'e 
gimnazjalnym lub szkoły zawodowe; 
stopnia gimnazjalnego, albo mają wy- 
kształcenie podług zasad, obowiązują- 
cych przed wejściem w życie powyższej 
ustawy w zakresie conajmniej 6-ciu klas 
szkoly średniej ogólnokształcącej, bądź 
równorzędne wykształcenie. 

Kandydat musi wykazać się również 


3-letnią pracą na stanowisku wójta w 
gminie na obszarze województw cen- 
tralnych i wschodnich. prezydenta lub 
wiceprezydenta miasta. burmistrza. badź 
pracownika zarządu gminy wiejskiej. 
miejskiej, biura wydziału powiatowego”. 
starostwa, lub funkcjonarjusza urzędów 
władz administracyjnych oraz Minister- 
stwa Spraw Wewn., jeżeli do zajmowa- 
nego stanowiska przywiązane byty 
czynności referendarskie. 

W okresie przejściowym do dnła I 
stycznia 1936 r. od wymagań powyż- 
szych są zwolnione osoby, z wyksztat- 


ceniem w zakresie conajmniej publicznej | 


ı który równocześnie będzie 


szkoły powszechnej. oraz 6-letnią pracą 
na stanowisku sekretarza rady powłar 
towej i insnektora samorzadu eminnego, 
v'ó%ą  burmis'rza, sekretarza gminy ' 

ukończyły lub ukoficzą z wyni. 
$ dobrym miesięczny kurs admi- 
nistracji samorządowej. 


SPORT 


Narciarze polscy w Szwecji. Polska 
reprezentacja na"ciarska przybyła już do 
Salfest3a, gdzie jak wiadomo odbę”ą się 
w dniu 21 do 26 bm. zawody narciarskie 
o mistrzostwo świata. Kierownikami eks- 
pzdycji są: prezes Polskiego Związku 
Narciarskiego wiceminister Rohkowski, 
reprezentował 
Polskę na Kongresie F.I $. | redaktor Fas- 
char. Warunki Śnieżne i atmosferyczne 
w Solfest3a są dotychc”as niepomyślne, 
Organizatorzy prawdopodobnie będą mur 
sieli przewie”ć olbrzymie ilości 6niegu 
aby częściowo» zasypać traaę bizgów. ~ 


Niespodziewane zwycięstwo Faryza 
nad Pragą. Rozegrany w Paryżu między: 
miastowy mecz piłkarski Paryż — Praga, 
zakończył się niespodziewanem zwycięs- 
twem francuzów w stosunku 3:1. PJ 
światnem zwycięstwie Pragi nad Berli- 
nem nikt się nia spodziewał porażki 
Czechów, 

Niemcy chcą mieć u siebie naszych 
bokserów Zachojnio-niemiecki Zw, Bok- 
serski ma zamiar zaprosić do sibie pol 
ską drużynę bokszrską celem rozegrania 
kilku spotkań w zachodnich Niemczech. 
Projektowane są spotkania w Akwizgra- 
nie, Essen, w połowie kwietnia br. 

Totaiizator na sportowych imprezach 
w Czechosłowacji. Wczoraj. w ni3dzielę, 
rozpoczął swą działalność totalizator na 
imprezach sportowych, a głównie piłkar- 
skich. Przedsiębiorstwo Jparte jest na 
kapitale angielskim, wzoruje się na zna- 
nym totalizatorze ligowym w Anglji, na 
który taż przyjmuje zakłady. Czæki Zw. 
Piłkarski zabronił swoim członkom ja» 
kiejkolwiek styczności z təm przedsię 
biorstwem, a nawet zakazał gry w tota- 
lizat.ra. 


Wojskowe zawody z udziałem Polski 
i Małej Ententy. Międzysojusznicze woj- 
skowz2 zawody narciarskie, która odbyły 
się ostatnio w Predealu (Rumunja) z a 
działem Polski. Rumunji, Czechosłowacji 
iJugosławji. były zapoczątkowąniem sta- 
łych rozgrywek pomiędzy reprezantacja- 
mi armij tych 4-ch państw. Następne 
spotkanie odbędzie się w Bukareszcie w 
czerwcu lub lipcu bież. roku. Program za- 
wodów obeimie lekkoatletykę, piłkę n32- 
ną i pływani3s, W następnych latach 
spotkania podobne odbywać się będą sta- 
le 2 razy do roku zimą i latem kol3jno w 
każdem z uczestniczących państw. 


>= 


Daj grosz 
na L. O.P. P. 


EFFERY FARNOL 


59| Alcydesem — ramiona moje uginają się pod twoim 
ciężarem, moje płuca pracują. posłuchaj, jak dyszę! |cił się i spojrzał? na nią. 


Lady Helena westchnęła wobec czego on odwró: 


SYGNET SIR RYSZARDA 


Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska 


= Gdzie więc? 

— Tam pod starą wiśnią, chodź! Pochylając się 
nagle chwycił ja na ręce zanim zdołała się obronić. 

— Jakto... Co...? Szepnęła fikając nogami. 

— Rosa — tłumaczył — błyszczy na trawie i boję 
się o twe nóżki. Nie wyrywaj się, moja Heleno, to 
nieodpowiednie zachowanie dla tak godnego stworze- 
nia, a zresztą mogę cię puścić, 

— To wstrętne z twej strony tak wykorzystywać 
moją bezsilność. To okrutne, potworne! Ach dokąd mnie 
niesiesz? Wiśnia jest tam! 

— Tak, ale trzymam się cienia, aby uniknąć cieka- 
wych oczu i złośliwych języków. 

— Wie pan, że nikt nas nie zobaczy, wszyscy śpią. 

— Prócz ciebie i mnie — rzekł zatrzymując się 
| rozglądając wokoło. — To ruzkoszna myśl, moja He- 
no. 


— Nie jestem twoją Heleną! 


— Trudno w to uwierzyć, skoro tutaj stoję ja, a =. 


— Nie stój więc tylko idź. idź — i tu kopnęła gi 
znowu z irytacją. 

— A w molch ramionach i na mojem sercu twoja 
dunma niez1ównana osóbka! 

— Postaw mnie, banie, postaw, bo czuję się nad- 
zwyczaj głupio. 

— Doprawdy, moja Heleno, z tą nową pokorą jest 
ci bardzo do twarzy! 

-- Idziesz tak powoli! 

— Nie bez powodu — odpowiedział przystałac 
- Nie jesteś eteryczną smukłą sylfidą, a ja chociaż 
icstem krzepkim mężczyzna, nie jestem muskularnym 


Ale oto nareszcie jesteśmy pod wiśnią. 

— Postaw mnie wiec na ziemię. 

— Heleno, mam imię i możesz prosić. Nazwij mnic 
więc po imieniu i poproś grzecznie, inaczej będę ti 
stał aż do omdlenia i puszczę cię wreszcie. 

— Proszę cię więc, Sir Ryszardziel 

— Nie — westchnał — tylko „Ryszardzie“. 

— Ryszardzie — proszę — 

«= ] błagam. Heleno! 

— I błagam, Ryszardzie. proszę i zaklinam cię, 
uwolnij mnie od podłej tyranii swych ramion. 

Roześmiał się teraz i postawił na ziemi. 

A potem usiedli na ławce pod wiśnią i on pono- 
wnie rozłożył kartkę, którą przy blasku księżyca za- 
częli razem studjować. 

— Nasz Tomasz jak widać jest tajemniczy — 
rzekł Sir Ryszard, pocierając swą brodę. 


— Kiedy — odparła Helena. wskazując palcem LJ 


pewną linijkę, — to jest zupełnie jasne! 

„Gdybyś słyszała coś o jego pobycie, dać mi znać 
prędko. bo nic nie będzie dorokąd go nie złapią”. 

— Ryszardzie. to z pewnością o ciebie chodzi! 

— Tak. ale — rzekł chmurząc się i trąc brodę 
jeszcze silniej — co znaczy ta wzmianka o serwatce? 
To. zdaje mi się przestroga dla ciebie i księżnej! Nie 
pijcie więc serwatki 

— Nigdy nie pijemy — odpowiedziała Helena. 
obserwując jego twarz, tę śmiałą linię nosa i czoła, po 
nure oczy, szerokie zmysłowe usta i ściętą brode.. 
Twarz pełna wyrazu i siły! Tak. stanowczo dobra 
twarz? Bezwątpienia! Doprawdy łagodniejsza niżeli 
przypuszczałam, te ruchliwe usta w tej chwili kryja 
w sobie jakąś dziwną czułość — to jest twarz czło. 
wieka bardzo wrażliwego. którego łatwo można zra- 
NIĆ. w 


— Pani nie czuje chłodu? — zapytał. 

— Nie — odparła pochylając się znowu nad listem. 
— Noc jest bardzo ciepła 1 jak powiedziałeś, balsa- 
miczna. Ale, co więcej myślisz o tym  łajdackim 
liście? 

— A więc wzmianka o młynie, w którym straszy 
nasuwa mi myśl, że rzeczywiście tam będzie stra- 
szyło. Ale dosyć o Tomaszu. Przejdźmy teraz do nas 
samych. 

— Cóż więc o mnie powiesz? 

— Przedewszystkiem jesteś moją Heleną? 

— A ty... ty jesteś zarozumiały! — rzekła głosem 
niezwykle łagodnym. — Co więcej., proszę? 

— Po drugie jesteś włamywaczem. który wtarg: 
nął do mego domu i. którego chwyciłem na gorącym 
uczynku. a mimo to nieustraszenie stawił mi czoło 
i wyciągną? śmiertelną broń. 

-— Nie. Ryszardzie, zapewniam cię, że nikt ode- 
mnie nie mógł być bardziej przerażony, a zresztą — 
rewolwer mój — nie był nabity. 

— Wobec tego jesteś dzielniejszą, niżeli sądziłem! 
— rzekł i uiał iej dłoń — Przytem poświęciłaś sie dla 
przyjaciółki! Podniósł jej reke do ust i ucałował. — 
I dlatego, Heleno, z powodu twej heroicznej dzikości 
w mowie, twoich gróźb morderstwa... — Ale ona kła- 
dąc zimny palec na jego ustach zmusiła go do mil- 
czenia. 

— Wiem — westchnęła cichutko. — Wiem! Robię 
wrażenie kłótliwej baby. istoty niekobiecej, niedobrej. 

W tel chwili ugryzł ją w palec. 

— Ach... potwór l 

— Tak. masz rację. skoro mogłem cię niegdyś uwa- 
żać za kłótliwa babę, niekobiecą 

— A teraz? — zapytała 


(C. d. n) 
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0. OLIVER 


„KURJER* z dn'a 22 lutego 1%3a 


Djament miss Lissomore 


(nowela z angielskiego). 


PIRWSZA OPOWIEŚĆ DANDYSA 

— Cczywiście od chwili, gdy Li p> 
Prosil miss Lissom)re do tańca, nia 
spuszczałem go z oka,, To z tym łań: 
cuszkiem zrobione było naprawdę po mi- 
Btrzywsku!... 

Domyśliłam się też odrazu, poco Li 
Poszedł do bufetu. I choć nie mogłom 
widzieć, jak chował djamant du lodów, 
— odgadłem to bez trudności, Pewny 
też byłzm, że Li nie wróci tak zaraz po 
rewji, by djament zabrać. Więc zaraz 
po rewizji pobiegłem do bufetu, wydoby- 
łem djament i ukryłem go w mojej ka- 
binie, w pudełku z tytoniem, Postanowi- 
łem sobi3 kupić na Maderze jakąś pa- 
miątkę i w j3j wnętrzu ukryć ną zdo- 
bycz 

Na drugi dzień słyszę, jak jakiś ste 
ward: 3powiada.. drugiemu 3 |akimś li- 
ście anonimowym i ponownej rewizji. 
Domyśliłem się odrazu, kto był autorem 
tego anonimu.. W południe podsłucha- 
łem rozmowę paru majtków, którzy na- 
rzaąkali, że całą nde stracą z powodu 
jakichś „głupich. rewizyj",., 


Spodziewałam się rewizji koło półns- 
cy, Djamentu nigdzie ukryć nie mogi+m 
B>jąc się skandalu, postanowiłem wyrz1 
cić go przez 2kienko do morza. Otwo- 
rzyłem okienko — raz i drugi. ale ja- 
ksś ni3 mogłem się zdecydować. I wéw- 
czas przyszła mi genjalna myśl do glowy 

Koło jadenastej w nocy, gdy wszyst- 
kie światła pogasły, wyszedłem na jo- 
kład, uzbrojony w długą czarną ` nitkę. 
Przed paru dniami pasażerowie z nudów 
robili zakłady, kto potrafi z pokładu roz- 
poznać skiznka rozmaitych .kabin I ja 
brałem udział w tej zabawie, Juzięxki cze- 


mu wizdziałem doskonale, która oki3uko 
należy do mojej kabiny, Przywiązałem 
tedy nitkę do parapetu pokładu w taki 
sposcb, że Konic jej zwisał wyrost nad 
okienkiem mej kabiny. 

Nastepnie wróciłem da kabiny, sch- 
wałem djament do małzg» skórzanego 
woreczka i przywiązałem go do wolno 
wiszącego» końca nitki, mniejwięcej na 
stopę ponad okienkiem, — tak, że nikt 
z zzwnątrz kabiny nie mógł go zauważyć 

Położyłam się spać, Po północy "»bu- 
dziło mnie pukanie, wszedł kapitan z 
paroma majtkami., przepraszali mnia u- 
przejmie za kłopot.., ale trudno, nie mo- 
gą robić wyjątków... 

Zrewidowali skrupulatnie całą kabiną 
naturalnie bez skutku.., a co najzabaw- 
nisjsze otwiarali nawet okienko.,, 

Zaledwie wyszli, zaryglowałom drzwi, 
zgasiłem światło i otworzyłem okienko, 
Wyciągam rękę.. szukam... woreczka 
niema! Wychylam głowę: ani śladu z wo 
raczka lub nitki! 

Ubieram pospiesznie szlafrok i pędzę 
na pokład, gdzie natknąłam się na jakie- 
goś pasaź:ra, zażywającego przechadzki.. 
Podchodzę do parapetu: nitka zniknęła, 
Nie przerwała się, ani nie rozwiązała, 
byłem tego pewny, Więc ktoś niepowoła- 
ny musiał ją spostrzec i poprostu za- 
brał ją razem z woreczkiem i djam2n- 
tem!.. W dwa dni potem... Alə nie, teraz 
na Kastra kolej, — niech "»n opowiada 
dalej! 

PIERWSZA OPOWIEŚĆ KASTORA 

— Przyznam się szczerze, ż2 wściekły 
byłem na Dandysa i Li z powodu roz- 
wiązania naszej spółki. I postanowiłem 
sobie udowodnić im, żə i ja sam coś po- 
trafię! 


| 


Odgadłam bez trudu ich plany i dla- 
tego zaangażywałem się do służby jak» 
steward na pokładzie Barclsy Castls, Zgo 
liłem zupełnie brodę i wąsy, zresztą zaś 
nie zmieniałem zupsłnie mego wyglądu. 
Pokazał» się, ża to jest najlepszy Sposób 
zamaskowania się, Tyla razy już charak 
teryzowałzem się na najrozmaitsze sposo- 
by, że kiedy wystąpiłem zupełnie bez 
maski i charaktzryzacji, nawet ni, naj- 
lepsi moi przyjaciele, nie potrafili mnia 
poznać. 

Kiedy djament zniknął, odrazu domy- 
śliłem się, że to ich sprawka, Ala któ- 
rego z nich?.. Zacząłem głośno narzekać 
na rawizj3, przyczem obu obszrwowałem 
uważnie, Li ani drgnął, — Dandys nied- 


bale począł ręką głaskać swe wąsy. To | 


mi wystarczyło; wiedziałem już, że dja- 
ment jest u niego. 

Obserwowałem go ukradkizm. Koło 
jedanastej w nocy wyszedł na pokład, 
Widziałem, jak przywiązywał nitkę, — 
potem wrócił do swej kabiny, Widziałem 
jak po chwili do nitki przywiązywał w3- 
raczek... Zaledwie zamknął okienko, wy- 
ciągnąłam ostrożnie nitkę — i djameat 
znalazł się w mojem ręku. 

Ale gdzie go schować? Stzward ni? 
ma osobnej kabiny, mieszka i śpi razem 
z innymi. , jedyną względnie pewną kry- 
jówką była dla mnie kuchnia, gdzie wła- 
śnie miałem robote. mfałzm  »bierać 
jabłka, którą następnie, po zanurzeniu w 
ciaście, miały być pieczone, 


Wpakowałem tedy djament do wnę- 
trza jedneg» z jabłek, która następnie, 
dla łatwiejszego rozpoznania, nadciąłem 


delikatni» nożem. Jabłka powędrowały 
do pieca. Kiedy je podawałem, już upie 
czone, na stół, manipulowałam  półmis- 
kiem tak zręcznie. że owo jabłko z dja- 
mentem w środku dostał Li, Natu- 
ralnie zgóry postanowiłem sobie w 
duchu, że adbiorę mu go przy najbliż- 
szej sposobności,, 

Co się dalej stało z 
niech opowi3 Li. 


djamentem, — 
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KURS KROJU 


EG" J 
urządza Ochronka św. Józefa. 


Kraków — Rrowcderska 40, 


Zgłoszenia przyjmuje do 25. lutego b. r. 
* _ Siostra przełożona. 12325 


W NOWOOTWARTYM LOKALU 


urządzam 14-dniową sprzedaż rəklamową 
lamp wiszących t stojących, garnuszków, 
żelazek i poduszek elektrycznych no ce 
nach niebywala niskich, „LUX“ Lwów 
ul, Akademicka 15. Najtańszy  fabrycz- 
ny skład żarówek oszczędnościawych. 


JAK OGŁASZAĆ — 
TO W „KURJERZE'| 


Każdy wyraz JO greszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 50 gr., dia 


peszuk. pracy do 15 wyrarów 50 gr. 


y 


lazienkowy, 


Ramy stylowe 


do ebrarów, najnowsze wzory|Turecki, Tarnopoi. 


zagranicene, korniszs do okien 
wykenuie specjalista H. Koterba 
Lwów Klem. Tańskiej 1. 2521 


Rymanów! 
Poszukuję wspólniezki do pierw- 
szorzędnege peusjoaatu wklad 
2000 złotych, Zgłoszenia: „Intrat- 
sy* Administ, Kurjera Lwów, 
Zimorowicza 10. 12381 


Dla kupca 


katolika wolny sklep i magazyn, 
któryby założył hurtownię arty- 
kułów pierwszej potrzeby, lub 
skiep galanteryjny, wielkie po- 


nigdzie 


0 groszy. 


publiczność katolicką 
szezegóły poda Akcja Katolieka 
w Nowym Sączu, ul. Szkolna 6,|wajowym, 
I. p. Na odpowiedź xaiączyć zna- - 
czek. 12209 


Dobry pomysł 
wymaza _ pieniędzy celem 
zrzalizowania go: 


nialego właściciela potrzebu-|SCHA Lwów. 
je młodego sprężystego kie 
rownika — spólnika —. dzier 
żawcy. I pieniądze i młodych 
a przedsiębiorczych 
ków znajdziesz najłatwiej 
zapomocą drobnego ozłosze 
nia (do 10 słów 50 groszy) w 
nintajszej rubryvca. 23750 


Rolnik 


oferuie _ współpraeę 
5000 właścicielowi 


dzierżawey. 


61-85. 


Kupno 


kamiey rentownej, komfortewej, 


ka“ 
JAK OGŁASZAĆ — 


domość: 


TO W „KURJERZE"! Przejazd 19 m. 27. 


„Ogłos 


Kupię 
waaaę 1 piecyk|Sprzedam kilka par uprzęży szor- 
ków x ex'raej skóry wiedeńskiej|odpowiednią dzierżawę folwarku 
z okneiem wiedeńskim Lwów, 


mało. używano: 
zbiornik na wedę, 
inne utenzylja wodosiągowe. Do- 
kładne ofsrty przyjmuje: Prof j|Plne Bęrnardyński 3 Jan Rząsa łowe oferty „Agronom* Admi- 
12287|nistracia Kurjera „Lwow“ 12355 


Nie kupisz 

używanych mebli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor- 
towsgo, fortepianu, aparatu 
radjowego, domu, parcali itp 
tak korzystnie jak zapomo-|,,, za 
cą drobnych ogłoszeń, w ni-jy 
niajszej rubryce — 10 słówję 


Place 


parcie przez kupców i tutejszą|bydowlane wielkościach 500-- 


Bliższe |750 qm Toruń Przedmieście Cheł. 
mińskie przy przystanku tram- 
wolne od ciężarów, 
korzystnemi warankami budowy |kuchnia 
do nabycis. Czachowski Torun, dzeniem 
Chełmińska Szosa 103. 


Balsam 


przadsię maentelowy nrzeciw reumatyzmo- 
biorstwo starego zniadołęż- jwi pelaca APTEKA MIKOLA- 


Pasiekę 


spólni- sprzedam. powody: Stareść, nad- 
mierne podatki, wściekła zawiść 
handeiesów. KUPIĘ domek, Za- 
leszczyki Stare, Jaremeze, Wo- 
roehta, Kosów. Kuty. Listy: Ko- 
rzeniewiez Zbaraż. 


Komplet 


gotówkę om ha L ao (12 ra 
ERĄ azyn iikanaścio zaców liter 
Kukuez, Siedliska Rawa z w dobrym stanie wskutek likwi- 

dacji tanie de sprzedania. Wia- 
domość: J. Jaknbowiez, Łódź, 
Przejazd 19. m. 2. 


Maszyna 


ręczna de wyrabiania bryndzy, 
fotele gabinetowe stylowe, stan|może być do prądu elektryczne- 
pokryria obojętny; stół krzegła fe w bardzo dobrym stanie o- 
mahoniowe Lwów —  telefon|kazyjnie do sprzedaaia. Zgłosze- 
123%0|nia: firma „Tatry“, Muszyna. 


Komplet 


wkład do 120.000. Listy Kurjer.|maszyn introligatorskich (12 ma- 
Lwów, Zimorowicza 10 „Jutrzea.|szyn i kilkanaście zaców liter)|kuję w okelicy Dł 
123%e|w dobrym stanie wskutek likwi- 

daeji tanio do sprzedania. Wia- 
J. Ja”*nbewiez Łódź, L 


Tanio! 


12317 


2 pokoje, 


przedpokój—kuchnia na I. pięt 


Poszukuję 


Administracja 


ka komunalna“ 


3 pokoje 


właściciela. 


5 pokoi 


289 


Lwów. Dwernickiego 46. 


2 pokoje 


12217|Lwów 


Królowej 


12—3. 


Regularnie płaci 


rubryce. 


2 pokoi 


2—3 Pokoje 


nackiego — Zofji. 


wów, Zimerewicza 10, 


pokoju nienmeblowanego z osob 
mym przedpokojem i łazienką.jzdy wolny 
Kurjera Lwów,|w zaciszu swsge domu, przy s 

Zimorowieza 10 pod „Urzędnicze|stolikn kawiarni, w ; umeblowany komfort niekrępu- 
12366|w tramwaju, w aucie lub wozie d 


3 czynszem miesięcznym. 
iademość u właściciela Budzi-|kuehnia, — Pokój z kuchenką 
ewski — Lwów, Faglecząą 28 Lwów, Strzała 4 (Issakowicza). 
2372 


froatowyeh na parterze z kom- 
fortem dla chrześcijan do wyua- 
jęcia. Oglądać od 3—5 popol. 
12377 


kuchnia komfort de wynajęcia. 
Lw > Jadwigi 47. 
Wiadomość u dezorey ed godz. 


mi nareszcie czynsz lokator, 
któreg znalazłem przaz dro. 


bne ogłoszenia w Kurjerze hh Ł k 
12276|(10 słów bezpłatnie) w tej|wynajm, Lwów, Boca Kotor 


z kuchnią z komfertem lub pół 
od 1|+ lub 1]5 srakam w parafji słoneczne, balkony, 
św. Mikełaja. Parter lub I piętrolLwów, Boczna 
Ks. Chłopecki Kołomyja lub Fa- 
12284|browski Lwów Stryjska 38. 403 


z komfortem x kuchnią poszu- nią winda 4 p. Lwów, Batorego 
ugosza—>Moch-|6. Dozorca wskaże. 

Czynsz mie- 
sięczny. Zgłoszenia do Kurjers, 
pod „zo- 


12328Ilidny płatnik= urzędnik", 12261] SA SKUTECZNE I TANIE! 


Pośrednicy wykluczeni. Szczegó- 


chodzi do klienta jake trady- 
sklon lub szyak z urzą |cyjna składowa c'ęść dziennika, 
wędliniarni, weranda,|cieszącego się względami tego 
12371 ogródek, przy Garko ca Wiado- z bed z 
meść Lwów — Pasiectua 28 u|zwyczajeniem, a często nalo- 
12375|qiem, traktowanego nieraz jak 


Gespodarz. 


S 


150 m3 mieg 


dcobne« 
4—5 pokoji 
i mieszkanie we Lwowie zajprzynależytości — de  ńajęcia. 


Listy Kurjer, Lwów, Zimorewi- 
cza 1U „Piękne mieszkanie” 


Jokaje urnebl. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drebnych kosztują ra 1 mm. 1 (am. 30 gr. 


` Pokój 


umeblowany zaraz lub 1 marea 
Lwów, Listopada 41 1. p. 12345 


Pokój 


umeblowany komfortowy solidne) 


12387 


Poszukiwane ay wiki wał 
trzypoke:ow6 mieszkanie komfort : z. : 
rezkładowe. Lwów, tel. 47-75 P okój Pokój 
z: 9—15 12356), utrzymaniem albe bez jedne-., R 
rentowy, umeblowany, ©sobnt 


12230 


Ogłoszenie 


prasewe przychodzi de klienta, 
czas poświęca on 


czytelni, |; 


kolejowym lekturze swego dzien- 


nika. Ogłoszenie prasewe przy- SowiczemMO. 


czytelnika będącege jego przy- 


przyjaciel i powiernik. W tcm „Od kj 


tkwi główna zaleta ogłoszenia 
prasowego i jego ogromna 
wyższość nad wszelkimi innymi 
środkami reklsmy. 12295 


3 e 
pokojowe 
komfortowe mieszkanie I. piętro 
welne. Kraków — Moniuszki 30 


12326 
Pokój 


ni welne, 
ki 30. 


Pokój 


kowska 4. 12347 


2 pokojowe 
Pełnokomfortowe, 
wynajmie 


Kulparkowska 4. 
12348 


mieszkanie. 


4 pokojowe 
komfortowe mieszkanie 'x kuch- 


12281 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE% 


mu lub dwem panom odnajmę. 
Lwów Sapiehy 87 drzwi 2. 


Pokój 
frontowy wynajmę Lwów ul. Hof- 
mane 9, parter od 3—5, 


Pokój 


jący centrum de wynajęcia soli” 
nym  płatnikom. 
„Centrum * Kurjer Lwów, Zimo- 


Elegancki 


pekój dla Panienki Pani na sta«|komfortewo urządzene do wynas 
aowisku de wynajęcia 


>» 

Pokój 
kawalerski ewent. użycie kuch-|schodowa frontowy, umeblewany 
Kraków — Moniusz.-|selidnemu katelikowi 


Emeryt 


poszukuje pokoju nmeblewanego 
u bezdzietnej emerytki z całem 
utrzymaaiem. Listy Kurjer Lwów 
Zimorewicza 10 pod „Emeryt 6u“ urzędnik kolejowy komercjalista 


jest stale zajęty od czasu|--: 
jak nauczyłam się poszuki. 
wać sublłokatora zapomocą 
drobnych ogłoszeń w Kurje- 
rze (10 słów bezpłatnie). 


Niekrępujący 
umeblowany, komfertowy pokój 


do wynajęcia Lwów, Teresy 2a, 
mieszkanie siódme. 


e 
Wynajmę 

pokói pełnekomfort 
Mikołaja R T p. 13-j67 


Pokój 


osobne _wojście 
Lwów Wronowskich 8, m. 20. |JAK OGŁASZAĆ — 


wejście dla solidnege Pana,Lwów 
123 Franciszkańska 19, I p, m. 3 


12289 
Pokój 


z klatki x balkonom Lwów, Tar- 
nowskiego S|l p. mieszk. 6. 
12389 


Współlokatorkę 


Zgłoszenia :|przyjmie tanio na mieszkanie e- 
merytka Lwów Wąska 8 m. A 
1238 


12359 


12382 


1 lub 2 pokoje 


Lwów |jęcia Lwów Kadecka 6 dozorca. 
12351 


12376 
Klatka 


odnajmę. 


1232/|Lwów, Zulinskiege 9|I. 12374 


racy 
Emeryt 


A a IL 


PSTUR :: 


12369 is ATi zarar dewy. 12333 WPA, apatię A wired 
najęcia. iadomość: att“ z. ze oie złożyć kaucję. elestyn 
Lwów, pl. Smolki 4. ” 12339 Mój pokoj Benelli. Kraków Dale TERR 


12361 


e ” . 
Ziemianin 
zrujnowany wojną szuka xajęcia 
przy gospodarstwie rolnem. Wy- 
nagrodzenie skromne, Zygmunt 
Wolański. Kraków ~ poste re- 


„.|stante. 12302 
1000 zł. 


peżyczy rntynowany rolnik ta 
wyrobienie posady samodzielne: 
go sarządey — administratora 
w większym majątku. Pierwszo- 
rzędna siła, Najlepsze referencje. 
Zgłoszeaia Kurjer, Lwów, Zimo- 
rowieza 10 pod „Ażrenom 43“ 
2335 


12313 


Lwów 
12341 


2--3 Panom 


1234 TQ W „KUBJERZE'| 


Str. 12 „KURJER" z dnia 22 lutego 1934 = iF >, _ od Nr. 51 


SPOL 


Kucharka 


dobrze getująca szuka pracy do 
dwojga osób ed zarar we Lwo- 
wie lub na wyjazd. Zgłeszenia 
"Kurjer” Lwów, Zimorowieza 10 


„Helena L.“ 12370 z gotówką 20—30 tyś. zł. potrzebny do dosko- HP] 
Kieślarz nałego interesu. — Zysk 100*%/, rocznie pewny. 


Zgłoszenia ludzi przedsiębiorczych do „Kurjera”, 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 pod „1009/64. 12:47 


tredókowany urzędnik Dyr. La- 
sów Państw.—poszukaje zajęcia. 
Wymagania skremue. Zgłoszenia 
de Kurjera „Kreślarz*. Lwów, 
Zimerewicza 10. 12379 


Inteligentna 


kueharka x wykwiutnem geto- 
waniem oszezędna sznka pracy. 
Listy do Adm. Lwów, Zimero* 
wicza 10. „Jaaina*. 12368 


© 

Korepetycyj 
w xakresie szkół powszechnych, 
gimnazjalnych udzieli taaie mło- 
dy magister filoxofji. Zgłeszenia 
od „Magister* Knrjer, Lwów. 
imorowicza 10. 2365 


" Elektryczna Artur Smutny 


wytwórnia Zetonów edznak spor.|strołciel fortepianów przyjmaje 

towych, nagród i t.p. Wł. Buszek|strejenie po cenie niskiej. Lwów 

uw Akademicka 6. dalpfon św. Zofii 50. Telefon 5-97. 12323 
-48, 271 


p Lekturą 


niemal jedyną dla miljonów lu- 
dzi jest dziennik, gdyż dzień pe 


Chleb dworski pszeano-razowy 
yi żytai na mleku poleca M. 

WIRGA Lwów, Sieakiewicza 3. 
za H. George'a.) 247 


e e 
Licytacja 
polowy realaości w Brxuchewie 
z BĘ demu 262, składającej 
O e e pe się x l-piętrowej willi marowa- 
Niemka Służąca Specj alista jący u miljonów ludzi, głód no- nej stajni i parcel budowlanych 
iateligentna zestanio zaaagażo-|x dobrem gotowaniem do wszyst-|od odnawiania mebli antysznych|winy» głód prymitywaej wiedzy d dale. ais in Tigjntero, A 
waaa de prowadzenia konwersa-|kiego ze świadectwami przyjme|Jan Karabia. Lwów, ul. Cherąż-|| prymitywnych wrażeń arty.|ĘOCENa 1 a w Saąezie mrodxtim 


jęte objawami wielkiej radości i wdzięczności. Na zdjęciu widzimy odprawiane 


Inteligentna z tej okazji modły dziękczynne. 
osoba wiek średni bardxe debrxe 

etuje, szyje, eazezędaa, €xysta, 
Astra świadectwa szuka pesady 
do jednej lub dwóch osób. Li- 
sty de Karjera. Lwów, Zimero- 
wicza 10. „Pracowita 30%. 12367 


Zarządca 


enor PE panie = 
ny dobre refereneje, peazakuje 
posady na ordynarję, najehętniej Na wieś 


Licytacja 


cji. Listy pod „Perfoct* Admi-|od 1 marca br. Zgłaszać się odjczyzny 11. 12248)stycznych. 12296|Zamiejskim we Lwowie, Przy, 
nistr. Knrjera Lwów, Zimorowi-|4--5-ej. Lwów nl. Piłsudskiego BPE, PETE 4 m pepsi ng ł 8 ed 
ga 20 12351)23 Ili schody II piętro 52 ssj arówki Dobrobyt De licytacji potrzebne wadjum 
Ą Ą ry >. r w wysokeści Zł. 2.47590. 12320 
oserędaeściowe po ceaach naj-|i niezależneść!| Przekaxem $ 
5 ch * niższych peleca Elektra Pasażjzł. zamawiajcie nauenenie samo- 
na proseata, złoży 4000 kaueji.|peszukuję służącej polki skrom- Mikolascha Tel. 10-15. 1303|fabrykacji artykułu napejowo Pr zetarg 
Łaskawe zgłestenia, Kontny Sio- nych wymagań, wiek średni, ge- A 0 |spożywezege, techniczno - ehe- X. Ok Urzęd Bud i 
dlisks Rawa-ruska. 12245|to waale, ranie, | prasowanie. P e Torebek miczaege, perfumeryjae-kosme-/, PURE imi l Mi RA, 
R i aj 7 |Zgłeszenia Lwów, Nabielaka 21, anie x tycznego, niewygającego maszyn . 46, iśc ew 
0 rodnik m. 4, godzina 2—3. 12363 damskich pracownia „Barasz*|gni kapitału! Znaexki na odpe-|--o ‘> Og'asza przetarg nieogra- 
S M m] towarzystwa wyuczam mođ-[mieśai się ebeenie przy Zimeró-|wjedż. Heppner, Kamlodka D niezony na budowę pedeficer- 
kawaler lat 29, znający gruatow- Służ ca NRC" Salen jid »Krystyna“jwieva 7 (Lwów). 1943|[ wowa. s 12318 ego domu, instalacje światła 
nie swój fach i gospedarstwe ą wów, Bolmów 1. 12346 W t s z WNE" PE trycznege. jaasnoje gontrais 
rolne, energiczny, sumieaay, prs-|de wszystkiego x getowaaiem wornia Ke JOYCE DI po AJ 
cowity, posiadający dobre świa-|potrzebna od 1 marca. Zglesze- m d ry 3 pralai meehanicznej, budowę 
dectwa poszuknje jakiejkolwiek|aia Lwów, ul. Sapińskiego 19 Tańczysz? najrozmaitszych pantofli I papuji? piętrowej kamienicy przy ul|jtajon, odwodnienie kesxar, roz- 
IY m pis c wow, 50bleskieg? giROomanowicza |. 14 (17 ubikacyj Wa EOAR AGA 


pracy. Łask, listy Fasiek, Rze-|l p. Nr. drzwi 4 między godz. s 3 i ; 
stów. Reymoate 20. _ 12246[2—5 pop. 12388 spray aj za 2 2 oo fa | miszkalnysh) odbędzie się dzia OPPA Ty: 
. e ana Wieczystago — j i „lutego 193%, godz. 13, w Są-|;,, rysunki xaś do obejrzenia 
Nauczycielka Poszukuję wów Rynek 40. kę Nowe ubezpieczenia drie a= era! referacie badowlaaym w X. 
> a , 


s Okr, Urz. Badownictwa codzien- 
Nr. 67, Íi. pietro. Cena wywe- e od godz. 12—13. 12321 


spoleczne 
łania Zł. 51.02604. Do lieytacji|?! 


Wszelkie sprawy w ubexpieczal- 5 3 
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; „Cezet” Lwów św. Michała 8,|q d i z 
- 12373 angielskiego, muzyki, tańca Poca K. 10620 sa HEEE (wa gpalskacki e pajta. 
niej. 
maszyn rolniczych na miejscu Pracownicą 3 
JAK OGŁASZAĆ — 


pragną pobierać. Odpowied- nej dzielaicy—dopłacę, przyjmę 
Aischer Lwów Turecka 3. 12322|jomową najzdolniejszą — mó|tajlepiej zapomocą ogłoszeń| „Katar 
my TO W „KURJERZE'! 


ptego | nauczycielni Agupiora dług. Zgłeszenia Kurjer, Lwów, 
wię Pan! — okazała się ta,|Jrobnych w „Kurjerze” — JOjugawa płya Paramenth wyrobu 
PI. Halicki 7, Il. p. LWO*V Telefon 87-37 


Zimorowicza 10. sab. „Porezu- 
którą wybrałam z licznych|stów 50 groszy. — Apteki Mikolascha Lwów, Ke- 
DENTYSTA Dr. LEWANDOWSKI 


mienie”. 12378 
ofart nadestanych na moje pernika 1. 298 
218 Ordynacja otwarta przez oały dzień. 


dziesz tańczył rytmicx- 
à nie į elegancko. 


magister filexofji wyjedzie wiinteligeatnej sumiennej zanfanej 
zdrową okelieę. Listy Kurjer, |pracowniey domowej x szyciem 
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„Skromne warunki” 12285|w mieście i biurach. Dom kato- 
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szenia Kurjer, Zimorowicza 1. e 
pôd „Zaufana pracownica”. Lekcyj 
menter z firmy Schuttlewortha 
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Służąca 


de wszystkiege, pracowita, skrom- 
na posznkuje zajęcia. Zgłoszenia 
do Admin. Kurjera Lwów, Zime- 
rowicza 10 pod „Prseowita słu- 


„drobne ogłoszenie" w Kur- 
jerzə — do 15 słów bezpłat- 
nie, 


Przerobienie 


P k e siatek drucianych łóżek -e 
OSZUKU nych oteman — w jednym daiu. 
Je magazynach kolejowe-eelnych|Fabryka ZAKS Lwów Lindego 6 


żąca” (G.) 
Młody dobrze poleeouej WODA x Lwewie odbędzie sią dnia 6jtel. 79-99. 370 
blisko niekrępującej Lwów Tere-|marca 1934 licytacja niepedję|—————— 


pomocnik haadlewy poszukujejsy 2a 7 mieszkanio. tych przesyłek we formie róż- 
jakiejkoiwiek posady na skrom- 
nych warunkach. Łaskawe zgie- 
szenia de Adm. Kurjera—Lwów 
Zimaorowicza 10. „Małe wynagro- 
dzenie“, 12344 


Licytacja 


Humor zagraniczny 


Tapczany 


Potrzebna stylnyeh, metalowych i t, p. najnowsze ze siatką I materaca* 


służęca de małej redxziny. Lwów E 
Pijarów 41 I p. "odl 4—7 pop. Kisiel 
tel. 96-76. 12337 


to zdrowie! Żórawiny wysyłam 


Łóżka 


Sł ° 10 kilogramów zə zaliczeniem 
uząca $ zł. dech pagon: E Pa Tala HE biało kół 25. 
Oglufacalu w tej a umioozoza 1 gramów 23 zis Kg zi kuchenne 8.— polowe 15— 
my do 15 AS Wzaptatale kw PAD. a 10 e 300 kg. 60 zł}, Bieniek, Manie-|siatkowe 20.— siatki druciane 
N + 4 zgłoszenia między 5 a 6. wieze, Targowa Nr. 10. 12384|18,— materaco 3 poduszki 14,— 
otarjusz 12336! -3 poduszki włosienna 40.— o- 


tomany 30.— kanapki rozkłada- 
ne 30.— fabryka ZAKS Lwów 
Lindege 6 tel. 79-99. 370 


Zagraniczne skóry 

e 8 a rękawiczki, pi d 
Służącą Pranie gatunki, Futre - Biezen, Lwów, 
Legjenów 19. 354 


poszukuje substytuta. Listy z 
podaniem warunków de Kurjera 
Lwów, Zimorowicza 10 
„Zastępca“ 


ił Rękawiczki 
Siła 

pod 2 F . _ |ręexnie szyte wykonuje Pracow- 
12%94|s2modziolna zostanie  przyjętajnja Ąbażurówi Krawatów, Lwów 


Salon Mód „Krystyna” Lwów,|p;łgudski Ay a 
Boimów 1. 12338)" odpiral faiaina S. 


lażyniera 


konstruktera, specjalistę dyplo- 
mowanege w dziale budowy = 


A t : AP EPE 
maszyn AEE De z sa- wszystkiege z gotowaniem |bielizny przyjmuję do domu po 


szukam od zaraz Lwów Karko-|bardzo niskich cenach. Adres 


modzielną inicjatywą projekto- BI 12330lLwó Nr. 3. i ° 
dawcza, poważną praktyką i do- w dają iaaa "ES amar" O a. Wiosna 
świadczeniem _ koostruteyjnem p n m AE A 


najodpowiedniejszą porą dla pie- 
Emer ytce Wieczne pióra lęgnowania urody. Wszystkie 
dam wikt i mieszkanie xa po- usterki, piegi, wągry, Mady po 
moc w gospodarstwie zgłeszenia|ołówki, rezpylaczo przyjmuje de|ospie usuwa fachowo Instytnt 
Lwów Kurkowa 46 I p. m. 7. |naprawy „Cezet” Lwów św. Mi-|Kesmetyczny „Eureka“ Beurlarda 


poszukuje poważne przedsiębior: 
stwo przemysłowe. Oferty z od- 
pisem świadectw kierować do 
Kvriera, Lwów, Zimorowicza 10 


== Władziu, gdy pojedziemy w podróż poślubną, © 
będziesz mnie bardzo kochał? 


pod „7.36“ 12275 12331 chala BA(boczna Kosciuszki)  |4, Ceny bsrdzo zniżone. | *433] 4N ARABIE. a cózbym miał lensega jo zoiak: 
CENNIK OGLOSZEN: 
Reklamy w tekście: Różne reklamy: Ogłoszenia drobne: UWAGI: 


Na 1-azej sironie . « a « « e . zł 1:50 | Komunikaty t artykuły reklamowe 


„ZŁ 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. . .zł. 030 Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
Cała 1-sza strona. . « + « e « „ 1.200- | Na stronie kronikarskiej - . sa ky 


0'80 | Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) 0'30 | ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 


Na 2.qiej i 3-ej stronie . « « e » 0:80 | W dodatku literacka-naukowym. » 1'— | Ogłoszenia drobne za słowo. « . „ 010 gotówki ani też nie obowiązują Administraeji 
Cała 2.ga lub 3-cia skora . . . „ $800— | Nekrologi do 200 mm.. . . . « < „ 050 | Matrymonialne . - - « - « . « „ 020 do ber łatnego powtórzenia anonsu. RE 
Na Ca!szycn stronach tekstu « . ,, 0:70 a m 300 „ . 2 » 2 s» « „ 080 | Dla poszukujących pracy za słowo 505 katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniże 
Cała strona pws R +2 2 „ 600— I PA powyżej 300 mm. . + « » „ 1— i Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. | nie udziela się. Reklamacie miejscowe uwzględ- 


nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-min 


Podstawą obliczenia jest 1 mlm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem- 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. plarze dowodowe liczy sig 25 gr. Ogłoszenis 
Ogłoszenia w numerach' świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkowa) kosztują o 209|ą drożej. do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-tej. 
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